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Rok 88. 


„ Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pału- 
łun z wyjątkiem dni poświątecznych. "ód 

tów Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 cen- 

tr ai Pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
mii ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
R zal w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 

towa 37 Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran- 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


R P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
Adeów sądu krajowego: Hilariona O n ciu- 
å z Suczawy do Czerniowiec, Jana Lek- 
niskie go ze Złoczowa do Lwowa, Sta- 
itawa Miłaszewskiego z Tarnopolałdo 
Wowa i Józefa Sokala z Kołomyi do Sta- 
i twowa; dalej zamianował: radcami sądu 
"ajowego przy trybunałach sądowych pier- 

zej i instancyi: radców sądu krajowego, jako 

Mzelników sądów powiatowych: Leona K ul- 

4 ckiego w Gródku dla Lwowa, Henry- 

Topolniekiego w Lutowiskach dla 
Ahopcla, Ferdynanda Hampla w Miko- 
ie dla Tarnopola, Stanisława Pra- 

i tyńskiego w Trembowli dla Przemy- 
4 Adolfa Scharfenstein-Zennegga 
p adwórnie dla Sambora, Hipolita Kopy- 

Fh “aiskiego w Żabiu dla Sambora, 

hdystawa Wyspiańskiego w Delaty- 

le dla Kołomyi i Adolfa Sommera w 

letynie dla Czerniowiec; posiadającego 

i charakter radcy sądu krajowego, za- 
Pce starszego prokuratora Państwa, Ta- 
pe Malinę we Lwowie dla Lwowa; 

tokrętarzów sądowych Tadeusza Hraba w 

tę tanach dla Brzeżan, dr. Ignacego Sal- 

p w Suczawie dla Suczawy, Grzegorza 
Opeseu w Czerniowcach dla Suczawy, 

Matępeów prokuratorów Państwa: Antoniego 

JA eckiego we Lwowie dla Kołomyi i 
efa Karanowieza we Lwowie dla Sta- 

dwowa; sekretarzy sądowych dr. Jana 
omi tri eg o w Drohobyczu dla Tarnopola, 

Ana CYbyka we Lwowie dla Tarnopola, 
zegorza Petryczkiewicza w Rawie 

Sanoka, Wilhelma Jonasa w Stryju 
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KRZYŻACY 


RowiĘść EIISTORYCZNA. 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


I. 
(Ciąg dalszy). 


— Wedle mojej głowy — rzekł zwol- 
= to ona już przepadła na wieki. 
kracham M Dlaczego? — zapytał prawie ze 


że 3 Bo, Maćko. 


ną 


gdyby mówili, że ją mają, to 
nadzieja. Możnaby się było skarżyć, 

mP zapłacić, albo siłą ją odbić. Ale 
dają Mówią tak: Mieliśmy jakowąś odbitą 
ie j ni € i daliśmy Jurandowi znać, on zaś 
le przyznał, a za nasze serce ludzi nam 


lu 
4 abit, że i dobra potyczka więcej nie 


koty 
w To Jurandowi pokazywali jakową 


Mówi kazywali. Bóg racz 
i ą, że pokazy g raczy 
n kiet, Może SECA a może pokazali 
| I żę ną. To jeno prawda, że ludzi pobił, 
dó ZA gotowi przysiądz, że panny Juran- 
mię 7, NEdy nie porywali. I to jest okru- 
kaz, Ciężka sprawa. Choćby mistrz dał roz- 
mu też odpowiedzą, że jej nie mają. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z?., półrocznie 8 zł., 
4 zł., miesięcznie 1 zł. 85 et. W miejscu: rocznie 12 zł, 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. | 

„Przewodnik naukowy i liżterachi'', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzy- 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prennmerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
| drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


kwartalnie 


półroeznie 6 zł, kwartalnie 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmznna l 9; we Francji 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 
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dla Stryja, Kornela Proskurniekiego w 
Stryju dła Stanisławowa, Karola Reinera 
w Samborze dla Sambora, Augusta Wolfa 
w Przemyślu dla Kołomyi, Michała Bał- 
tarowieza w Złoczowie dla Złoczowa; 
zastępców prokuratora Państwa : Inydo- 
ra Mydłowskiego w Tarnopolu dla 
Tarnopola, Filemona Latoszyńskiego 
w Złoczowie dla Złoczowa, Edmunda Phi- 
lippa we Lwowie dla Lwowa, Juliana 
Olińskiego w Czerniowcach dla Sucza- 
wy, Józefa Zeidlera w Czerniowcach dla 
Suczawy; wreszcie sekretarza sądowego dr. 
Juliana Brylińskiego we Lwowie dla 
Lwowa. 


Radeami sądu krajowego, na stanowisku 
naczelników sądów powiatowych,śsędziów po- 
wiatowych: Bronisława Lewiekiego w 
Wiśniowczyku, Władysława Golachow- 
skiego w Gwożdźcu, Mikołaja We rbo- 
wego w Zborowie, Leona Herasimowi- 
cza w Nowem Siole, Ernesta Strenga 
w Bolechowie, Michała Glidziuka w Bo- 
ryni, Marcina Wierzbickiego w Mo- 
stach wielkich, Teofila Tenczę w Ciesza- 
nowie, Karola Winowskiego w Skałacie, 
wszystkich z pozostawieniem w dotycnezaso- 
wem miejscu urzędowania; dalej sekretarzy 
sądowych: Aleksego Salwiekiego w Bor- 
szczowie dla Budzanowa i Ludwika Jani- 
scha w Buczaczu dla Gródka. 


Pan Minister sprawiedliwości przeniósł 
sekretarzy sądowych: Ludwika Mandybura 
z Podhajee do sądu obwodowego w Samborze, 
dr. Tadeusza Pragłowkiego ze Śniatyna 
do sądu obwodowego w Kołomyi, Emila P r o- 
kopovieiego z Koemania do sądu obwodo- 
wego w Suczawie, Kazimierza Zdańskiego 
ze Lwowa do sądu obwodowego w Złoczowie, 


I kto im dowiedzie? Tembardziej, że dwor- 
sey w Ciechanowie mówili o Jurandowym 
liście, w którym stoi, że ona nie u Krzy- 
żaków. 

— A może nie u Krzyżaków ? 

— Prosim waszą miłość!... Już jeśliby 
ją zbóje porwali, to przecie nie dla czego 
innego, jeno dla okupu. A przytem zbóje 
nie potrafiliby ni listu napisać, ni pieczęci 
pana ze Spychowa uczynić, ni zacnego pocztu 
przysłać. 

! ST Prawda jest. Ale co Krzyżakom po 
nie 

JE A pomsta nad Jurandową krwią ? 
Wolą oni pomstę, niż miód 1 wino, a że 
przyczyny mają, to mają. Straszny im był 
pan ze Spychowa, a eo w ostatku uczynił, 
to do reszty ich rozjadło.... Mój pan też, 
słyszałem, na Lichtensteina rękę podnosił, 
Rotgiera zabił... Mnie Bóg pomógł, żem psu- 
bratu ramię skruszył.... Hej!.. prosim pię- 
knie: czterech było, zatracona ich mać, a te- 
raz ledwie jeden żywie, i to stary. My też 
zęby mamy, wasza miłość. 

Nastała znów chwila milczenia. 

— Roztropny z ciebie giermek — rzekł 
wreszcie Maćko. — Ale jakoże myślisz: co 
z nią uezynią ? 

— Kniaź Witold — potężny kniaź: 
mówią, że i eesarz niemiecki w pas mu się 
kłania — a co uczynili z jego dziećmi? Mało 
to u nich zamków ? mało podziemi? mažo 
studzien ? mało powrozów i pętli na szyję ?... 

— Dla Boga żywego! — zawołał Maćko. 

— Daj Bóg, by i młodego pana nie 
pochowali, koci z książęcym listem i z pa- 
nem de Lorche pojechał, który jest pan 
możny i książętom pokrewny. Hej, nie chcia- 
łem ja tu jechać, bo tam łatwieby się i po- 
tykać zdarzyło. Ale mi kazał. Słyszałem ja- 


zatem Zych do mnie i powiada tak: 


Michała Nieświatowskiego w Rud- 
kach do sądu obwodowego w Przemyślu 
i Romana Sosnowskiego z Glinian do 
sądu obwodowego w Stryju; 

dalej zamianował sędziami powiatowy- 
mi sekretarzy sądowych: Jana Czauder- 
nę w Delatynie dla Delatyna i Włodzimie- 
rza Kiszakiewicza w Bursztynie dla 
Obertyna; adjunktów sądowych: Ignacego 
Krasowskiego w Tyśmieniey dla Luto- 
wisk, Pawła Bilińskiego w Jarosławiu 
dla Mikołajowa, Józefa Kuntzego w Mo- 
ściskach dla Trembowli, Juliana Kulezy- 
ckiego w Skałacie dla Zabia, dr. Edwarda 
Szulisławskiego w Janowie dla Łopa- 
tyna, Gustawa Dyduszyńskiego w Uhno- 
wie dla Nadwórny, Eugeniusza Racibor- 
skiego w Dubiecku dla Dubiecka, Ignace- 
go Hontha w Lisku dla Staregomiasta i 
Aleksandra Waismanna w Storożyńcach 
dla Seletyna; 

sekretarzami sądowymi przy trybuna. 
łach sądowych pierwszej instancyi sędziów 
powiatowych: Józefa Karaczewskiego 
w Łopatynie dla Brzeżan i Aleksandra K mi- 


|eikiewieza w Obertynie dla Lwowa; ad- 


junktów sądawych: Apolinarego Jasieni- 
ekiego w Buczaczu dla Stryja, Mikołaja 
Polonica w Stanowcah dla Czerniowiec, Jó- 
zefa Cieleckiego w Zaleszczykach dla 
Przemyśla, Mieczysława Olszewskiego 
w Bóbree dla Lwowa, Jana Ohlamtacza 
w Sieniawie dla Lwowa, Waleryana Ho- 
szeka w Skałacie dla Lwowa i Stefana 
Grigorowicza w Storożyńcach dla Czer- 
niowiec; wreszcie adjunkta sądowego w Ba- 
nialuce Stanisława Gałeekiego dla Tar- 
nopola; 

sekretarzami sądowymi przy sądach po- 
wiatowych adjunktów sądowych: Józefa H ar- 
tha w Koemaniu dla Koemania, Zdzisława 


ko raz mówił do starego pana ze Spychowa: 

„Zaliście wy chytrzy ? — powiada — bo ja 
to chytrością nie wskóram nic, a z nimi te- 
go trzeba. Oj! (powiada) stryk Maćko — 
tenby się tu przydał!* [ z tej przyczyny 
mnie wysłał. Ale Jurandówny, to i wy, pa- 
nie, nie „znajdziecie, bo ona może już na 
tamtym świecie — a przeciwko ph by 
i największa chytrość nie pomoże... 

Maćko zamyślił się i dopiero po dłu- 

giem milczeniu rzekł: 
Ha! to niema i rady. Przeciwko 
śmierci chytrość nie pomoże. Ale gdybym 
tam pojechał, a dowiedział się choć tego, że 
tamtą zgładziłi, to Spychów zostałby i tak 
Zbyszkowi, a sam mógłby tu wrócić i inną 
dziewkę brać... 

Tu odetehnął Maćko, jakby jakiś cię- 
żar zrzucił z serca, a Głowacz spytał nie- 
śmiałym, cichym głosem: 

— Panienkę ze Zgorzelie ?... 

— A no! — odpowiedział Maćko — 
tembardziej, że sierota, a Cztan z Rogowa 
i Wilk z Brzozowej coraz gorzej na nią na- 
stają. 

Lecz Czech zerwał się na równe nogi: 

— Panienka sierota? Rycerz Zych?... 

— To nie wiesz o niezem ? 

— Na miły Bóg! cóż się stało? 

— Ba, prawda, jakoże masz wiedzieć, 
kiedyś tu prosto zajechał, a gadaliśmy jeno 
v Zbyszku! Sierota jest! Zych zgorzelieki po 
prawdzie nigdy w domu miejsca nie przy- 
grzał, chyba, że miał gości. Inaczej zaraz 
mu się w Zgorzelicach eniło. Pisał ei tedy 
do niego opat, że jedzie w gości do księcia 
Przemka oświecimskiego i jego z sobą prosi. 
A Zyebowi w to oraj. iie że z księciem się 
znał i nieraz się z nim weselił. Przybywa 
„Jadę 


Oleksińskiego w Bohorodezanach dla 
Rudek, Antoniego Nehrebeckiego w Za- 
łożcach dla BL Stanisława Brodowi- 
cza w Haliczu dla Podhajec , Maryana Rap- 
pego w Delatynie dla Borszczowa, Stani- 
sława Monnego w Brzozowie dla Glinian, 
dr. Maurycego Morgenrotha w Drcho- 
byczu dla Drohobycza, Juliana Dawido- 
wicza w Delatynie dla Delatyna, Jana 
Gabrusiewicza w Kozowej dla Bnczącza, 
Władysława Freunda w Kossowie dla 
Bursztyna, Włodzimierza Kulezyeckiego 
w Turce dla Śniatyna. 


Pan Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał następujących adjunktów sądowych za- 
stępeami prokuratora Państwa : Włodzimierza 
Pokrzywniekiego w Tarnopolu dla 
Lwowa, Stanisława D u lewskiego w Bur- 
sztynie dla Złoczowa, Tadeusza Str zele- 
ekiego w Czortkowie dla Lwowa, Romana 
Zdańskiego w Stanisławowie dla Tarno- 
pola, Adama Schneidra w Gródku dia 
Lwowa, dr. Bazylego Jakuboviciego w 
Suczawie dla Suczawy, Józefa Meixnera 
w Serecie dla Czerniowiec i Grzegorza H an- 
kiewicza w Czerniowcach dla Czernio- 
wice. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 listopada. 


W tym tygodniu Izba posłów odbędzie 
także tylko dwa plenarne posiedzenia, we 
wtorek i ezwartek — nie licząc posiedzenia 
piątkowego, które poświęcone będzie wyłą- 
cznie aktowi hołdu dla Najjaśniejszego Pa- 
na — a to w tym eelu, aby zostawić czas 


do Oświęcimia, a potem do Glewic, a wy 
tu miejcie oko na Zgorzelice*. Mnie zaś za- 
raz coś tknęło i powiadam tak: Nie jedźcie, 
pilnujcie dziedziny i Jagienki, bo wiem, że 
Oztan z Wilkiem cosci złego zamyślają. 
A trzeba ci wiedzieć, że opat ze złości na 
Zbyszka chciał dla dziewki Wilka albo Czta- 
na, ale później poznawszy lepiej, sprał nie- 
gdyś obu lagą i ze Zgorzelie wyrzucił. I do- 
brze, ale nie bardzo, bo Ra okrutnie za- 
wzięli. Teraz jest trochę spokoju, gdyż się 
wzajem poszczerbili i leżą, ale przedtem nie 
było i chwili pewnej. Wszystko na mojej 
głowie, obrona i opieka. A teraz Zbyszko 
znów chce, abym jechał... Jako tu będzie 
z Jagienką — nie wiem, ale tymezasem do- 
powiem ci o Zychu. Nie zważał na moje ga- 
danie — pojechał. No i ucztowali, weselili 
się! Z Glewie jechali do ojca księcia Przem- 
ka, do starego Nosaka, który w Cieszynie 
włada. Aż tu Jaśko, książę Raciborski, z nie- 
nawiści ku księciu Przemkowi, zbójów pod 
przewodem Czecha Chrzana na nich na- 
sadził. I książę Przemko legł, a z nim ra- 
zem i Zych zgorzelicki, strzałą w tchawicę 
ugodzon. Opata cepem żelaznym ogłuszyli, 
tak, że dotychczas głową trzęsie, o świecie 
nie wie, i mowę bodaj na zawsze utracił. 
No, Chrzana stary książę Nosak od pana na 
Zampachu kupił i tak go udręczył, że naj- 
starsi ludzie o podobnej męce nie słyszeli — 
aleć ni sobie męką żalu po synu nie zmniej- 
szył, ni Zycha nie wskrzesił, ni Jagienki łez 
nie otarł. Ot im zabawa... Sześć niedziel te- 
mu przywieźli tu Zycha i pochowali. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


do obrad komisyom, zwłaszcza komisyi ugo- 
dowej Prace tej komisyi postępują wpraw- 
dzie naprzód, ale zawsze jeszcze bardzo po- 
wolnie, mianowicie dzięki taktyce opozycji, 
która przewleka dyskusyę wszelkimi sposo- 
bami. W sobotę odbyło się znowu posiedze- 
nie komisyi nad przewodnietwem dr. Leona 
Bilińskiego, zdołano jadnak ostatecznie za- 
łatwić tylko pierwszy artykuł traktatu eło- 
wego i handlowego, — przedstawiciele opo- 
zycyi bowiem wygłaszali znowu ogromnie 
długie mowy i stawiali szereg poprawek. Na 
posiedzeniu był obecny P. Prezydent Mini- 
strów hr. Tkun, oraz PP. Ministrowie: skar- 
bu dr. Kaizl i handlu bar. Di Pauli. Pierwszy 
zabrał głos dr. Menger i po długich wywo- 
dach postawił dwa wnioski dodatkowe, jeden 
natury stylistycznej, drugi zaś domagający 
się, aby Anstryi wolno było urządzić oprócz 
[ryestu dwa, Węgrom zaś oprócz Fiume 
jeden okręg wolny. Drugą mowę, rówaież 
contra, wygłosił reprezentant niemiecko- 
wolnego zjednoczenia p. Mauthner, który po 
dłuższych wywodach wyraził zdanie, że ar- 
tykuł pierwszy należałoby traktować na koń- 
cu i postawił również wniosek poprawczy. 
Następnie przemówił imieniem klubu cze- 
skiego p. Dworak. Odparł on zarzuty nie- 
mieckiej opozycyi, podnoszone przeciw Cze- 
chom z powodu ich stanowiska w obec prze- 
dłożeń ugodowych. Nie mamy — mówił — 
bynajmniej nieczystego sumienia, które chee- 
cie w nas wmówić. Postępowaliście tak sa- 
mo, gdyście byli w większości. Różnica mię- 
dzy nami a wami jest ta tylko, że wy cheie- 
libyście poprawić jeszcze dzisiaj przedłoże- 
nia, podczas gdy my uważamy już termin 
dzisiejszy za mocno spóźniony. Prócz tego 
my musimy zawotować ugodę austro-wę- 
gierską temu Rządowi, podczas gdy 
wy bylibyście gotowi zawotować ją inne- 
mu, a w szczególności Waszemu rządowi. 
Także pod względem iunciim różnica jest 
tylko formalna, gdyż merytorycznie obsta- 
jemy zawsze stanowczo przy iumctim, a je- 
dynie powiązania go w obecnej chwili z tra- 
ktatem cłowym i handlowym nie uważamy 
za rzecz stosowną. Następny mowca dr. Gross 
polemizował z dep. Dworakiem i wystosował 
do Rządu zapytanie, jak sobie wlaściwie 
przedstawia dalszy pochód rokowań ugodo- 
wych wobec zajść w węgierskim sejmie; 
mowca żądał również dodania w pierwszym 
artykule ustępu, wymieniającego także Bo- 
śnię i Hercogowinę jako należące do okręgu 
cłowego. Socyalista dr. Verkauf polemizo- 
wał również z p. Dworakiem poczemm po fa- 
Etycznych sprostowaniach i po końcowem 
przemówieniu sprawozdawcy p. Kaftena przy- 
stąpiono do głosowania. Wszystkie wnioski 
o zmianę odrzueouo i artykuł I. przyjęto w re- 
dakcyi subkomitetu 22 głosami przeciw 17. 
Przystąpiono następnie do obrad nad arty- 
kułem II. mówiącym o traktatach z obcemi 
państwami. Przemawiali i wnioski poprawcze 
postawili: dr. Lechser i dr. Gross, — poczem 
obrady przerwano, odraczając je do posiedze- 
nia następnego, dzisiaj, w poniedziałek o go- 
dzinie 10 rano. 
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BORSZOWIECCY. 


a AO 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


XXI. 


Panie przyjechały do Lwowa już po 
dziesiątej w nocy. 

Usłyszawszy turkot powozu, Otylda wy- 
biegła aż do przedpokoju na powitanie ma- 
tki i siostry. Jak ona wyglądała, Boże! nie- 
uezesana, z rozrzuconymi włosami, w źle po- 
zapinanym szlafroczku, spłakana.... Rzuciła 
się matce na szyję płacząc znowu. 

— Mamo! mamo! jaka ja nieszczęśli- 
-- szlochała. 

Pani Borszowiecka, tuląc ją i uspaka- 
jając wprowadziła do salonu i pytała łago- 
dnie, co się stało... Olenia głosu wydobyć 
z siebie nie mogła... bała się dowiedzieć, że 
książę już nie żyje... 

Co się stało?.. czy ja wiem? — 
skarżyła się biedna Lili — już od kilku dni 
pokładał się... nie miał apetytu, nie sypiał 
nocami... aż wczoraj dostał takiej strasznej 
gorączki... od wczoraj go nie odstąpiłam ani 
na chwilę... Sprowadziłam trzech najle- 
pszych doktorów... nie nie pomaga! Chodź- 
my do niego l... 

Aleksandra, uspokojona co do swojej 
strasznej obawy, ociągała się. 

— Może lepiej ja zostanę... — sze- 
pnęła — Leon się może zadziwi, gdy nas 


wal... 


Lwów, 21 listopada. 


(Deputacya Towarzystwa pedagogicznego w 
sprawie polepszenia płac nauczycieli ludo- 
wych). 

Odbyty we Lwowie w dniach 25 i 26 
września XXXII walny zjazd Towarzystwa 
pedagogicznego uchwalił wysłać do JE. Pa- 
na Namiestnika, jako Prezydenta Rady szkol- 
nej krajowej, oraz do P. Wiceprezydenta Rady 
dr. M. Bobrzyńskiego deputacyę, złożoną z 
delegatów oddziałów Towarzystwa z prośbą, 
aby Rada szkolna krajowa przedłożyła Sej- 
mowi wnioski o podwyższenie płac nauczy- 
cielom ludowym w Galieyi. Deputacya ta 
miała udać się także do P. Marszałka kra- 
jowego z prośbą o poparcie sprawy w Sejmie. 

W wykonaniu tej uchwały przybyło w 
sobotę do Lwowa około czterdziestu delega- 
tów oddziałów Towarzystwa pedagogicznego, 
którzy wezoraj pod przewodnictwem preze- 
sa Towarzystwa, prezydenta m. Lwowa dr. 
Godzimira Małachowskiego, oraz wicepreze- 
sa Towarzystwa, inspektora okręgowego p. 
Tokarskiego, udali się przedewszystkiem do 
JE. P. Namiestnika hr. Leona Piniń- 
skiego. 

Gdy JE. Pan Namiestnik przyjął de- 
putacyę, p. Prezydent dr. Małachowski 
przemówił w sposób następujący : 

Od szeregu już lat utyskuje nanczy- 
cielstwo ludowe w kraju na niedostateczne 
wypossżenie, od szeregu już lat żali się, że 
wyznaczone ustawą szkolną krajową pobory 
służbowe nie wystarczają, by nauczyciel 
mógł utrzymać i siebie i rodzinę, a już 
wcale starczyć nie mogą, by mógł dać dzie- 
ciom odpowiednie wychowanie. 

Tfowarzystwo pedagogiczne, które na 
mocy statutu swojego powołane jest do za- 
stępowania interasów swoich ezłonków, zło- 
żonych przeważnie z nauczycieli ludowych, 
dawało utyskiwaniom tym i żalom wyraz w 
szeregu petycyj, wnoszonych niemal rokro- 
cznie do Wysokiego Sejmu krajowego. 

Wedle ustawy szkolnej krajowej z roku 
1892, zmodyfikowanej w niektórych punktach 
późniejszą ustawą z roku 1896, wynosi naj- 
niższa płaca stałego nauczyciela starszego 850 
zł, zaś najniższa płaca stałego nauczyciela 
młodszego tylko 300 zł., są to zatem płace niższe 
aniżeli je ustanawia projektowana obecnie w 
Radzie Państwa ustawa dla etatowych sług 
państwowych. dla których minimalna płaca 
ma wynosić 400 zł. a względnie 450 zł, a 
dochodzą nawet do 700 zł. nie licząc doda- 
tków 

Kategorye wyższe płac nauczycielskich 
są przystosowane do tej pierwszej kategoryi 
najniższych szezupłych płac stałych, tak, iż 
żadna kategorya płac od najniższej klasy V. 
począwszy, aż do najwyższej klasy I. nie 
czyni zadość owemu zasadaiczemu postulato- 
wi ustawy szkolnej państwowej, który cał- 
kiem słusznie wymaga. by płaca nauczyciela 
ludowego tak była wymierzona, by mu wy- 
starczała na utrzymanie tak własne, jakoteż 
rodziny, odpowiednio do miejscowych sto- 
sunków. 

Nie można pominąć uwagi, że w mniej- 
szych miastach mimo chęci, żadnego ubo- 
eznego nauczyciele nie znajdują zarobku. 


obie z mamą nagle zobaczy... przestraszy 


się... 
Otyldy usta skrzywiły się boleśnym 
uśmiechem. 
— Ależ on nieprzytomny! niepoznaje 


nikogo |... — zawołała z rozpaczą. 


Poszły więc za nią obie z matką, zgnę- 
bione, milczące. 

W obszernym, ale przepełnionym sprzę- 
tami, dywanami i makatami pokoju sypial- 
nym, Leon leżał na łóżku wysuniętem na 
środek, Leżał, jakby spał; cicho, nierucho- 
my, z zamkniętemi oczumi i wpół otwartemi 
ustami, z których krótki a szybki oddech 
wychodził. 

— Wie mama... - szepnęła Otylda — 
taki nieruchomy leży już od wczoraj.... oczu 
nawet nie otworzy !... 

Hrabina wypyty wała, eo doktorowie mó- 
wią, eo każą robić, zauważyła, że powietrza 
w pokoju za mało i oznajmiła, że tę noe zosta- 
nie przy chorym. A ponieważ Lili protesto- 
wała, mówiąc, że nie odejdzie od swego Lo- 
la, pani Borszowiecka dodała: 

— Ty się położysz na swojem łóżku.... 
jeżeli trzeba będzie, wstaniesz..... Powinnaś 
siły zachować, bo kto wie, na jak długą cho- 
robę się zanosi... 

A Oleni zwierzyła się, gdy Lili tego 
słyszeć nie mogła, że chory nie podoba jej 


się wcale... 

— To wygląda jak prostracya.... zwy- 
kle zapowiedź końca... — rzekła lzy dła- 
wiąc. — Daj Boże. żebym się myliła |... 


Zgnębiona Aleksandra nie poszła spać, 
ani tej nocy, anı następnych, choć ją do 
tego namawiano; leżąc na otomanie w przy- 
legającym gabinecie Otyldy, gotową była 
na każde zawołanie. I musiała wyręczać ma- 
tkę, która po dwóch nocach spędzonych 
bezsennie ustawała i Otyldę, ciągle rozpa- 
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W skutek wzmagającej się rokrocznie 
drożyzny rajpotrzebniejszych środków do 
życia, pogarsza się rokrocznie dola nauczy- 
ciela ludowego, położenie jego materyalne 
staje się z roku na rok eoraz to przykrzej- 
sze, coraz mu trudniej podołać wydatkom 
na wyżywienie i utrzymanie rodziny, nie 
mówiąc już nawet o wychowaniu dzieci. 

Dlatego też na walnym zjeździe Towa- 
rzystwa pedagogicznego, odbytym w bieżą 
cym roku we Lwowie, ponowiono uchwały 
zjazdów dawniejszych w sprawie polepsze- 
nia bytu nauczycielom ludowym, tudzież w 
sprawie % tem się wiążącej, a mianowicie w 
sprawie umożliwienia i zapewnienia nauczy- 
cielom awansu na wyższe stopnie płacy, 
(i to, o ile możliwe, wedle systemu osobo- 
wego), a zarazem postanowiono za pośre: 
dnietwem deputacyi udać się do wysokiej 
Rady szkolnej krajowej, a przedewszystkiem 
do Waszej Ekseelencyi z gorącą prośbą o 
łaskawe zaopiekowanie się dolą nauczyciel- 
stwa i wzięcie inicyatywy w tej sprawie. 
Fakt, że wszystkie oddziały Towarzystwa 
pedagogicznego zastąpione są tu przez swoich 
delegatów, może służyć za dowód, jak dalece 
piekącą jest ta sprawa i jak ją gorąco nau- 
czycielstwo w całym kraju odczuwa. 

Stanowisko soeyalne nauczyciela ludo- 
wego wymaga, by w poborach swoich słu- 
żbowych nie był położony niżej od sług, wo- 
źnych i t. p. To też nauczycielstwo na wal- 
nych swoich Zjazdach wypowiedziało ży- 
czenie i poleciło Zarządowi wdrożyć stosa- 
wne kroki, by pobory służbowe nauczycieli 
ludowych, którzy są uznani za funkcyona- 
ryuszy krajowych, dochodziły do tej wyso- 
kości, do jakiej dochodzą pobory urzędni- 
ków państwowych 3 rang najniższych. 

Wiemy i liczymy się z tem, iż abso- 
lutne takie zrównanie płac przekraczałoby 
może obecne siły finansowe kraju, wiemy i 
liczymy się z tem, iż budżet krajowy w tej 
chwili z trudnością by mógł znieść tak na- 
głe podwyższenie wydatków o przeszło 8 
miliony na samo tylko polepszenie płać nau- 
czycielskich, a tyle by potrzeba. gdyby wy- 
mienionemu życzeniu miało się stać zadość; 
jednakowoż sądzimy, że w miarę rozwoju 
sił finansowych kraju sukcesywne polepsza- 
nie płac nauczycielskich da się osiągnąć i 
dlatego liczymy w tej sprawie na życzliwość 
Waszej Ekscelencyi i śmiemy prosić, by 
Wysoka Rada szkolna krajowa raczyła wnieść 
od siebie do Wysokiego Sejmu krajowego 
projekt ustawy, regulujący płace nauczycieli 
w ten sposób, by nauczyciel nie był zmu- 
szony szukać zarobku ubocznego, by spo- 
kcjny o swój byt i o przyszłość rodziny, 
mógi wszystkie swe siły i cały swój czas 
poświęcić pracy zawodowej, a nie ulega 
wątpliwości, iż swobodna myśl, wolna od 
trosk materyalnych wespół z zapałem do 
pracy będą jednym z najpotęż niejszych środ- 
ków do dźwignięcia szkolnictwa i oświaty 
narodowej. 

JE. P. Namiestnik w odpowiedzi swej 
oświadczył, iż zależy mu wielce na tem, by 
nauczycielstwo było przekonane o najżyw- 
szych sympatyach jego dla nauczycielskiego 
stanu. Dążenie nauczycieli szkół ludowych 
ku uzyskaniu pomyślniejszych niż dotąd wa- 


runków materyalnego bytu, jest w zupełno-|i cieszące się z tego, że Towarzystwo wie 


czającą. Silna, zdrowa i spokojna, Olenia 
okazała się najlepszą dozorczynią. 

. Swoją drogą, chory nie potrzebował 
niczego ; leżał ciągle nieruchomy, nieprzyto- 
may, z zamkniętemi oczami, nie zdawał się 
cierpieć, 

Od czasu do czasu mówił: niewyraźne 
słowa wychodziły z ust spieczonych gorą- 
czką, najczęściej urywki wierszy... Bywały 
chwile, w których zdawał się omdlewać; 
wtedy chwytał oddech otwartemi ustami i 
pot występował mu na czoło. Z tego po- 
wodu nie można go było odstęrować, ażeby 
natychmiast ratować... 

Doktorowie wahali się pomiędzy in- 
fluenzą a zapaleniem mózgu, w każdym ra- 
zie stan uważali za groźny. 

— Jeżeli jutro lepiej nie będzie, zate- 
legrafuję po ojca... — rzekła pani Borszo- 
wiecka do Oleni. 

Jakież to straszne było!... jakie okro- 
pne... Sześć dni mijało od przyjazdu pań, 
sześć nocy strasznych, pełnych grozy... Ży- 
cie zdawało się uchodzić z biedaka, który 
mizerniał coraz bardziej, zapadał się jakby 
W poduszki, odcinając się od nich cerą twa- 
rzy pożółkłą, grobową... Ale najprzykrzej 
było patrzeć na ręce, chude, białe, jak prze- 
źroczyste. 

Otylda litość wzbudzała. Już nie pła- 
kała teraz, jakby Źródło łez wyczerpało się 
u niej... Siedziała całemi godzinami z w- 
manemi rękami, wpatrując się w swego Lola, 
milcząca i straszna w swojej rozpuczy. „ała 


j jej miłość, przywiązauie do męża wyszło te- 


raz na jaw; strach było pomyśleć, co się z 
nią stanie, jeżeli Leona nia uda się. wyra- 
tować! W chwilach przytomniejszych mo- 
dliła się biedna głośno, śluby robiła i o%sy- 
pywała nieprzytomnego pieszezotami.... 


ści uzasadnionem. Zrozumiałą jest też rZ6- 


czą, że Towarzystwo pedagogiczne usiłowś" dzia 
nie to popiera i jako upoważnioua reprezen- krot 
tacya nauczycielstwa akcyę całą w sposi ped; 
poważuy i godny prowadzi. Kraj dał nieje- kę c 
dnokrotnie dowody, iż żywo sprawą popra- | Wzie 
wy bytu materyalnego nauczycielstwa się 10- 
teresuje, w ciagu bowiem lat ostatnich Sejt | Czye 
uchwalił kilka ustaw krajowych, dążących d0 | Jawi 
tego celu. Jakkolwiek polepszenie stosunków | I oty 
przez to nieaprzeczenie nastąpiło i wydatki fi w 
krajowe na cele szkolnictwa w ostatnich la- | Nie 
tach bardzo znacznie się wzmogły, to jedna kraji 
wiele jeszcze pozostaje do zrobienia. Należy | dza 
się spodziewać, że kraj dalej stopniowo | | chw: 
w miarę możności na obranej drodze postę” | chw: 
pować będzie. Uwaga zrobiona przez pan | szem 
przewodniczącego, iż nauczyciele pie powi” | Wem 
ni być gorzej sytuowani pod względem mó” dług 
teryalnym od sług państwowych, którym n0- | Szym 
wa projektowana ustawa bardzo znaczne pol” | Jest 
wyższenie poborów zapewnia, jest zupełnie | prow 
trafa}. Nie należy wszakże zapominać © |ląć y 
tem. że stanowisko urzędników i sług pal |. 
stwowych o tyle jest korzystniejszem, że p0 dziej. 
bory ich pokrywane są z dochodów pań* | terya 
stwowych, nie zaś krajowych, Państwo 295 dzą s 
przy ustawodawstwie obecnie obowiązującem | 88), 
ma o wiele większe i różnorodniejsze źró” | byli. 
dła dochodów, aniżeli kraj, Rada szkolna kre | Meh 
jowa i Namiestnik, jako jej przewodniczący bo W 
uznają zupełnie xonieczność dalszego postę” | els] 
pu w kierunku poprawy bytu nauczycielstwś | Się r 
przyczem wszakże niezbędnie liczyć się m- | Rauc: 
szą z ekenomieznymi zasobami kraju i Siit zła 
podatkową ludności. Nie należy też zapomi” ina I 
nać o tem, że właśnie obecna chwila o tyle | "praw 
jest niekorzystną, iż kraj nie uzyska obe* | ie b 
enio żadnych nowych Źródeł dochodu, jek | 1889, 
tego dawniej spodziewano się, przez pewiel | tego 
udział w dochodach Państwa, płynących * | * osi 
podatków pośrednich. Jedynem tedy źró | ch 
dłem dochodów budżetu krajowego. które | Śnie, 
mogłoby być użytem na poprawienie płać | J*dna 
nauczycieli, są dodatki do bezpośrednich po” | ™ ob 
datków. Musiałoby tedy nastąpić niezbędaie | Frojel 
podwyższenie tych dodatków. Samo przezsię | raju 
wszakże rozumie się, że to podwyższenie, W | rle m 
obec tego, że dodatki i tak są bardzo WJ” hezee 
sokie i że przeszliśmy kilka lat nieurodzaju | twa 
i licznych klęsk elementarnych, jedynie w | Szkoli 
skromuych granicach nastąpićby mogło. ~ | Mnieć 
W przeciwnym razie musielibyśmy się oba szenia 
wiać poważnych niebezpieczeństw dla finan" Okolic 
sów kraju. „ | Pieczi 
Zasługuje to na znpałne nzuanie, że 1 | Przek 
Towarzystwo padagoziezna nie zapomina 0 | Vięe 
stosunkach ekonomicznych kraju. W zakre Tej a 
ślonych niezbędnym względem na te stosum* | na r 
ki granicach może nauezycielstwo liczyć 08 | Baucz 
szczere i usilne poparcie swych dążeń i ży” | Howe 
czeń ze strony krajowej Rady szkolnej. | Jedna] 
Po audyencyi u JE. P. Namiestnikż | twotę 
udała się deputacya do Wiceprezydenta Rr adnie 
dy szkolnej krajowej dr. Bobrzyńskiego, któ” kolie 
remu przedstawiła te same postulaty nau* | Może 
cieli. , | Tajov 
P. Wiceprezydent di. Bobrzy ńsk! | Mowy 
zapewnił deputacyę, że Rada szkolna krajow | ystw 
z całą życzliwością i uwagą bada każde ŻY” l rep 
czenie, objawione przez Towarzystwo peta Ži 
gogiczne, uznając zasługi tegoż Towarzystw? R 
3tpli 
E 
Picie 
Olenia widząc to, nie mogła się od leś p 
powstrzymać... tu A 
Pani Borszowiecka ułożyła się Z Ale kaj | 
ksandrą, że co drugą noe będą się mienie" Wyd R 
w czuwaniu nad chorym; Lili wcale opi lie 4 > 
szezać pokoju nie chciała, tak samo jak ©" "AR 
chciała dopuścić obcej dozorczyni, propo” | jak ko 
wanej przez lekarzy. Gdy czuła się bard i Fieni 
senną i zmęczoną, kładła się w fotelu E kiej ii, 
na swojem łóżku w tym samym pokoju AR 
biedaczka, coraz więcej wyczerpana, cor czy 
dłużej sypiała... Młoda była i delikatna" A 
Matka ani siostra nigdy jej z takiego a Wzeled 
nie budziły, zadowolone, że choć we ŚW bie 
zapomni biedna o swojej rozpaczy. kom; 
Olenia najwięcej się bała tych nocj! tzycjel: 
które sama spędzała przy Leonie. Wprś” y 
dzie cała jej czynność ograniczała Się liczyć 
podawaniu regularnie lekarstwa chore B stro 
i trzeźwieniu w razie gdyby osłabł... ale ° lą dol 
tak mizernie wyglądał... a gdyby umar E Z 
jej ręku, zanim by kogo zawołać zdołała ‘o; | "ię dep 
Przyszła znowu na nią noc taka. NO Wzedło 
spała w drugim pokoju, Otylda dała sie © awie 
mówić, żeby się położyła na łóżku i za chwis eni 
miarowy oddech siostry oznajmił Oleni, | W ten 
ona sama tylko czuwa nad Leonem... o, v 
żyła ręce w niemej modlitwie powtarzali itawda 
nieustanną prożbę, aby go Bóg ratowś findus; 
czył i zlitował się nad niemi L.. - 1 pełnić 
Nie spuszczała oczu z jego twarzy śle wej 0 
dząc pilnie czy zmiany jakiej nie dostrzeżćj | 6h płą 
zdawało jej się, że dziś oddech jego nie M [ysti 
tak bardzo ciężki... pierś unosiła się z m” | Spsze, 
szą trudnością... czy to miał być dobry #04% N 
czy gorączka się zmiejszała, czy sił Dra a | iyez 
gdy czuwamy nad chorą, drogą nam istot Rm p 
każda, najlżejsza zmiana obawą nas napeła'% ot (0 
0 pr 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
N. 8. d. 


rze- | nauczycieli skupia do poważnego i dodatniego 
owa- | działania około oświaty publicznej. Niejedno- 
zen- rotnie też uchwały i obrady Towarzystwa 
osób pedagogicznego dały Radzie szkolnej pobud- 
jeje- ę do pożytecznych zarządzeń i przedsię- 
pra- | Wzięć. 
ę in- Rada szkolna chętnie to widzi, że nau- 
jejm | czyciela w Towarzystwie pedagogicznem ob- 
hdo | Jawiają swoje zapatrywania i życzenia jawnie 
ków |l otwarcie, ho czynią to w formie poważnej 
jatki l w intencyi szlachetnej. Nauczyciele jednak 
y la- | Rie powinni najwyższej władzy szkolnej w 
jnak | kraju posądzać o nieżyczliwość , jeżeli wła- 
leży | dza ta nie każde życzenie i nie każdą u- 
wo i | chwałę Towarzystwa popiera. Panowie u- 
ostę | thwalacie zwykle, co wam się wydaje najlep- 
pans | 8zem, bez względu na to, czy jest możli- 
win | wem. My możemy popierać tylko to, co we- 
ma- | dług naszego zdania zgodnem jest z najwyż- 
1n0- | Szym interesem, t.j. z interesem szkoły i co 
pod- |Jest w danej chwili możliwem, bo za prze- 
głnie | prowadzenie naszych wniosków musimy przy- 
6 0 |Jąć pełną odpowiedzialność. 
pab |. W sprawie, w której panowie prz ycho- 
epo | Gzicie, t. j. w sprawie polepszenia bytu ma- 
ah- teryalnego nauczycieli, życzenia nasze scho- 
) 788 zą się najzupełniej. Nie ma władzy szkol- 
„com | lej, któraby nie pragnęła, ażeby nauczyciele 
źró: | byli jak najlepiej płatni, bo wtedy może od 
kra | Nich tem więcej na rzecz szkoły wymagać, 
AAD bo wtedy ma zapewniony dobór sił nauczy- 
oste- | Gielskich. Ilekroć też w kraju naszym zjawiła 
stwa, | Się możliwość finansowa podwyższenia płac 
mu- | Rauczycieli, ilekroć w budżecie krajowym zna- 
| siłą | /azła się jakaś kwota, którą na ten cel mo- 
omi- fina było obrócić, Rada szkolna popierała 
tyle | Sprawę wediug sił swoich, a popierała może 
obe- | Pie bez skutku, czego dowodem ustawy z r. 
„jak | 1889, 1892 i 1896 I wzrost budżetu szkol- 
wiea | ego krajowego z 2,000 000 na 3,700.000 
ch 5 | W ostatnich dziesięciu latach. W chęciach 
źró | tych i usiłowaniach nie ustaniems też obe- 
ztóre nie, nie wchodzę tu, w jaki sposób. Muszę 
płać |ltdnak wyraźnie zaznaczyć, że Rada szkolna 
h po” | * obec Sejmu krajowego nie może popierać 
„daie | Frojektów, które w obec stanu finansowego 
gz się | Kraju wykonalnymi nie są, bo takie popar- 
je, w | (le miałoby znaczenie tylko platonicznej, ale 
wy” | "ezcelowej manifestacyi na rzecz nauczyciel- 
Jzaju [twa i osłabiłoby tem samem powagę Rady 
ie w | Szkolnej krajowej. Nie mogę też nie wspo- 
). > | Mnieć, że w chwiliobecnej sprawa podwyż- 
oba- Szenia płac nauczycielskich musi z dwoma 
inan- | okolicznościami się liczyć. Pierwszą jest ko- 
Rieczność dalszej organizacyi, a względnie 
ża i Przekształcenia szkół obecnie istniejących na 
na 0 | Więcej klasowe, a względnie wydziałowe. 
akrê- ej akeyi nie wolno nam wstrzymać. Jest 
osun* fna również połączona z polepszeniem bytu 
yć ns | Qauczycieli, na których rzecz systemizują się 
iży” | Rowe posady o wyższych płacach, pociąga 
Jednak za sobą coroczny wzrost wydatku o 
tniks Wotę około 150.000 zł., a tem samem za- 
, R | Badnicze polepszenie płac utrudnia. Drugą 
„ któ” Okolicznością jest trudne i ciężkie, da Bóg, 
nau | boże tylko chwilowo, położenie finansów 
rajowych. Z niem musimy się liczyć. a z 
ask! | Mowy p. prezydenta miasta i prezesa Towa- 
zjow* lzystwa przezonywam się, że nauczycielstwo 
a ŻY” ù reprezentowane również się liczy. 
adi- dania i nadzieje muszą się ograniczyć i 
stw | Ograniczyć bardzo. Najsłnszniejszem z nich nie- 
wielu GM jest żądanie podniesienia minimum 
Bacy nauczycielskiej do kwoty 400 zł, oczy- 
z hiście z możnością choćby tylko skromnego 
aw śwansu do 450 i 500 zł. dla pewnej liczby 
} lauczycieli, sle już takie podwyższenie, we- 
Ale. | ug szczegóżowych, dokonanych w Radzie 
jal | zkolnej obliczeń, pociąga za sobą wzrost 
ien i | "ydatku o kwotę przeszło 200.000 zł. Żąda- 
Eo lie wspólnego statusu, z którem panowie 
à „go |ltaj występujecie, Rada szkolna krajowa, 
0 gao âk wiem z jej obrad, podziela, ale w tak 
alip |pielkim kraju jak Galicya, wobee tak wiel- 
u sg fej liczby nauczycieli, da się ono przepro 
kol gd Wadzić tylko w obrębie wyższych klas płac 
Ca | uezycielskich, w każdej klasie z osobna. 
AE W klasie najniższej musi każdy powiat pol 
gpić Wględem statusu nauczycieli tworzyć dla 
ż dlebie całość, co zresztą i względem na ró- 
cj Wnomierne rozmieszczenie dobrych sił nau- 
no | Wcielskich jest podyktowane. 
pi W tych granicach możecie panowie 
sio id kezyć na wszelkie poparcie sprawy swojej 
ore | Strony Rady szkolnej krajowej, która się 
ale aa | WR dokładnie i szczegółowo zajmuje. 
ało | Z gmachu e. k. Namiestnictwa udala 
atk? pę deputacya do Wydziałn krajowego, gdzie 
+ ga | pzedłożyła P. Marszałkowi prośbę w tej 
31e ilẹ prawie. JE. P. Marszałek br. Stanisław B a- 
chw że | eni przemówił do deputacyi mniej więcej 
EB jo” W ten sposób : 
— „zajić Życzenia Panów są słuszne, ale też 
arii awdą jest, że kraj nie ma odpowiednich 
va? nduszów, aby życzenia te bez namysłu 
Je śpelnić. Nieraz dawał Sejm dowody troski 
zy S Wej o byt nauczycieli normując życzliwie 
zede ich płace — może niezupełnie po waszej 
nie by NS, ale w każdym razie zmiany były na 
may Śpsze, a nie na gorsze. 
BŚ 4 Nie wątpię, a nawet spodziewam się, 
rak th życzenia wasze będą uwzględnione z cza- 
ist” | fem w zupełności. 
etniż Co do mnie osobiście, to staram się 
* to przedewszystkiem, aby było z czego dać. 
In; Staram się o podwyższenie dochodów 
J. | "lowych z tą myślą, aby owego podwyż- 
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szenia użyć w pierwszym rzędzie na popar- 
cie szkolnictwa i unormowanie płac nauczy- 
cielskich. 

Spodziewaliśmy się udziału skarbu kra- 
jowego w podatkach konsumeyjnych pań- 
stwowych. Obecnie rzecz ta wprawdzie je- 
szezo nio nrzepadła zupełnie, ale w każdym 
razie się odwlokła. Rychlej czy później kraj 
będzie musiał być przypuszezony do tego 
udziału, a wówczas Sejm niewątpliwie — 
o ile to dziś przewidzieć można — przede- 
wszystkiea pomyśli o doli nauczycielskiej. 
Mam pewne dane i pewną nadzieję, że się 
tak stanie, ale nie mogę oczywiście przewi- 
dzieć, czy to się już w bliskiej przyszłości 
da przeprowadzić. 

Tyle jest tylko rzeczą pewną — rzekł 
P. Marszałek z naciskiem — że jeżeliby kraj 
nie osiągnął udziału w dochodach z pań- 
stwowych podatków, to Wydział krajowy nie 
mógłby się zdobyć na odwagę, aby doradzać 
Sejmowi podwyższenia dodatków krajowych, 
chociażby na taki cel, jak polepszenie bytu 
nauczycielskiego. Wydział krajowy musiałby 
w takim razie w sprawie tej pozostawić ini. 
cyatywę samymże posłom. 

Wiem, że na moje słowa panowie zwa- 
żacie, to też nigdybym nie odważył się po- 
wiedzieć czegoś takiego, coby u was mogło 
wzbudzić nadzieje, a potem, gdyby się nie 
spełniło, sprawiło Wam rozczarowanie. Wiem 
o tem, a mimo to powtarzam, że życzenia 
wasze przynajmniej w pewnej mierze już 
rychło spełnione będą, chociaż nie wiem, 
czy to się stanie juź w bliskiej przyszłości. 

Lepiejby było i ze względu na fidanse 
kraju jakoteż i ze względu na wasze pa- 
nowie stanowisko wobce społeczeństwa, 
gdyby można było z inny:'h dochodów, a nie 
z podwyższenia dodatków do podatków byt 
Wasz polepszyć. 

Nie tylko Koszt będzie wielki, ale i samo 
przeprowadzenie w praktyce postulatów na- 
uczyciełskich nie jest rzeczą łatwą. Tak n. p. 
gdyby istotnie zrównać płace nauczycieli 
wiejskich z płacami nauczycieli miejskich, 
toby z pewnością powstało niezadowolenie 
w sferach nauczycielstwa miejskiego. 

Na wszelki wypadek wszystkie czyn- 
niki interesowane w tej sprawie czyniły i 


i czynią, co w ich mocy. Rada szkolna kra- 


jowa ma już nawet podobno wygotowany 
jakiś projekt, który natychmiast przedstawi, 
skoro tylko okaże się jakakolwiek możliwość 
urzeczywistnienia życzeń pa nów. 

JE. hr. Badeni jeszeze raz zapewnił depu- 
tacyę, że życzenia nauczycieli już rychło za- 
czną się urzeczywistniać i tymi pełnymi 
otuchy słowami ją pożeg nał. 

Zanim się deputaci rozjechali do do- 
mów, p. Irauch z Żółkwi imieniem kole- 
gów wyrazić prezesowi dr. Małachowskiemu 
serdeczną podziękę za zajęcie się postulatami 
nauczycielstwa. 


Sprawy parlamentarne. 


OOOO 


Sekretaryat Koła polskiego w Radzie 
państwa uprasza nas o umieszczenie nastę- 
pującego oświadczenia : 

„Wychodzący w Krakowie Głos Na- 
rodu starał się upowszechnić mniemanie, 
jakoby klub młodoczeski w Radzie państwa 
podjął jakąś akcyę w sprawie stanu wyjąt- 
kowego w Galicyi — a mianowicie, że przez 
prezesa swojego, dr. Engla, miał czynić ja- 
kieś przedstawienia w tej sprawie P. Prezy- 
dentowi Ministrów, hr. Thunowi, zaś przez 
posła Horzicę Kołu polskiemu — i że tej 
interwencyi klubu posłów młodoczeskich za- 
wdzięczyć należy zniesienie stanu wyjątko- 
wego w dalszych 15 powiatach. 

Twierdzenie to jest w całej osnowie 
nieuzasadnione. 

Ze zbadania rzeczy, przeprowadzonego 
przez komisyę parlamentarną Koła polskiego 
i z uzyskanych informacyj autentycznych o- 
kazuje się bowiem, że klub czeski w spra- 
wie stanu wyjątkowego w Galicyi żadnych 
kroków nie przedsiębrał, nikogo do przed- 
stawień w tym przedmiocie nie delegował, i 
że przeto twierdzenie Głosu Narodu, iż nie 
czynniki, powołane do kierowania sprawami 
krajowemi, wpłynęły na zniesienie stanu 
wyjątkowego w dalszej grupie powiatów, ale 
interwencya posłów innych krajów koron- 
nych — jest prostym wymysłem. 

Wiedeń, 18 listopada 1898. 

T. Merunowicz*. 

Politik donosi, że klub czeski na przyszłem 
posiedzeniu omawiać będzie sprawę wniosku 
o oskarżenie Rządu z powodu stanu wyjąt- 
kowego w Galicyi. Nie ulega wątpliwości, 
pisze Politik, że klub głosować będzie prze- 
ciw oskarżeniu, chociaż kilku członków ma 
zamiar absentować się. Powody, które skła- 
niają klub do głosowania przeciw oskarżeniu 
są: częściowe zniesienie stanu wyjątkowego i 
polityczny charakter wniosku, którego przy- 
dzielenie do komisyi równałoby się wotum 
nieufności dla Rządu, wreszcie wzgląd na 
Koło polskie, które w sprawie rozporządzeń 
językowych wiernie wytrwało przy Czechach. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 listopada 1898. 


Na posiedzeniu klnbu młodoczeskiego 
w Pradze, w sobotę d. 19 b. m., prezes klubu 
posłów czeskich do Rady państwa dr. En- 
gel otworzył dyskusyę o austro-węgierskiej 
ugodzie mową, w której określił stanowisko 
klubu w obec ugody a to w kierunku po- 
litycznym i ekonomicznym, a zarazem oma- 
wiał sprawę żumctim, Mowca zastrzegał się 
przed zarzutami, podnoszonymi przeciw jego 
stronnietwu, jakoby pewne koncesye były 
Czechom przyznane jako cena za głosy ich 
w danych sprawach. Pragniemy — mówił — 
uczciwego pokoju w Czechach. Dla tego u- 
siłowania naszego ponosiliśmy też zawsze 
ofiary a i dziś jeszcze nie zwątpiliśmy w 
powrót sprawiedliwych zapatrywań i w uzna- 
nie naszych uczciwych zamiarów ze strony 
przeciwników. 

Doniesienia. jakoby w klubie południo- 
wych Słowian przyszło do rozterek między 
Słoweńcami i Rusinami z jednej, a dalma- 
tyńskimi Kroatami z drugiej strony, jak 
stwierdza Fremdenblatt, są według zape- 
wnień ze strony prawicy zupełnie bezpod- 
stawne. 


Z Warszawy. 


aw 


(Program odsłonięcia pomnika Mickiewicza. — 

wiejski budżet szkolny. — Nowa eerkiew pra- 

Mosławna. — Entuzyazm Rossyan w Warsza- 

wie dla pomnika Murawiewa. — Ks. Amadeusz 
Sabaudzki w Warszawie). 


Komitet budowy pomnika Mickiewicza 
wypracował już we wszystkich szczegółach 
program uroczystości odsłonięcia pomnika i 
przedstawił go księciu generał-gubernatoro- 
wi. Program oczywiścia jest skromny, a o- 
bejmuje on dwa przemówienia. prezesa ko- 
mitetu ks. M. Radziwiłła i wiceprezesa Hen- 
ryka Sienkiewicza, da!ej poświęcenie pomni- 
ka przez księdza arcybiskupa i pochód sto- 
warzyszeń. Geaerał-guhernator zgodził się na 
program, ale oczywiście musiał go posłać do 
Petersburga do zatwierdzenia, co zaś tam z 
nim zrobią — dotąd nio wiadomo. Trudno zaś 
zataić sobie — piszą z Warszawy do Deien- 
nika Poznańskiego — że w Petersburgu w 
tej chwili wziął górę silny prąd reakcyjny 
i to nie tylko w stosunku do Polaków, lecz 
reakcya ogólna. 

W budżecie miejskin na rok 1899 po- 
stanowiono zamieścić sumę 68.000 rubli na 
otworzenie w przyszłym roku szkolnym 40 
nowych szkół początkowych miejskich. Oprócz 
tego ministerstwo spraw wewnętrznych po- 
zwoliło wyznaczyć z funduszów miejskich 
13.500 rubli rocznie na utrzymanie dwóch 
nowych szkół trzyklasowych miejskich z 
nauką rzemiosł. Decyzyą co do wyboru rze- 
miosł zajmie się umyślna komisya, pod prze- 
wodnictwem inspektora szkół. 

Przed kilku dniami Hieronim, areybi- 
skup chełmsko- warszawski, dopełnił poświę- 
cenia nowej cerkwi w gmachu I gimnazyum 
męskiego na Nowym Świecie, przerobionym 
z gmachu będącego dawniej własnością To- 
warzystwa przyjaciół nauk. Przebudowa 
gmachu na cerkiew zaczęła się w r. 1892, 
skończyła się zaś w październiku r. z. Ko- 
szta przebudowy wyniosły około 100.000 ru- 
bli. Ofiary w tym celu zainicyował o. Jan 
kronsztadzki, który przysłał 18.000 rubli. 
Nadto większe ofiary złożyli: fabrykant s0- 
snowiecki Ditel 50.000 rubli, fabrykant z 
Siele pod Sosnowcem łamper 3000 rubli, 
oraz tabrykanci łódzcy: GG. Scheibler, E. 
Herbst, K. Groman i Konstadt po 1000 ru- 
bli. Plan budowy cerkwi sporządził architekt 
Pokrow ski. 

Z Warszawy w imieniu zamieszkałych 
tam Rossyan wysłano do Wilna, dla złoże- 
nia na pomniku Murawiewa, srebrny wieniec 
laurowo-palmowy i adres. 

Wśród studentów Rossyan na Uniwer- 
sytecie rozwinięto już od dawna ogromną 
agitacyę, aby nakłaniać ich do wysełania te- 
legramów na uroczystość odsłonięcia pomnika. 
Na czele tej agitacyi stoi p. Timanowskij, 
redaktor Dniewnika Warszawskiego, należący 
do szeregu działaczy najwięcej niezadowolo- 
nych z obecnych rządów ks. Imeretyńskiego. 
Biorą zaś w niej udział ci sami profesorowie 
Uniwersytetu, którzy już raz wysłali telegram 
do Wilna, z okazyi położenia kamienia wę- 
gielnego pod pomnik dla Murawiewa. 


Onegdaj bawił w Warszawie w prze- 
jezdzie z zagranicy do Moskwy młodszy syn 
króla włoskiego ks. Ludwik Amadeusz Sa- 
baudzki. Książe w towarzystwie swego se- 
kretarza zwiedzał miasto, a wieczorem był 
na przedstawieniu „Cyganeryi* w teatrze 
Wielkim. 


Z prasy rossyjskiej. 


W TA 


Dwa szowinistyczne dzienniki rossyjskie 
prześcigają się obecnie w ogłaszaniu rozmaitych 
sensacyjnych wiadomości o „intrygach pol- 
skich“ i o nadużyciach księży katolickich. 
Są nimi: Moskowskija Wiedomosti i Swiet. 


Drukują się tu całe romanse, w których n. p 
bohaterką jest katoliczka, bohaterem Rossya- 
nin-prawosławny; do gry wchodzi ksiądz, 
w rezultacie następuje zbrodnia, domniema- 
ny zabójca uchodzi kary, bohaterka staje się 
dewotką i t. p. Fantazya dziennikarzy wy- 
sila się na coraz jaskrawsze efekty. Dzia- 
łalność tę charakteryzuje Syn Otieczestwa w 
następujących słowach: 

Mosk. Wied. obrały sobie za cel wy- 
korzenić intrygę polską i doszły już w tym 
kierunku do „słupów Herkulesowych*, Ka- 
żdy objaw życia polskiego gazeta moskiew- 
ska stara się przedstawić jako „ruch anti- 
rossyjski". Tak n. p. niedawno napadła na 
papierosy „polskie“ pod nazwą „Zagłoba“, 
a teraz znów odkryła nowy objaw „ruchu 
antirossyjskiego*. 

Tu Syn Oftiecz. opowiada o wykryciu 
przez korespondenta Mosk. Wied. w „liberal- 
nym* Radomiu prywatnego teatru ludowego, 
gdzie dają się przedstawienia sztuk „histo- 
rycznych*, o takichże przedstawieniach w 
Sosnowicach, oraz o doniesieniu, że p. Ma- 
linowski w Warszawie zachęca Żony i córki 
obywateli wiejskich do organizowania pra- 
ktycznych kursów gospcdarczy ch. 

„Nie wiemy — pisze Sym Ot. — jakie- 
go rodzaju sztuki „historyczne* wystawiają 
się w „liberalnym* Radomiu, ale sądzimy, 
że w nich nie ma nie „niebezpiecznego*, 
gdyż 1. przedstawienia organizują się za po- 
zwoleniem władzy i, bez względu na stopień 
„liberalizmu“ Radomia, policya i cenzura 
tam istnieją; 2. Mosk. Wied. nigdy nie o- 
graniczyłyby się do wzmianki o liberalizmie, 
gdyby coś podobnego rzeczywiście istniało, 
ale uderzyłyby na taki alarm, że ogłuchnąć- 
by można. Tak samo uzasadnione są napaści 
i na projekt p. Malinowskiego. Trzeba mieć 
wyobraźnię Mosk. Wied., aby tu upatrzyć 
coś liberalnego, a tem bardziej antirossyj- 
skiego. P. Malinowski proponuje uczyć 
dziewczęta gospodarstwa, jak należy hodo- 
wać ptactwo domowe, kwasić ogórki i t. p. 
Czyżby hodowla drobiu była czynnością anti- 
rossyjską, a kwaszenie ogórków trąciło libe- 
ralizmem ? Jeżeli papierosy mogą być podej- 
rzanymi, to dlaczegożby się to nie mogło 
stosować i do ogórków, tem bardziej, że te 
stanowią w zupełności produkt miejscowy”. 

Dzienniki doniosły, że dla wojsk, stoją- 
cych załogami w kraju Zakaspijskim, utwo- 
rzono posadę katoliekiego kapelana wojsko- 
wego. Rozporządzenie to ministra wojny nie- 
zmiernie sympatycznie powitały St. Peters- 
bursktja Wiedomosti i szczerze się radują, 
że odtąd żołnierze katoliecy, pełniący służbę 
wojskową na tak dalekich kresachj nie będą 
pozbawieni, jak dotąd, pociechy religijnej, 

Syn Ot. dowiaduje się, że ;rząd Sta- 
nów Zjednoczonych zamierza utworzyć po- 
sady własnych agentów handlowych na po- 
łudniu Rossyi i w guberniach Królestwa 
Polskiego. Podobno posady te mają być ob- 
sadzone z wiosną roku przyszłego. 


KRONIKA 


Lwów, 21 listopada. 
Kaləndarz Jubileuszowy. 
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20 Listopada. 


Rok 1856. W podróży po pořudniowych 
prowineyach Monarchii bawią Najj. Państwo w 
Tryeście, gdzie dla młodej Pary Monarszej 
wspaniałe zgotowano przyjęcie. 

Rok 1867. Odsłonięcie trzech posągów na 
moście Elżbiety w Wiedniu. 

Rok 1869. Najj. Pana podróż na Wschód. 
Monarcha przybywa do Kairu, gdzie po świetnem 
przyjęciu zamieszkuje pałac Gezirec. 

Rok 1874. W Jelowicach umiera Jego 
ces. i król. Wysokość Najd. Arcyksiążę Karol 
Ferdynand w 56 roku życia, po długich cier- 
pieniach. Najdostojniejszy Zmarły był Synem 
Arcyksięcia Karola a odznaczał się wielką dobro- 
czynnością i ofiarnością. 

Rok 1875. Izraelicki komitet w Wadewi- 
cach funduje stypendyum Imienia Arcyksiężni- 
oczki Gizeli, przeznaczone dla ubogich uczniów 
tamtejszego gimnazyum bez różnicy ich wy- 
znania. 

Rok 1891. Z okazyi pobytu Królewskiej 
Saskiej Rodziny w Wiedniu odbywają się w 
cesarskim Burgu uroczystości i wielki koncert 
dworski. 

Rok 1894. Otwarcie ruchu na linii kolei 
państwowej Stanisławów-Woronienka. Trudnej 
tej a wiele wspaniałych z kamienia ciosowego 
wzniesionych mostów zawierającej budowy do- 
konał z ramienia Rządu inspektor Stanisław 
Kosiński, jako kierownik budowy. 

Rok 1897. Profesor Uniwersytetu lwow- 
skiego dr. Oswald Balzer ogłasza list otwarty 


do dr. Teodora Momsena 2 powodu jego znanej 
antisłowiańskiej odezwy do Niemców austrya- 
ekich, 
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Rok 1869. W podróży po Wschodzie bawi 
Najj. Pan w Kairze, gdzie zwiedza cytadelę 
Ashar, moszeę Hassana i grobowce kalifów. 

Rok 1879. Wielki książę następca tronu 
rossyjskiego bawi w Wiedniu, jako gość Najj. 
Pana. 

Rok 1891. Zaślubiny Najd. Arcyksiężni- 
czki Ludwiki Antoniny, Córki Arcyksięcia Fer- 
dynanda i ś. p. Arcyksiężnej Anny Maryi, z 
Jego Król. Wysokością Księciem saskim Fryde- 


rykiem Augustem. 
Rok 1895. Otwarcie ruchu na linii kolei 


lokalnej Lwów-Janów. 

Rok 1896. Król serbski Aleksander, ba- 
wiąc w Wiedniu, składa wizytę P. Ministrowi 
spraw zagranicznych Agenorowi hr. Gołuchow- 
skiemu i P. Prezydentowi Ministrów Kazimie- 
rzowi hr. Badeniemu. 


— U JE. Pana Namiestnika Leona 
hr. Pinińskiego odbyło się dzisiaj o godzinie pół 
do 2 śniadanie na szesnaście nakryć. Oprócz 
bawiącego w mieście naszem znakomitego pisa- 
rza duńskiego Jerzego Brandesa, oraz przybyłego 
z Warszawy redaktora Tygodnika Polskiego i 
znanego Zaszczytnie powieściopisarza Maryana 
Gawalewicza, wzięli w tem śniadaniu udział: 
JE. Pan Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, Wiceprezydent kraj. Rady szkolnej dr. Mi- 
chał Bobrzyński, dr. Antoni Małecki, prezydent 
miasta dr. Godzimir Małachowski, dr. Zdzisław 
Marchwieki, profesorowie Uniwersytetu: radca 
Dworu dr. Ludwik Ówikliński, dr. Roman Pi- 
lat, dr. Jan Bołoz- Antoniewicz i dr. Ludwik 
Finkel; kraj. inspektorowie szkolni: Jan Franke 
i dr. Ludomił German. prezes Tow. dziennikarzy 
p. Liberat Zajączkowski i Adam Krechowiecki. 


— Brandesowi wręczył wczoraj kiero- 
wnik księgarni Altenberga egzemplarz dzieła o 
Polsce w polskim przekładzie we wspaniałej 
artystycznej oprawie p. Wierzbickiego; zaś księ- 
garnia Polska przesłała mu kompletne wydanie 
dzieł Mickiewicza w ładnej oprawie. 


— Na fundusz budowy kaplicy „Naj- 
słodszego Serca Jezusowego* przy kościele Ju- 
bileuszowym w Wiedniu, która ma być poświę- 
cona pamięci Jej ces, i król. Mości ś. p. Cesa- 
rzowej Elżbiety, wpłynęły do wydziału Stowa- 
rzyszenia „Czerwonego krzyża* mężczyzn i dam 
następujące datki: JE. Leon hr. Piniński 50 zł., 
za Jego pośrednictwem pp.: Lidl, hr. Łoś, Franke, 
Jaegerman, Poradowski, Dziedzicki, Madejski po 
5 zł., Czerwiński, Drozdowski, Hild, Kraus, Pi- 
zar, Lewicki, Górecki, Góralczyk, Morawetz, Dnie- 
strzański, Szawłowski, Chądzyński, Mauthner, 
hr. Wodzicki po 2 zł., urzędnicy biura prezy- 
dyalnego Namiestnictwa 2 zł. 70 ct., urzędnicy 
biura rachunkowego 1 zł. 70 ct., Wagner, Stahl, 
Ryszkowski, Hutt, Komarnicki, Jahl, Aleksan- 
drowiez, Brückner, Szymanowski, dr. Szydłow- 
ski, Straszyński, dr. Moszyński, Pizuński, Ro- 
mianowski, Miihlner, dr. Jan Lewicki, Oczosal- 
ski, X, Y, Z po 1 zł.; biuro rachunkowe II a) 
90 ct., Telichowski, Fedorowicz, Wszelaczyński, 
X., Chmurowicz, Szeliński, Balzer, Salik, Bunzel, 
Wagner, Skniszowski, Lewicki, X., Morelowski, 
Andraszek, Małdziński, Kołpaczkiewiez, Bylczyń- 
ski, Kwiatkiewicz, Sahanek, Glenieki po 50 ct.; 
Roth, X. po 30 ct., Gracka, Sterzyński, Zającz- 
kowski po 20 ct. — razem 150 zł. 

P. Ludwika Nagy-Rothkreuz 10 zł., a na 
jej ręce panie: Izabela Pokorny, Hermina Su- 
chomel, Helena Terenkoczy po 5 zł., Marya 
Kromp 3 zł., Irena Link, Stefania Lipeź, Ara- 
bella Fiigor-Rechtborn, Klara Springer, Hermina 
Junk, Anna Gidlewska, Helena Longchamps po 
4.27, — razem 42 zł. 

JE. dr. Aleksander Tcehorznieki, Prezydent 
e. k. wyż. sądu 50 zł., a za Jego pośrednictwem pp.: 
Jan Dylewski, dr. Schubert po 532}; Szezurow- 
ski, Karol Misiński, Kalinowski po 2 zł; dr. 
Adolf Frendl, Leopold Knoth, Władysław Przy- 
bylski, Konstanty Niemczyk, August Brandt, 
Bernard Müller, X., Lang, X., Hailig, Barański, 
Krysiński, Spędakowski, Posochowski, Podlasze- 
cki, X., Trusiewicz, Malina, Bordolo, Wierzbi- 
cki, Rybicki, Moszyński, X. po 1 zł}; Czyżew- 
ski, Wolański po 50 et. — razem 90 zł. 

Na ręce p. Maurycego Lazarusa pp.: Ka- 
zimierz Tehorznieki, Samuel Horowitz po 10 zł.; 
Aloizy Rybicki, Chamiee po 5 zł. — razem 
30 zł. 

Dyrekcya tramwayu konnego 2 zł, a za 
jej pośrednictwem pp.: Clayton i Schuttleworth 
2 zł., J. Schuster, Umrath i Sp., J. Wychera 
po 1 zł; Juszczyński, Mark po 50 ct.; Gładysz, 
Sternberg, Bernfeld, Kulezycki po 25 ct. — ra- 
zem 9 zł. (0. d. n.) 


— Przyjęcie w ratuszu. Epilogiem 
wczorajszego pamiętnego „dnia Sobieskiego“ był 
świetny wieczór u prezydenta miasta Lwowa i 
pani Małachowskiej, którzy z uprzejmą i nie- 
strudzoną gościnnością przyjmowali w salonach 
ratuszowych liczne i doborowe grono gości. Na 
raucia byli obecni: JE. P. Namiestnik hr. Pi- 
niński, JE. P. Marszałek hr. Badeni z małżon- 


ką, JE komenderujący generał Fiedler, Wieeprezy- 
dent Namiestnictwa p. Lidl, pani Aleksandrowa 
Tehorznieka, małżonka Prezydenta sądu wyższe- 
go, pp. bar. Spesshardt, dr. Marchwieki, pani 
Władysławowa Łozińska, pp. Wolscy, pp. Cham- 
cowie, pp. Młodnicey, pp. Rajchanowie, p. Bro- 
nisław Zawadzki, współredaktor Kuryera War- 
szawsłciego, p. Kułakowski, redaktor czerniowie- 
ckiej Gazety Polskiej i wielu innych. Na wie- 
czorze licznie była reprezentowana nauka, lite- 
ratura, dziennikarstwo i sztuka; przybyły rów- 
nież deputacye z różnych miast, wśród których 
odznaczali się wieśniacy z Oleska, miejsca ro- 
dzinnego Sobieskiego. Po przedstawieniu „Halki“ 
przybył z teatru p. Jerzy Brandes w towarzy- 
stwie państwa Brzezińskich oraz pp. Gawalewi- 
cza i Wolffa. Zbytecznem dodawać, że znamie- 
nity nasz gość stał się ogólnym przedmiotem 
uwagi i środkowym punktem ożywionej rozmo- 
wy. Około północy dopiero goście opuszczali go- 
ścinne progi ratusza i zakończył się dzień „So- 
bieskiego*. 

— Nowa stacya telegrafu. Z duiem 
21 b. m. otwartą zostanie w Bersźnicy królew- 
skiej (powiat Żydaczów) przy istniejącym tamże 
urzędzie pocztowym stacya telegrafu z ograni- 
czoną służbą dzienną. 


-— 4 Tow. Bratniej pomocy słuch. 
Wszechnicy lwowskiej. Istniejąca w łonie 
Towarzystwa komisya informacyjna pośredniczy 
przy obsadzanin zajęć lekcyjnych i biurowych. 
Wydział Towarzystwa zwraca się więc do pnbli- 
czności z prośbą o łaskawe nadsyłanie zgłoszeń 
pod adresem Towarzystwa (Chorążczyzna 11) 
zapewniając, że staraniem Towarzystwa będzie 
polecać kolegów zdolnych i sumiennych. 


— Wydział Kasyna miejskiego zaprasza 
członków do wzięcia udziału w żałobnem na- 
bożeństwie, jakie się odbędzie we wtorek 22 
b. m. o godzinie 9 rano w kościele 00. Ber- 
nardynów za duszę ś. p. dr. Stanisława Taba- 
ezyńskiego, prezesa Kasyna miejskiego. 


— Na obiady dla głodnych dzieci, urzą- 
dzane przez Towarzystwo przyjaciół uczącej się 
młodzieży, złożyli: p. Włodzimirski imieniem 
Towarzystwa aptekarskiego 20 zł., p. Obertyń- 
ski z Odnowa 10 zł. Nadto pan N., który nie 
życzył sobie, ażeby jego nazwisko wymieniano, 
złożył na ogólne cele Towarzystwa przyjaciół 
uczącej się młodzieży 100 zł. Za te hojne a dla 
usiłowań Towarzystwa tak życzliwe dary, wy- 
dział Towarzystwa najszczersze składa podzię- 
kowanie. 


— Wiec urzędników miejskich 30 
większych miast w Galicyi, zebrał się wczo- 
raj we Lwowie na narady, których celem jest 
polepszenie bytu funkcyonaryuszów miejskich. 
Reprezentowanych było 27 miast przez 60 de- 
legatów; trzy pozostałe miasta przysłały pełno- 
moenietwa. 

Przewodniczącym wybrano sekretarza ma- 
gistratu z Rzeszowa p. Topolnickiego, zastępcą 
jego sekretarza magistratu z Sanoka p. Skwir- 
czyńskiego; na sekretarzy powołano pp: Scheu- 
ringa z Wieliczki i Kołodyńskiego z Gródka. 

Po wzniesieniu okrzyku na cześć Najj. 
Pana, odczytano sprawozdanie z wiecu, odbytego 
w roku 1890, poczem zabrał głus p. Bobelak i 
w dłuższem przemówieniu omawiał obecne sto- 
sunki urzędników autonomicznych, a zakończył 
słowami: Niechaj rok Jubileuszowy, któremu 
urzędnicy państwowi mają tyle do zawdzięcze- 
nia, stanie się dla urzędników autonomicznych 
zapowiedzią lepszej przyszłości. Niech gminy 
miejskie i Rady powiatowe pamiętają o tem, że 
regulując płacę swych funkcyonaryuszy w tym 
dla nas tak uroczystym roku Jubileuszowym, 
stworzą tem samem fundacyę, która z pewnością 
największą radość sprawi Jubilatowi - Monarsze. 
(Oklaski). 

P. Laskowski z Gorlic domagał się, aby 
urzędnicy miejscy podzieleni byli na 8 klasy, 
odpowiadające IX, X i XI klasie rangi urzedai- 
ków państwowych i Żeby tem uregulowaniem 
stosunków urzędników miejskich zajął się Sejm, 
jako najwyższa instancya autonomiczna. 

P. Sadowski z Tarnopola żądał, aby wiec 
uchwalił wnieść do Sejmu petycyę w tym du- 
chu, iż urzędnicy 80 miast mają przejść jako 
urzędnicy na etat Wydziału krajowego, aby 
Sejm zmienił $. 50 ustawy gminnej w ten spo- 
sób, iżby urzędników gminnych, mianowanych 
przez radę, zatwierdzał jeszcze Wydział krajowy, 
aby wreszcie Sejm po wysłuchaniu opinii Wy 
działu krajowego ustalił i oznaczył płace urzę- 
dników miejskich w poszczególnych miastach i 
działach urzędów. Dalej czyni mowca wniosek, 
aby wiec wybrał komisyę i polecił jej wypra- 
cowanie petycyi do Sejmu, któraby uwzględniała 
powyższe wnioski. a nadto, aby wiece urzędni- 
ków miejskich odbywały się co roku. W tym 
celu należy wybrać stałą komisyę, któraby się 
zajęła tą sprawą. W końcu wnosi mowca, aby 
wiec uchwalił założyć stowarzyszenie bratniej 
pomocy urzędników magistratualnych i wydawać 
pismo, poświęcone sprawom urzędników miej- 
skich, w któremby mogli oni zamieszczać wszy- 
stkie swe życzenia i skargi. 

Dr. Doliński, zastępca burmistrza w Pize- 
myślu zapewniając, że żądania urzędników znaj- 
dą u burmistrzów i rad miejskich z pewnością 
poparcie, radził, aby urzędniey w pierwszym 
rzędzie zwrócili się nie do Sejmu, lecz do swo- 
ieh burmistrzów i rad miejskich, a ci im z pe- 
wnością poparcia nie odmówią. Zresztą mowca 
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poruszy tę sprawę na zebraniu burmistrzów 30 
miast. a ma nadzieję, ża tam z pewnością za- 
padną uchwały pomyślne dla urzędników. 

Przemawiało jeszcze kilku delegatów, po- 
czem przewodniczący odroczył obrady do nastę- 
pnego posiedzenia, które odbyło się dzisiaj przed 
południem. 


+ Florentyna z Sapalskich Szklar- 
ska zmarła w sobotę d. 19 b. m. w Krakowie, 
przeżywszy lat 70. Zasłużyła na bardzo serde- 
czną wzmiankę, przez lat bowiem kilkadziesiąt 
utrzymywała w Krakowie wzorowy pensyonat 
dla młodzieży szkół średnich, w którym coro- 
cznie mieszkało po dwudziestu kilku wychowan- 
ków przeważnie z za kordonu, gdzie pensyonat 
p. Szklarskiej cieszył się niecodziennem zaufa- 
niem. Paruset jej wychowanków, nadzorowanych 
bardzo pilnie, trzymanych w rygorze, Z po za 
którego przebijała zawsze wielka miłość dla po- 
wierzenych pieczy ś. p. Szklarskiej młodzieży, 
zajmuje teraz rozmaite, często wybitne stanowi- 
ska. Wszyscy oni we wdzięcznej pamięci zacho- 
wają imię zmarłej. Ś. p. Florentyna Szklarska 
pozostawiła dwie eórki: starsza z nich, Marya, 
jest żoną znanego lekarza lwowskiego, dr. Wi- 
czkowskiego. 


== Nieostrożna jazda. Teodor Iwaśków, 
dorożkarz nr. 185, wiozący dnia 19 b. m. około 
godziny 7 wieczorem p. Ludwika Wisłockiego, 
aptekarza z Jarosławia, od pociagu, jechał ulicą 
Sapiehy tak prędko i nieostrożnie, że najechał 
na przejeżdżającą inną dorożkę, a zderzenie się 
brło tak gwałtowne, że p. Wisłoeki odniósł silne 
skaleczenie na prawej ręce; musiała go zaopa- 
trzyć stacya ratunkowa. 

Przeciw dorożkarzowi wdrożono postępo- 
wanie karne. 

Tego samego dnia najechał o godzinie 11 
w nocy na ulicy Leona Sapiehy Piotr Kluk, fur- 
man z Kleparowa. wskutek prędkiej i nieostro- 
łnej jazdy, na Michała Króla, pod 1. 17 przy 
ul. Szeptyckich zamieszkałego, który powalony 
na ziemię, odniósł znaczne obrażenia na głowie. 
Piotra Kluka uwięziono i odstawiono do sądu 
karnego. 


— Odsłonięcie pomnika A. Mickie- 
wieza w Stanisławowie, odbyło się wezaraj 
według podanego przed kilku dniami programu, 
przy prześlicznej pogodzie i wśród ogromnego 
udziału publiczności. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 7 
rano pabudką „Harmonii*, następnie około go- 
dziny 10 ruszył pochód wszystkich korporacyj, 
młodzieży szkolnej i przedstawicieli miasta — 
głównemi ulicami na plac Mickiewicza, gdzie 
imieniem komitetu budowy przemówił profesor 
Bryła, oddając burmistrzowi miasta pomnik w 
opiekę. Po pięknej przemowie burmistrza dr. 
Nimhina, zabrał głos imieniem rękodzielników 
p. Stanclik, poczem chór Tow. im. Moniuszki 
odspiewał kantatę. 

O godzinie 2 po południu odbył się w 
sali kasyna bankiet. Pierwszy toast wzniósł bur- 
mistrz dr. Nimbin na cześć przybyłych gości w 
ręce marszałka p. Miecz. Brykczyńskiego, a po 
podziękowaniu ze strony tegoż, wzniósł p. Mil- 
czowicz toast na cześć artysty p. Tadeusza Bło- 
tniekiego, którego gorliwości i pracy zawdzięcza 
Stanisławów tak piękne dzieło sztuki. 

W końcu sekretarz komitetu p. Wierzej- 
ski odczytał mnóstwo telegramów nadeszłych z 
powodu uroczystości, pomiędzy tymi od ks. Ar- 
cybiskupa Isakowicza, Wł. Miekiewicza, redak- 
cyj pism i t. d. 

O godzinie 4 po południu odbył się w 
sali „Sokoła“ odszyt p. Stwiertni o Miekiewi- 
czu, wieczorem zaś w sali teatralnej Towarzy- 
stwa Moniuszki uroczysty wieczór, w którego 
obfity program wchodziły : słowo wstępne prof. 
Bryły, gra na fortepianie p. Adelman-Majew- 
skiej, deklamacya p. Jurkiewicza; odegrano także 
fragment z Dziadów „U Senatora“, a obrazy z 
żywych osób zakończyły wieczór. 


+ Zmarł w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Rudolf Krimmer, znany w naszem mieście 
kupiec, w 41 roku życia. 


— Nowy pomnik w Budapeszcie. 
Wczoraj odsłonięto w obecności wszystkich mi- 
nistrów, deputacyj Izby posłów Sejmu deputacyj 
Izby magnatów , prezydentów i dyrektorów 
kolei, dostojników cywilnych i wojskowych, li- 
eznych stowarzyszeń i korporacyj, oraz tłumów 
publiczności pomnik byłego ministra handlu 
Barossa, twórcy kolejowej taryfy strefowej na 
Węgrzech. 

— Ekspłozya w restauracyi pary- 
skiej. Wczoraj, w niedziełę po południuw restau- 
racyi Bellevue w Paryżu mieszezącej się pod lokalem 
biura Agency: Havasa, nastąpiła silna eksplo- 
zya. Prawie cały zakład jest zrujnowany. Kilku 
slużących restauracyjaych odniosło rany, jeden 
z nich ciężkie. Eksplozya wyrzuciła drzwi re- 
stauracyi na ulicę z taką siłą, że zabiły one 
przechodzącą tamtędy kobietę. Prawdopodobnie 
wskutek wybuchu, biura Havasa będą musiały 
zostać opróżnione. Straszny ten wypadek przy- 
pisują eksplozyi gazu, ałbo też spirytusu. 


— Tabliea Chopina w Paryżu, Jak 
wiadomo, Koło artystyczno - literackie polskie w 
Paryżu postanowiło wmurować tablicę pamiątko- 
wą na domie, w którym Fryderyk Chopin mie- 
szkał i w r. 1849 zamknął swe powieki. 


Rada miejska Paryża, od której uzyskano 
zezwolenie na tablicę, zastrzegła najdokładni?j 
8zą ścisłość dat, mających być wyrytemi na tā- 
bliey i w tym celu poleciła istniejącej przy r% 
dzie komisyi pamiątek sprawdzić daty z doku- 
mentami wierzytelnymi. 

W pierwszym więc rzędzie okazała się Ko” 
nieczną metryka urodzenia Chopina w Żelazowej 
Woli w r.1810. Komitet paryski, który między 
innymi składają pp.: Lawy-Jędrzejewicz, siostrze” 
niec Chopina, oraz Konstanty Górski i bar. Kratz, 
zwrócił się do p. Aleksandra Rajchmana, reda- 
ktora Echa musycznego, inicyatora i czynnego 
działacza sprawy pomaika Chopina w Żelazowej 
Woli, z prośbą o dostarczenie rzeczonych doku- 
mentów. 

Onegdaj właśnie p. Rajchman wysłał do 
Paryża wypis aktu urodzenia z ksiąg parafii W 
Brochowie i akt chrztu, w tymże kościele doko- 
nanego, Dokumenty te, po uwierzytelnieniu prz®ž 
władze duchowne i sądowe, zalegalizował kon” 
sulat francuski w Warszawie. 

Można się zatem spodziewać, że za kilka 
tygodni tablica pamiątkowa oświccać będzie prze” 
chodniów stolicy Francyi, że zmarły na obce 
ziemi Fryderyk Chopin, pomimo francuskiego 
brzmienia nazwiska, był Polakiem. 


— Ulewy i burze. W całej Sardynii 
spadły gwałtowne deszcze. Kilka mostów jest 
zawalonych. W wielu miejscowościach pola 78- 
lane. W prowineyi Cagliari zginęło kilku ludzi: 
Na wybrzeżach srożyła się straszliwa burza. Pa- 
rowce pocztowe, które wypłynęły na pełne mort 
musiały powrózić do portów. W Sarramannś 
burza trwała 18 godzin; zawaliło się kilka do” 
mów. Ą 

Z Perpignan (Francya) donoszą pod dnie 
wczorajszym: Wskutek oeberwania się chmu 
wylały rzeki i strumienie. Drogi uszkodzone.” 
Wiele wsi stoi pod wodą. Na wybrzeżu szalał8 
straszna burza. 
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Notatki Hieracko-arlysty CZE, 


Z teatru. (r) W sobotę po południu ode” 
grano dla młodzieży dobrze już bardzo znauj' 
mimo to przez widzów górnych pięter teatralny 
zawsze mile widziany dramat francuskiej spół x 
pp D'Ennery i Cormon „Dwie sieroty“. Prz 
stawienie szło dosyć składnie; na pierwszel 
miejscu podnieść należy grę pań: Gostyńskieh 
Czaplińskiej w roli ślepej Ludwiki, Oiehockiej: 
vraz pp. Kwiatkiewicza, Feldmana i Wysockie” 
go. Obok nich starannie odtworzyli powierzone 
sobie role pani Kwiecińska, oraz pp.: Hierowsk 
i Jaworski. 


Komedyjka Michała Bałuckiego P- ** 
„O Jórię*, przetłómaczoną została na język r 
syjski przez p. Kramskiego. W tych dniach wy 
sławiono ją w Kijowie p. t: „Idealny mą 
Komedyjka doznała przychylnego przyjęcia. 


Kaiserblatt. Pod tym tytułem wydaj? 
wiedeńska „Concordia* wspaniałą ilustrowanś 
publikacyę na cel dobroczynny. W redakcji P 
sma, poświęconego Jubileuszowi Najj. Pana, bl 
udział najznakomitsi pisarze i artyści. 


„Tygodnik ilustrowany" gamie 


ścił w ostatnim numerze między innemi , 
reprodukcyę „Pomnika Sobieskiego“, odsłonię 
w dniu wczorajszym. 


Repertoar teatru hr. Skarbka p 
dyrekcyą dr. Julinsza Bandrowskiego i Ludw 
Hellera. j 

Dziś w poniedziałek (wznowienie) „Wa 
ciel Kuźnie*, dramat w 5 aktach Jerzego Ohn*_" 
Pierwszy występ Władysława Woleńskiego, „Ol 
występ pań: Stachowiczowej, Sienniekiej, Gi id- 
ckiej, Kwiecińskiej, Czaplińskiej, oraz pp.: Pi: 
mana, Chmielińskiego, Hierowskiego, Mor0%0 
cza, Walewskiego i Kliszewskiego. 

We wtorek po raz jedenasty 
operetka w 3 aktach Sidneya Jonesa. e- 

We środę po raz drugi po wznowie ig 
„Safanduły* komedya w 4 aktach Wiktory 
Sardou. Występ p. Gustawa Fiszera. A 

We czwartek po raz dwunasty „Gejsć% ' 
operetka w 8 aktach Sidneya Jonesa. y 

W piątek (wznowienie) „Ulieznik „Pet 
ski“ komedya w 3 aktach Bayarda i ról 
Burcha. Występ p. Gustawa Fiszera W 
generała Morin, para Francyi. dla 

W sobotę po południu o pół do * gjk0 
nezczenia rocznicy listopadowej) „Kości? id- 
pod Racławicami*, obraz historyczny W “awè 
działach WŁ. Anczyca. Występ p. Włady 
Woleńskiego. gis 

Wieczorem o godzinie pół do 8 Soup 
tani na ziemi“, operetka w 4 aktach 
pego. 


u 
„ZA 
„Gejsż 


żę 
Dyrekcya teatru nabyła prawo wysłac 
nia sensacyjnej sztuki francuskiej Piotra nie 
tona p. t. „Zaza“, którą obecnie wszystki yem 
mal teatra zagraniczne grywają z niebyW 
powodzeniem. 


j także 
teg 0 


. Z melodyjnej wielce operetki Millóckera į Hetmańskie pod pomnik Sobieskiego. Tutaj 
=aklęty Zamek“ odbywają się: codziennie próby | zgromadzili się również wspomniani wyżej. 


sceniczne. Premiera w przyszłym tygodniu. 
Następnie wznowioną będzie jeszcze Śli- 
Cana operetka Offenbacha „Orfeusz w piekle“. 


— 


stoją panika Jam T 


Dzień wczorajszy na długo zapisze się 
W pamięci mieszkańców Lwowa, wczoraj bo- 
Wiem odsłonięto w naszem mieście piękny 
pomnik Sobieskiego dłuta Barącza. Widomy 
ten łącznik, związujący jeszcze silniej pamięć 
uWowian z imieniem dzielnego obrońcy chrze- 
ścijaństwa, winien był już dawno zdobić 
Nasze miasto, z niem bowiem pozostawał 
tak sam król Jan III., jak i cała jego ro- 
zina w najserdeczniejszych stosunkach. 
Uroczystość rozpoczął sobotni raut w 
Kole literacko-artystycznem w ślicznie dy- 
wanami, makatami i zbrojami przybranej 
sali głównej i salonach bocznych. Dawno 
lie widzieliśmy tutaj tak tłumnego zgroma- 
zenia; osób przybyło kilkaset, a obok pre- 
ydyum: miasta, profesorów Uniwersytetu i 
Mnych zakładów naukowych, przedstawicieli 
Wiata naukowego, literackiego, dziennikar- 
tklego i artystycznego, zasiedli sympatyczni 
goście zamiejscowi: Jerzy Brandes, Maryan 
awalewicz, dr. Józef Wolff, dr. Brzeziński 
z żoną i inni. 
Wiceprezes „Koła“, dr. Balasits, rozpo- 
Cat wieczór odpowiedniem zagajeniem, po- 
Giem dr. Aleksander Czołowski wygłosił zaj- 
Mujący odezyt p. t. „Jan III. i miasto Lwów“. 
Na resztę programu złożyły się: prześliczny 
Chór „Echa“; deklamacya wiersza Broni- 
sławą Komorowskiego, wygłoszona przez ar- 
tystę dramatycznego, p. Woleńskiego; tak 
serdecznie zawsze oklaskiwana gra na for- 
tepianie prof. Kurza; spiew solowy panny 
łąd. Dąbrowskiej, oraz gra na skrzypcach 
anej już nam dobrze z występów na estra- 
pe koncertowej panny Kamili Głąsiorow- 
iej, 
> Panie lwowskie, korzystając z obecno- 
sci na raucie Jerzego Brandesa, wręczyły 
Mu nader ozdobnie i gustownie oprawny 
adres Polek, przyczem przemówiła do niego 
| Neumannowa. Brandes, rozrzewniony, 
Wjękował za ten zaszczyt, nawiązując swoje 
Przemówienie, wygłoszone po francusku, do 
Pissni, wykonanej przez chór „Echa“. Oto, 
Mówił on, usłyszałem tutaj pieśń duńską 
Uadego z tekstem polskim, i ona to właśnie 
lasynęła mi myśl o związku ducha skandy- 
„Wskiego z duchem polskim. Najlepszym 
środkiem, wiodącym do tego, byłoby pozna- 
We literatury skandynawskiej wprost z ory- 
sinałów, nie zaś za pośrednictwem licznych 
Majczęściej przekładów niemieckich. Panie 
Polskie, które obok urody i inteligencji 
tnaczają się talentem do języków obcych, 
winny zrobić tu początek i dać hasło do 
dzenia się języka duńskiego. 
P. Onyszkiewicz odczytał gorący wiersz, 
p zesłany przez p. Engeströma, sekretarza 
Warzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu. 
k Przebrzmiały wprawdzie ostatnie dźwięki 
»uchą*, ucichły długie, gorące oklaski, raut 
„mak nie skończył się bynajmniej. Wszyst- 
8 stoły, ustawione w kilku salach, zajęły 
= i panowie a przyjemna pogawędka 
tecjiągnęła się niemal do godziny 2-giej 
hgk łnocy. Sympatyczny i niezmordowany 
mo, „Echa* znalazł się tutaj również ze 
im cenionym kierownikiem, panem Janem 
poja i odspiewał ku powszechnemu zado- 
-Oniu kilkadziesiąt utworów. Zwrócił na 
8 (szezególniej na pieśni ludowe) uwagę 
inf €rzy Brandes, siadł między „Ecbistami“, 
ry Mowat się u p. Jana Ga la o treść utwo- 
ten 1 wyrażał kilkakrotnie serdeczną wdzię- 
tak e za danie mu sposobności do poznania 
bogątej i przepięknej pieśni polskiej. 
8 niedzielę o godz. 10 rano rozpoczął 
6 tuch niezwykły pod ratuszem na rynku 
ra lym. Zbierały się tutaj i ustawiały w sze- 
M Stowarzyszenia ze sztandarami, liczne 
Bygzzystwa i instytucye, deputacye Bochni, 
lay w, Buczaeza, Drohobycza, Gorlic, Gródka, 
a Kałusza, Kołomyi, Krakowa, Oleska, 
Tarno > Sanoka, NOS eo Bara Sokala, 
Ut pola, Złoczowa i Zółkwi. Około godz. 
T rozpoczęła się uroczysta suma w prze- 
tasj lonej Katedrze. W stallach głównych 
edli: JẸ Pan Namiestnik hr. Piniński, 
dają, Arszałek hr. Badeni z członkami Wy- 
tiy u krajowego, Wiceprezydent Namiestui- 
ke P. Lidl, Wiceprezydent Rady szkolnej 
i poj p. Bobrzyński, Senat Uniwersytetu 
itechniki, prezydent miasta dr. Godzimir 
Oraz chowski, naczelnicy wszystkich władz 
p „ele wybitnych osobistości a wśród nich 
Obee 727 Brandes. Mszę św. odprawił w 
osci książąt Kościoła ks. Arcybiskupa 
kę WSkiego i ks. Arcybiskupa Isakowicza, 
Daoa E Hausman, podniosłe kazanie 
Y pa ks. Wróblewski T. J. Na chórze 
en; 1300 piękne pienia religijne z towarzy- 
lem orkiestry. 
Dogg © odspiewaniu Te Deum ruszył cały 
ze sztandarami i wieńcami na Wały 


dygnitarze i przedstawiciele wszystkich władz, 
iastytucyj nankowych i Stowarzyszeń. Po od- 
spiewaniu przez chór „Lutni“ z towarzysze- 
niem orkiestry 80 p. p. pod batutą p Rolla 
pieśni tryumfalnej, wszedł na mownicę dr. 
Aleksander Qzołowski i odczytał dokument, 
tyezący się wystawienia pomnika. Z kolei 
przemówił prezydent dr. Małachowski. 

„Nie było przedsięwzięcia rycerskiego — 
zaczął mowca — w któremby hufce nasze 
szły bezmyślnie w ogień. Nie tylko ślepy po- 
słuch wodza komendy wiódł je na pole 
chwały, nie tylko chęć sławy narodowej oręża 
polskiego, nie tylko przywiązanie i miłość dla 
hetmanów i królów słała rycerstwo wajen- 
nymi szlaki. Ożywiała każdego uczestnika 
myśl przewodnia, która potęgą swej wiel- 
kości rozgrzewała bojowników, hasło, które 
nie tylko na sztandarze było wypisane, ale 
głęboko wyryte w sercach, nie dawało upaść 
ani ciału, ani duchowi. 

„I w tem tajemnica siły, rosnącej w 
boju, nieraz nadludzkiej, co cudów odwagi 
i waleczności dokonywała i podziw u szla- 
chetnych a postrach u wrogów budziła. 

„Jakże wielką musiała być ta myśl i te 
hasła, które setki tysięcy w ogień walki 
słały, z któremi rycerstwo rzucało się z na- 
rażeniem na śmierć niechybną w wir wałki, 
jakby w toń rozkoszy, które jak święty, nie 
gasnący ogień przez wieki całe ożywiały 
Polskę, rozszerzały jej granice, broniły jej 
całości i zdolne były nawet ponieść rycer- 
stwo tam, gdzie własny interes narodowy 
wcale w rachubę nie wchodził. 

„Jakże wzniosła idea, która w jeden 
harmonijny akord łączyła wszystkie szczepy 
Polski, Litwy i Rusi. 

„Tą ideą wiara i wolność”. 

„Uosobieniam tej idei był przedewszyst- 
kiem król Jan IJI., dla tego więc reprezen- 
tacya miejska postanowiła mu wznieść 
pomnik. Obok tej przewodniej myśli, ist- 
nieją jednak i inne lokalne, specyalnie 
lwowskie powody wzniesienia pomnika 
właśnie we Lwowie. Sobiescy związani byli 
z naszem miastem ścisłym związkiem, tu 
częstokroć przebywał sam Jan III., jako 
hetman, a z kolei król. Hojnie wspierał 
kościoły i klasztory lwowskie, mury zaś i 
fortyfikacye miejskia sam własnym kosztem 
wzmacniał i ulepszał*. 

Tu na polach podlwowskich wykonał 
w roku 1675 ów słynny pogrom tatarski, 
którego opis całą niemal wówczas zachwy- 
cał Europę. 

On w roku 1676 zatwierdził wszystkie 
przywileje wolności i prawa miasta Lwowa 
od najstarszych czasów, przyczem w dekre- 
cie użył nader pochlebnych dla Lwowa wy- 
razów, stwierdzając, że między wszystkiemi 
miasto Lwów wyróżnia się zasługami najli- 
czniejszemi względem Rzeczypospolitej. 

Wogóle wszędzie na każdym kroku 
król Jan miastu temu dawał dowody swej 
szczególnej łaski i przywiązania dla tej zie- 
mi, to też nie dziw, że i mieszczaństwo u- 
kochało go serdecznie i widziało w nim nia 
tylko swego króla i wodza, ale i szezerego 
przyjaciela i opiekuna. 

Najważniejszym zaś, najsilniejszym wę- 
złem, który wiąże Sobieskiego ze Lwowem, 
jest wspólna, jednolita myśl przewodnia, 
która kierowała działalnością Sobieskiego i 
Lwowa, a to tak w swych przyczynach i za- 
miarach, jak i w skutkach i uderzające z 
tego powodu podobieństwo działalności po- 
litycznej króla Jana i grodu lwowskiego. 

Jan Sobieski i Lwów w krwi swojej 
i naturze łączą pierwiastki: polski i ruski, 
złączone w pełnej harmonii; Sobieski i 
Lwów mają swe posiadłości położone tu na 
krańcu, na granicy wschodu, wysunięte 
jakby twierdze przeciw nawałom pogań- 
skim; i Sobieski i Lwów zawsze przejęci 
głęboką, szczerą, niewzruszoną wiarą, pier- 
si swemi osłaniają Polskę i stają się przed- 
murzem, ochraniającem chrześciaństwo od 
zagłady. 

Wyłliczywszy cały szereg najazdów na 
Lwów, w czasie których mieszezanie wal- 
czyli mężnie z Turkami, Tatarami, Wołocha- 
mi, kozactwam Chmielnickiego i Szwedami, 
podniósł w końcu p. prezydent zasługi Lwo- 
owianina p. Tadeusza Barącza, twórcy po- 
mnika, podziękował wreszcie wszystkim go- 
ściom za współudział w uroczystości. 

Po odspiewaniu kantaty przez chór 
„Lutni*. rozpoczęła się defilada młodzieży 
szkół lwowskich przed pomnikiem Sobieskie- 
go. Uczenice, mijając pomnik, obrzucały go 
bukiecikami. 

Około godziny 1 po południu wypełni- 
ło salę posiedzeń Rady miejskiej i sąsiednie 
salony, w których ustawiono długie stoły z 
zimną przekąską, kilkuset zaproszonych przez 
Reprezentacyę lwowską gości. Honory go- 
spodarzy spełniali niestrudzenie radni mia- 
sta z prezydentem i obu wieeprezydentami 
na czele. Na galeryi przygrywała kapela 
„Harmonii*, sala była prześlicznie dekorowa- 
na, a wystawę starych oryginalnych parga- 
minów i dokumentów z czasów Wazów i So- 
bieskiego urządził p. Czołowski, objaśniając 
ich tekst p. Brandesowi i innym gościom. 
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Po śniadaniu udała się część gości po- 
wozami na Wysoki Zamek — a dzień był 
przepiękny, prawdziwie wiosenny — część 
znowu pospieszyła do pałacu ks. Ponińskich, 
by tam oglądać pokoje króla Jana. 

O godzinie 5-tej wygłosili popularne 
odczyty o Sobieskim: prof. Majerski w szko. 
le Mickiewicza, dr. Nittman w „Skals“ i p. 
Mietał Rolle w „Gwieździe*. Mimo dnia po- 
godnego i inuych rozrywek zebrało sig wszą- 
dzie sporo słuchaczów, którzy oklaskami dzię- 
kowali prelegentom za ich trad i pracę. 

Oba przedstawienia w odświętnie przy- 
strojonym teatrze wypadły pod każdym wzglę- 
dem dobrze. Scisk panował tutaj niesłycha- 
ny. Po południu odegrano zawsze mile wi- 
dzianą. „Dziką różyczkę* Blizińskiego oraz 
„Paziów królowej Marysienki* Dunieckiego; 
wieczorem „Halkę* Moniuszki poprzedził 
prolog, p. Rossowskiego, wygłoszony do- 
skonale przez przybranego w czarny kon- 
tusz i karabelę p. Chmielińskiego. Obraz| z 
żywych osób przedstawiał Sobieskiego na 
koniu, otoczonego rycerstwem polskiem. — 
Na przedstawieniu byli obeeni JĘ. P. Na- 
miestnik, JE. Marszałek hr. Badeni, prezy- 
dyum miasta, goście zamiejscowi i liczni bar- 
dzo delegaci obeych miast. 

O godzinie 9-tej wieczorem rozpoczął 
się raut w gościnnych salonach pp. Mała- 
chowskich. O nim piszemy na innem miej- 
svu. (Patrz Krontkę). 
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„Polska“ Brandesa. 


(Georg Bramdes: „Polen*. Paris, Leipzig, 
München. Verlag von Albert Langen. 1898. 
W. oct., str. VIL i 390. 

Jerzy Bramdes „Polska* przełożył Zygm mt 
Poznański. Nakładem księgarni H. Alten- 
berga we Lwowie). 


aneva 


(Ciąg dalszy). 
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Ta uwaga wynikła wprost z rzutu okiem 
na dzieja nasze — z literatury zaś przedroz- 
biorowej bierze Brandes ogólną charaktery- 
stykę naszego narodu w czasie, kiedy jaszcze 
był niezależnym, 1 uważając ją za nieulega- 
jącą wątpliwości, stara się zbadać, które 
z tych właściwości naszego charakteru na- 
rodowego panowanie obce rozwinęło, które 
zaś zatarło. 

Ponieważ taką cechę widzi Brandes 
w zamiłowaniu w zewnętrznym blasku i oka- 
załości; niegdyś bardzo wybitne, musiało 
naturalną koleją rzeczy zejść na drugi plan, 
ale „nie wymarło zupełnie“. Na to zgoda, 
ale trochę śmiesznem wydaje mi się szu- 
kanie dowodów na to w tym ustępie „Be- 
niowskiego*, gdzie Słowacki określając Boga 
powiada : 

„On piórem z ognia jest dumnych 

szyszaków*. 

Ma z tego porównania wyzierać praw- 
dziwie polska natura, przywiązanie do świe- 
cidełek i błyskotek. Do tego wniosku, w grun- 
cie rzeczy mającego wiele prawdy, użył Bran- 
des premisy stanowczo za ślizkiej i zbyt 
mało mówiącej. Wniosek ten ogranicza zre- 
sztą, konstatując wielką niechęć Polaków do 
wszelkich orderów i dekoracyj, którą objaśnia 
ciekawym przykładem. Oto pewien biedny 
nauczyciej, zaszczycony orderem św. Stani- 
sława, chował go zawsze w szufladzie a uży- 
wał*go tylko dla straszenia niegrzecznych 
dzieci. „Gdy najintodszy jego chłopak krzy- 
czał, wówezas ojciec groził: Jeżeli znowu 
będziesz krzyczał, to ci przy obiedzie z% 
wieszę order św. Stanisława. To skutkowało“. 
Dodajmy nawiasem, że jeżeli Brandes i ten 
rys charakteru przypisywał Polakom galicyj- 
skim i poznańskim, to zawiódł się bardzo. 
U nas podobna groźba wywołałaby triko 
większy jeszcze krzyk chłopaka, który w ten 
sposób chciałby „karę* na siebie ściągnąć. 
O, te uogólniania są niebezpieczne I 

Za drugą wybitną cechę naszego cha- 
rakteru uważa Brandes usposobienie arysto- 
kratyczne. „Ideałem Polaka jest i pozostanie 
grand seigneur; brak mu popędu wrodzo 
nego do „enót mieszczańskich*, a za to nie 
brak wrodzonego wstrętu do prowadzenia 
i zdawania rachunków. Tej właśnie okoli- 
ezności przypisuje zastój w przemyśle i handlu, 
a wzrost ich tam tylko, gdzia się nimi zaj- 
mują niemieccy przybysze. 

Najbardziej podobają się u nas uczo- 
nemu duńskiemu przymioty towarzyskie: go- 
ścinność, „bardzo wielka i pełna smaku* i 
rzadki w ogólności przymiot, takt, „każde- 
mu Polakowi wrodzony. Przyczynę tej nie- 
zwykłej gościnności upatruje w tem, że 
w skutek stosunków politycznych życie to- 
warzyskie musiało w zupełności zastąpić ży- 
cie publiczne. Jest w tem zapatrywaniu wie 
le bystrości, ale o wiele mniej słuszności. 
Gościnność nasza nie tylko nie wzrosła w 
ostatnich czasach, ale owszem zmalała ; 
wszak my i dzisiaj na wyrażenie wielkiego 
stopnia tego przymiotu nie szukamy i nie 


mamy lepszego określenia jak „prawdziwa 
staropolska gościnność*. Bo też gościnność 
ta jest tak odwieczna, że wiadomości o niej 
są równoczesne z pierwszemi wiadomościami 
o naszym narodzie — wspominają o niej już 
najdawniejsi pisarze. Charakterystycznym tak- 
że jest fakt, że wyraz „gość*, uważany u 
nas zawsze za COŚ bardzo szanownego, pra- 
wie świętego („Gość w dom, Bóg w dom*), 
pochodzi z tego samego pierwiastka, co ła- 
cińskie „hostis“, oznaczające wroga, nieprzy- 
jaciela. Kto zaś zna opisy dawnych przyjęć 
i cechy dawnej gościnności choćby tylko w 
najogólniejszych zarysach, ten nigdy nie 
będzie mówił o „współczesnym jej roz- 
kwicie*. 

Na takich kilku przykładach można 
się przekonać, że dzieło Brandesa nie jest 
bez usterek, usterek drobnych zresztą i dla 
cudzoziemca prawie nieuniknionych. Gdy- 
byśmy w ten sposób chcieli przechodzić 
szczegół po szczególe, znaleźlibyśmy podo- 
bnych niedokładności bardzo wiele, ala by- 
łoby to zupełnie bezeelowem, nie mówiąc 
już o tem, że trzebaby napisać książkę dwa 
razy większą od dzieła Brandesa. To też po- 
mińmy te drobne, choć często ciekawe szcze- 
góły i przejdźmy do tego, co jest najcie- 
kawszem, do ogólnych poglądów ; inaczej 
mówiąc pomińmy „spostrzeżenia“, a przy- 
patrzmy się „rozmyślaniom”*, 

Ciekawem jest zestawianie naszego na- 
rodu z francuskim. Utarło się u nas od da- 
wna zdanie, że pomiędzy nami a rodakami 
Wiktora Hugo i Dumasów zachodzi „wiel- 
kie i smutne“ podobieństwo zarówno pod 
względem wielu przymiotów, jak i wad, a 
przedewszystkiem lekkomyślności i niesta- 
teczności. Według Brandesa podobieństwo 
to jest czystem urojeniem. Rysy podobne są 
wprawdzie i te polegają na łatwości, z jaką 
jeden i drugi naród zapala się do czegoś, 
aby bardzo prędko doznać rozczarowania, 
oraz w pogoni za silnemi wrażeniami, — ale 
poza tymi punktami stycznymi są zasadnicze 
różnice. Brak nam franeuskiego racyonali- 
zmu, tej specyalnie francuskiej skłonności 
do rezonowania i owego „arytmetyczno-al- 
gebraicznego* sposobu myślenia, w którym 
Francuzi celują. „Francuz — powiada Bran- 
des — jest, w szlachetnem tego słowa zna- 
czeniu, wielkim prozaikiem, Polak poetą*. 
To są może nasze „minusy* w tym obra- 
chunku, ale dostaje nam się też nie mało 
„plusów*. Do tych należy przedewszystkiem 
wielostronność wykształcenia, jaką odzna- 
czają się Polacy, wielostronność, płynąca w 
znacznej części z namiętności podróżowania, 
znajomość obcych języków i obcej kultury, 
cechy bynajmniej nie francuskie. „Polak roz- 
szerza swój widnokrąg umysłowy, ale zmniej- 
sza zarazem swoją siłę mózgową, ucząc się 
czterech lub pięciu języków obcych — Fran- 
cuz jest z reguły albo specyalistą, albo nie- 
ukiem*. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tadeusz Pim. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Bank Rzeszy niemieckiej podniósł 
dyskont na 6, stopę lombardową na 7 pro- 
cent. 


Handel drobiem i jajami w Austro- 
Węgrzech. Produkcya drobiu ma obecnie 
w Austro-Węgrzech widoki na bardzo po- 
myślny rozwój, wywóz bowiem zarówno ży- 
wego ptactwa jak i jaj, białka oraz żółtka 
przybiera bardzo poważne rozmiary. W cią- 
gu ubiegłego roku przywieziono z zagranicy 
żywego drobin w wartości 2,281.610 złr., 
wywieziono zaś o wartości 7,009.519 złr. Jaj 
zaś, białka i żółtka przywieziono o wartości 
13,809 498 złr., natomiast wywieziono 0 *va- 
tości 48,977.168 złr. Wartość wywozu dro- 
biu przewyższa zatem wartość przywozu o 
4:7 milion. złr., a jaj — o 80:6 milion. złr. 
Cyfry te bardzo poważnie się przedstawiają, 
szczególnie, gdy się uwzględni, że bilans 
wywozu i przywozu zwierząt rzeźnych za- 
mknął się w 1897 r. przewyżką wartości wy- 
wozu tylko 8'1 milion złr. W roku bieżącym 
wywóz tak żywego drobiu, jak i jaj jest 
jeszcze większy, niż w roku zeszłym. 


Giełda towarowa: Cukier surowy loco 
Aussig 1805 do 13:10, loco Ołomuniec 
12:10 do 12:20, loco Berno- Wiedeń 12:20 
do 1230, za grudzień loco Aussig 18 07*/, 
do 13 121/,, cukier w kostkach primi 3%:87*/4 
do 87:50, secunda 37127/, do 3725. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 1760 
do 17:80. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-— do 4-25, galieyjska przeźroczysta 18:25 
do 18:75. 


Targ zbożewy. 


OOOO 


Lwów, 21 listopada. Pszenica gotowa 
9-— do 9:20, pszenica gotowa nowa 9— 


do 9:20, żyto gotowa 7:50 do 9:75, żyto go- | po powrocie do kraju, prawdopodobnie w mo- 
towe na termina 7'50 do 7:75, owies obro- | wie od tronu przy otwarciu parlamentu, 


czny gotowy —'— do ——, owies nowy lub 
na termina 6'40 do 6:70, jęczmień pastewny 
575 do 6—, jęczmień brow. 6:50 do 7:50, 


groch got. 675 do 9—, wyka —— do 
——, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
—:—, bobik —*— do —'—, hreczka —'— do 


—':—, konieczyna czerwona galicyjska 45:— 
do 52—. biała 35— do 42:—, tymotka 
15:— do 17% —, szwedzka —' — do — —, kuku- 
rudza stara 5:75 do 6—, nowa 525 do 
5.50, chmiel stary —— do ——, nowy 
za 56 kilo 65— do 100—, rzepak 11-— do 
11:25, groch pastewny 5:75 do 625. 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16:50 
do 1675, na termin 14— do 1450, wa- 
ranty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał w ubiegły ezwar- 
tek ogólnych posłuchań na Zamku królew- 
skim w Budzie. 


P. Minister wojny gen. kaw. Krieg- 
hammer udał się w piątek parowcem z Bjeki 
(Fiume) do Dalmacyi. 


Do Wiednia przybył w sobotę rzeczy- 
wisty niemiecki tajny radca, szef gabinetu 
cywilnego cesarza Wilhelma, Lucanus. 


Berneńskie Lidove Noviny twierdzą, ja- 
koby między Rządem austryackim a węgier- 
skim zawarty został układ celom wprowadze- 
nia całorocznego prowizoryum ugodowego. 


W komisyi wojskowej węgierskiej Izby 
dep. interpelowano ministra honwedów, o 
ile jest prawdziwą wiadomość, że płace ofi- 
cerskie mają być podwyższone od 1 grudnia 
b. r. Minister odpowiedział, że jakkolwiek 
jest za podwyższeniem, to jednak ze wzglę- 
du na ogólne finansowe położenie Państwa 
na razie mowy o tem być nie może. 

Ministeryalny Nemzet zabierając głos 
w sprawie pomnika generała Hentziego 
stwierdza, iż pomnik nie był nigdy osobi- 
stym pomnikiem dla generała, ala wyrazem 
hołdu dla 400 żołnierzy, poległych w obro- 
nie swoich sztandarów. 


Cesarstwo niemieccy w powrocie z Zie- 
mi św. przybędą dnia 23 b. m. przez Udinę 
i Innsbruck do Monachium, gdzie się zatrzy- 
niają. 

Onegdaj odbyła się narada minister- 
stwa pruskiego na której — jak donoszą 
dzianniki — zajmowano się między innemi 
projektem ustawy celem zabezpieczenia robo- 
tników przed naciskiem socyalistów, którzy 
ich zmuszają do bezrobocia. 


Dzienniki stwierdzają z ubolewaniem, 
że procesy o obrazę majestatu przybierają 
w Niemczech zastraszające rozmiary. Co- 
dziennie niemal donoszą o kilku nowych wy- 
padkach zasądzenia. Swieżo skazano w El- 
berfeldzie niejakiego Kenne na cztery i pół 
roku więzienia. Wypadek ten omawiają ży- 
wo dzienniki niemieckie, i występują w 
ostrych słowach przeciwko denuncyantom. 
Tak n. p. pisze konserwatywny organ Dresd. 
Nachr.: „Niesłychane rzeczy dzieją się pod 
tym względem. Nawet najświętsze związki 
pokrewieństwa nie są tamą dla denuncyan- 
tów w spełnianiu tego haniebnego czynu. 
Dzieci denuncyują rodziców, rodzice własne 
dzieci. Najwyższy czas, by sądy raz wreszcie 
mogły zaprzestać zajmować się procesami o 
obrazę majestatu. * 


Rząd niemiecki, jak donoszą Pol. Nachr., 
przysłał na ręce ks. kardynała sekretarza 
stanu następujące urzędowe zawiadomienie : 

„Rząd cesarski podaje do wiadomości 
Stolicy św., że z Jego sułtańską mością za- 
warł odpowiedni układ, aby, jak przedtem 
w ezynie, tak terazi co do formy objąć opiekę 
nad katolikami niemieckimi w otomańskiem 
państwie. W skutek tego wszystkie kwestya 
i sprawy, które odnoszą się do tej opieki i 
które Stolica św. regulowała dotąd bez po- 
średnictwa rządu niemieckiego, w przyszło- 
ści mają być załatwiane za wspólnem poro- 
zumieniem się, bez interwencyi obcego mo- 
carstwa. 

„Aby zapewnić skuteczne porozumienie 
się w tym względzie, jest rząd gotów, jə- 
śli Stolica św. uzna to za odpowiednia, za- 
wrzeć osobny układ i pozostawia Watyka- 
nowi pierwszeństwo w przedłożeniu pod- 
staw do pertraktacyi*. 

Nadto wedle pomienionego pisma, za- 
wiadomiono Watykan, że cesarz niemiecki 


ogłosi ursczyście opiekę nad katolikami, jako 
prawo i obowiązek Rzeszy. 


Pol. Corr. dowiaduje się z Petersburga, 
że zaproponowana przez cara konferencya 
w sprawie rozbrojenia zbierze się prawdopo- 
dobnie dopiero w drugiej połowie lutego. 
W ostatnich dniach grudnia lub może nie- 
co później wysłane będą oficyalne zaprosze- 
nia do mocarstw. 


Dziś odbyć się ma w Paryżu rozstrzy- 
gająca posiedzenie komisyi dla pokoju mię- 
dzy Stanami Zjednoczonymi a Ameryką pół- 
nocną. 


Stany Zjednoczone stanowczo odmówi- 
ły poddania się rozstrzygnięciu sądu rozjem- 
czego w sprawia wysp Filipińskich, godzą 
się jednakowoż na zapłacenia pewnej sumy 
za archipelag. 

Dziennik wychodzący w Madrycie, 
Imparcial ogłasza interwiew z pewną wy- 
soko postawioną osobistością rządową w Hi- 
szpanii, która oświadczyć miała, że Hiszpa- 
nia nie żywi co do Filipinów żadnych ilu- 
zyj. Wskutek poparcia, jakie posiadają Sta- 
ny Zjednoczone ze strony pewnego mocar- 
stwa t.j. Angliizainteresowanego w przewa- 
dze rzeczp. amerykańskiej oraz wobec oboję- 
tności innych państw Europy, Hiszpania będzie 
musiała stracić Filipiny, odrzuci jednak o- 
fiarowane jej przez Stany Zjednoczone śmie- 
sznie niskie odszkodowanie. Co do długu ku- 
bańskiego, to posiadacze tytułów tego długu 
zażądają zapłaty od tego państwa. które bę- 
dzie wysonywało prawa zwierzehnieza nad 
Kubą. H:szpania, raz odstąpiwszy Kubę, wol- 
ną jest od tego zobowiązania. 


Journal de St. Petersbourg, wbrew 
twierdzeniom niektórych dzienników, zape- 
wnia, że poważra opinia rossyjska wobec 
rokowań o Filipiny zachowuje się z rezerwą— 
i nie jest wcale usposobioną na korzyść Hi- 
szpanii. 


W Paryżu oczekują lada chwiła naka- 
zu przewiezienia Dreyfusa do Francji, gdyż 
w przeciwnym razie akcya sądowa byłaby 
nader utrudniona i prawie niemożabna. 


Sąd  kasacyjny  przesłucha dzi- 
siaj generała Boisdeffre, który przedstawić 
ma sprawę Dreyfusa z dyplomatycznego pun- 
ktu widzenia. — We wtorek przesłuchany 
będzie gonerał Gonse, a następnie Picquart, 
poczem nastąpi prawdopodobnie pomiędzy 
nimi konfrontacya. 


Rozmowa Labori'ego z pułkownikiem 
Picquartem trwała trzy godziny. Piequart 
był w znakomitem usposobieniu i z tego 
wnoszą, ża jego sprawa znajduje się w ko- 
rzystnem stadyum. 

Zarzuty stawiane przez sztab general- 
ny Piequartowi, streszczają się w następują- 
cych czterech puaktach: 1. W marcu 1896 
roku dozwolił Picquart adwokatowi Leblois 
przeglądnąć tajne akta sprawy o szpiego- 
stwo Boulota; 2. Picquart okazał adwokato- 
wi Leblois znany list pneumatyczny: Cette 
canaille de D.; 8. Picquart miał okazać adwo- 
katowi Leblois list Schwarzkoppena, obcią- 
żający Esterhazego ; 4 Picquart wtajemni- 
czył adwokata Leblois w organizacyę woj 
skowej poczty gołębiej. 

Gaulois donosi z Londynu, że Ester- 
hazy opuścił nagle Londyn i niewiadomo, 
dokąd wyjechał. 


TELAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 21 listopada. (Dep. pryw. te- 
lefonem). Wczoraj o godzinie 6 wieczorem 
odbyła się w pięknie przystrojonej sali Grand- 
Hotelu uczta obywatelska z powodu pięćdzie- 
sięcioletniego jubileuszu Czasu, urządzona 
przez komitet obywatelski pod przewodni- 
ctwem radcy Dworu prof. Fryderyka Zolla, 
oraz prezesa Rady powiatowej krakowskiej, 
dr. Franciszka Paszkowskiego. Do stołu, przy- 
branego w kwiaty, zasiadło 140 osób; pierw- 
sze miejsca — oprócz członków redakcji 
Czasu z p. Stanisławem Kożm anem i hr. 
Ludwikiem Dębiekim na czele — zajęli JE. 
dr. Julian Dunajewski, prezes Akademii 
Umiejętności Stanisław hr. Tarnowski, były 
Prezydent wyższego sądu krajowego JEksc. 
Ignacy Zborowski, delegat Namiestnietwa 
Kazimierz Laskowski, Prezydent wyższego 
sądu krajowego p. Czyszczan, Wieeprezydent 
wyższego sądu krajowego p. Franciszek Ze- 
leski, pierwszy wiceprezydent miasta dr. Pie- 
niążek, rektor Uniwersytetu prof. Kleczyński, 
prorektor ks. Knapiński, radea Dworu Michał 
hr. Dzieduszycki, grono posłów do Rady pań- 


stwa i Sejmu, przedstawiciele duchowieństwa, 


wielu profesorów Uniwersytetu, wyżsi urzęd- 


nicy, lekarze, adwokaci, przedstawiciele świa- 
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ta kupieckiego i handlowego, dyrektorowie kra- 

kowskiego Towarzystwa wzajem. ubezpieczeń, 

Kasyoszczędności, Banku galicyjskiego, prezy- 
s (b 


dyum Izby handlowej i t. d., it 

Z Brytomia przybył umyślnie Adam 
Napieralski, redaktor Katolika, z Katowic 
zaś Jan Oświecimski, bardzo zasłużony pra- 
cownik około sprawy ludowej na Górnym 
Szląsku. Reprezentowaną też była redakcya 
Ruchu społecznego. — Pierwszy toast na cześć 
redakcyi Czasu wzniósł JE. dr. Dunajewski. 
W pełnem głębokich myśli przemówieniu 
podniósł dr. Dunajewski, że za łaską Mo- 
narchy wolno nam było rozwinąć pracę na 
pożytek kraju i wskazał na udział Czasu 
w tej pracy. Toast przyjęto hucznymi okla- 
skami. 


Z kolei przemawiali hr. Dębicki, Mi- 
chał Chyliński, Stanisław Koźmian, Henryk 
Schwarz, Antoni Beaupré. Toast „Kochaj- 
my się“ wzniósł ks. prałat Ohotkowski. 
Radca Dworu Fryderyk Zoll odczytał tele- 
gram z Wiednia od posłów Dawida Abra- 
hamowicza, Wojciecha hr. Dzieduszyckiego 
i Kozłowskiego. Ożywiona pogadanka prze- 
ciągnęła się do godz. 10 w nocy. 


Wiedeń, 21 listopada. (Telefonem). Ko- 
misya ugodowa obraduje dziś w dalszym cią- 
gu nad ugodą ełowo-handlową. Przedmiotem 
rozprawy jest artykuł II. przedłożeń. P. Kai- 
ser przemawia za wszystkimi dodatkowymi 
wnioskami, jakie postawiła opozycya. 

P. Schlesinger polemizował z p. Dwo- 
rzakiem, który starał się wykazać, że nowa 
ustawa jest szczególnie dla Czechów bardzo 
niekorzystną i oznacza dla nich stratę kilku 
milionów rocznie. Mowca postawił w koń- 
cu wniosak dodatkowy, aby żadnemu z obu 
Państw nie było wolno na własną rękę za- 
wierać traktatów handlowych z inneini mo- 
carstwami. 

Po dłuższej dyskusyi wszystkie wnio- 
ski opozycyi odrzucono i przyjęto artykuł II. 
bez zmiany, według przedłożenia. — Na 

tem przerwano obrady do godziny 3 po połu- 
dniu. 


Pola, 21 listopada. Przybyli tu: komen- 
dant marynarki admirał br. Spaun oraz Na- 
miestnik hr. Goess. 


Budapeszt, 21 listopada.(Zele/.) Na począ- 
tku dzisiejszego posiedzenia Izby posłów Sej- 
mu odczytano znowu kilka petycyj, zwróco- 
nych przeciw obstrukcyi. 

Minister skarbu Lukacs przedłożył pro- 
jekt ustawy o przedłużeniu ugody finanso- 
wej z Kroacyą i Slawonią. 

Przed przyjściem do porządku dzien- 
nego odbywa się w dalszym ciągu dyskusya 
nad sprawą pomnika Hentziego. Bardzo wie- 
lu moweów zapisało się do głosu. Posiedze- 
nie trwa dalej. 


warszawa, 21 listopada. (Dep. pryw. 
telefonem). Rozstrzygnięto tutaj konkurs na 
nowy wielki hotel Bristol. Pierwszą nagrodę 
dostał projekt z godłem „Ta trzecia“, drugą 
z godłem „1. XI. 98.*; prócz tego pochle- 
bną wzmianką wyróżniono projekty: „Me- 
teor“, „Syrena“, „Trójkąt w kole“ i „Mit 
bestem Gruss*. Po otwarciu kopert przeko- 
nano się, że pierwszą nagrodę otrzymali pp. 
Tadeusz Stryjeński i Franciszek;; Mączyński 
z Krakowa; drugą D. Lande z Łodzi. 

Petersburg, 21 listopada. Podczas 
galowego śniadania, danego z powodu jubi- 
leuszu służbowego w. księcia Michała, wzniósł 
jubilat toast na cześć cara, oraz Monarchy 
Austro-Węgier i cesarza Wilhelma. Minister 
wojny wzniósł toast na cześć jubilata. Ko- 
mendant pruskiego pułku gwardyjskiego, ge- 
nerał Heintze, podziękował w imieniu zagra- 
nicznych deputacyj wojskowych za zgoto- 
wane im w Petersburgu przyjęcie. 

Członkowie wszystkich deputacyj otrzy- 
mali ordery. 


Petersburg, 21 listopada. Wielki ksią- 
żę Michał, z powodu swego 50-letniego ju- 
bileuszu oficerskiego, otrzymał od cara Mi- 
kołaja bardzo pochlebny reskrypt, w którym 
wvsoko są podniesione zasługi wielkiego 
księcia. Reskrypt zarządza, że artylerya 
gwardyjska ma odtąd oddawać wiel. księciu 
honory, przepisane regulaminem tylko dla 
cara. Do urzędowego tekstu reskryptu car 
własnoręcznie dopisał: „Pragnę, aby wa- 
sze współdziałanie mogło nam być zacho- 
wane jeszcze przez dlugie lata. Niezmiennie 
życzliwy i serdecznie kochający bratanek, 
Mikołaj“. 

Wiluo, 21 listopada. W obecnosci kil- 
ku ministrów, dostojników miejscowych i 
duchowieństwa, odbyła się wczoraj uroczy- 
stość olslonięcia pomnika byłego wielko- 
rządcy Litwy, Murawiewa. 

Bukareszt, 21 listopada. Izba posłów 
zwołana na 27 b. m. 

Ateny, 21 listopad}, Z Krety donoszą, 
że dla trzech okręgów Kandii mianowano 
prefektami oficerów angi lskich. 

Paryż, 21 listopada. Figaro notuje po- 
głoskę, według której rządy Francyi i Włoch 
porozumiały się już eo do zawarcia traktatu 


handlowego. Traktat ten ma być w tym ty- 
godniu podpisany. 

Konstantynopol, 21 listopada. W osta- 
tnich czasach odbywały się codziennie w pa- 
łacu sułtańskim konferencya ministeryalne, 
które zajmowały się obmyśleniem admini- 
stracyjno - wojskowych zarządzeń w wilaje- 
tach kossowskim i monasterskim, oraz Zre- 
dagowaniem rozporządzeń w kwestyi reform. 

Wszystkie mocarstwa zwracały w osta- 
tnim ezasie uwagę Porty na anarchiczne sto- 
sunki w owyeh wilajetach i doradzały przed- 
sięwzięcia odpowiednich zaradczych środków. 
Również ze strony niemieckiej nie zaniedbano 
udzielić Porcio podobnych rad podczas po- 
bytu cesarza Wilhelma w Konstantynopolu. 

Londyn, 21 listopada. Korespondent 
New- York-Heralda w Waszyngtonie oświad- 
cza, że doniesienie paryskie, jakoby Cbam- 
barlain przywiózł ze sobą z Ameryki do 
Londynu projekt traktatu między Stanami 
Zjednoczonymi a Anglią jest nieprawdziwe. 
Korespondeut upoważniony jest oświadczyć, 
że porozumienie anglo-amerykańskie nie do- 
szło jeszcze do stadyum zawarcia traktatu. 
Wszystko, co w tym kierunku dotychczas 0- 
siągnięto, polega na tem, że oba rządy W 
znały, iż interesy obu państw w wysokim 
stopniu są identyczne i że eela obu państw 
dadzą się osiągnąć przy zgodnem współdzia* 
łaniu. 

Boston, 21 listopada. Otrzymano tu 
rozkazy, aby przyspieszyć roboty okolo 
wszystkich statków, znajdujących się w 23- 
prawie w warstatach w Charleston. 

Algier, 21 listopada. Nowa Rada mu- 
nicypalna wybrała prawie jednogłośnie m6- 
rem m. Algieru Regisa. j 

Messyna, 21 listopa ła. Cesarstwo nie 
miecey zwiedzili wczoraj willę Sanderson: 
Po południu byli oboje cesarstwo przedrnio” 
tem gorącej owacyi ze strony wielotysięczaej 
publiczności, która na małych parowcach 1 
pięknie przyozdobionych barkach podpłynęłe 
pod yacht cesarski „Hohenzollern“. 


Telegrafowany kurs wiedeńsk!. 

Wiedeń, 21 listopada 1898, godzinś 
10 minut 45 Akcye kredytowe 35237, Akey® 
kolei państwowej 35212, Akcye tytoniowe 
120:25, Anglo-austryackia 58:—, Union 
bank — -, Południowej 69*—, Renta pê- 
pierowa ——, Akcye banku dla krajów ko” 
ronnych 221:—, 4-pre. listy zastawne ban- 
ku krajowego 98'—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 9765, Napoleondor ——, Rubel 
papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota ——, za 100 marek 58-96, Alpine 
176-80. Usposobienie chwiejne. 

Wiedeń, 21 listopada 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
176-20, Węgierskie akcye kredytowe 381'—) 
Akcye anglo-austryackie 153:—, Akcye bau- 
ku Union 290-25 Kredytowa ziemskie 443 —) 
Kredyty 35225 Akcye kolei południowej 
69—, Losy turackia 57-80. Akeyo KOI% 
państwowej 35175, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 291-—. 4-procentowe £% a 
obligacye propinacyjna z 1889 r. 9165, 
Akcye tytoniowe 121:50. galicyjskie oblig®- 
cye indemnizacyjne 96 80, Akcye kolei Eben- 
tal 25650 Akcye banku dla krajów opa 
nych 2238:50, 4-procentowa węgierska ran 4 
złota 11950. Akcya banku związkowoć 
261-—. Rubel papierowy 1-28-12 Weg? 
ska renta papierowa 97:80 Rimnuranis 265.7 
Uspesobierie ustalone. da 

Giełda zagraniczna, dnia 19 Jistop* ż 
1898 r. godzina 4 minut 30 Paryż: "FE. 
renta 101-80. lombardy U 
nia —. Berlin: rubla rossyjskie A. 
Akcye kredytowe 22090. Polskie listy za A 
wne ——, Papiery galicyjskie —' yi 
wa rossyjska ró pusteyac 
banknoty 169-60 Lombardy 80: 04 
b'enie —, 

Telegramy zbożowe 
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'8928 r. Wiadeń: rkowifa par d: 
tite t 1760 do 1780 Y BY 

iter promp 0 do 19 74 
peszt: Pszenies ns wiosnę 19:78 © gl. 


m 
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xl. Barlin: orzanira na wiosne 
—— zał, żyto —— do —— 
tus 3750 zł. Paryż: mąka na 


siąc 47 40 zł. k 
ppor! 
Odpowiedzialny redaktor 4847 spo 5 
(Prenumeratę miejscową 
Agencya dzienników Stanisława 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. pe 
ratę zamiejscową upraszamy nadsy a 
od Administracyi Gasety Lwowskie). 
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7 s ? HOTEL EUROPEJSKI, 
Kantor Wy miany i PP. Dr. Tarnowski z Przemyśla, J. Augusty- 


'nowicz z Woszczaniec, dr. W. Barbacki z Sącza, 
+ T. Pawłowski ze Stryja. 
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kszlu, chrypce, katarze, duszności, zaflegmie- | podczas zażywania „Wilhelma Soku Ziołowego* („Mar- ; 


i użytecznym, ale też prawdziwą potrzebą dla wie- 
s 1 TA z | srodkiem na zamglony lub nawet na zachrypnięty p = hi R ` 
| głos. Przy zwyczajnych lekkich przypadłościach ka- ifi l akeyi 1600 Panki LiROlĘCZNEC 
f tarowych bierze się tego soku o letniej ciepłocie _ J $ i 
(Kräuter- S. ft) g95 |i wieczor, zawsze jedną godzinę przed lub po jedze- ` 
į zastarzałej choroby, brać trzeba trzy lub cztery razy i monety ; Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych wə 
1 zed poir iet ro; 5 4 jU 
RAR a da d low A. i0 przed południem do godziay ö poposudniu, 
i 
liu, astmie, kuci boku i t. d. Wielu odbior- | Ka Schnceberg*) polega na żywieniu się potrawami į 3 
sów potwierdza, łask ah stał się dla nich aleotan tatao strawnemi, głównie bardzo świeżem mięsem, ! Przyjechali do Lwowa i 
i i t ISOTEL | twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałkó 
awonnych do kataru, przy słocie, w dnie mgliste lub | Wraz z przepisem użycia 1 złr. 25 et. w. a. Opako- į Ra (a wyją omg 7 
żapslne błony śluzowe, krtani tchawicy i jej rozga- | każdej stacyi pocztowej w Austro-Węgrzech. Obsta- i hr. X. Krasicki z Chołoniowa. | godamny 1 z południs. — Biblioteka muzealna 
i 
gtst, r E RARE A | 9; ; ; 5 A z ZA ) j 
Je stamtąd, usuwa cierpienia hemoroidalne, nie: Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen koło Wie ze Sławantyna, S$. Rudnicki z Krasnostawiec, dr. A. od godziny 10 do g. 1). — Wstep w dnie 
Tn AA O "R 


kowych, schorowanych, dychawieznych ludzi, zaś dla 
kupuje i sprzedaje 
niu, a po kilku dniach zwiększa się dozę do trzech 
| NM 4 
„Marka Schneeberg* | | szat choroby, brać trzeba trzy Tub ery my | | | 1 Mię | Towar | 
(na dzień po dwie lyżki, mianowicie rano i wieczór, : po najdokładniejszym kursie dziennym, | Lwowie, p<zy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
niesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym. | Wstęp od osoby kosztuje w niedzialę 15 ci. 
; wstęp wolny. 
i ym i że jedynie temu środkowi zawdzięczają ulgę Z Wyłączeni.m napojów alkoholicznych i korzennych, ; dnia 19 listopada 1898. 
"dzyste jako środek zapobiegawczy, osobliwie podczas : wanie w skrzynkę kosztuje 20 ct. Pakiet pocztowy | PP. hr. Al. Szeptycki z Polski, hr. W. Rostwo- Od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
loien (bronchii), budzi w piersiach uczucie błogiego | lunki załatwiam jek najszybcej. HOTEL IMPERIAL. i otwarta <odziencie od godziny 11 przed do 
M dząc trawieniu, które owszem swemi łagodnie ` dnia, dokąd wszelkie zamówienia adresować należy. | Doboszyński, dr. M. Kohn i K. Bartoszewicz z Kra- l 45 
ro powszednie 20 ct., w niedziele wolny. 
Cennik płacą żądają płacą żądają P żądają 


łym smaku; jest on nie tylko dla dzieci przyjemnym 
| mowców publicznych oraz spiewaków pożądanym ces. król uprzyw. 23 
t jedną do dwóch łyżek stołowych eo dzień rano 
wszelkie papiery wartościowe ! 
(łyżek za każdym razem. W wypadkach uporczywej, Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
nie licząc żadnej prowizyi. ; sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
iw dnie powszednie 80 eż. —- Dia członków 
; Muzeum przemysłowe miojskie o- 
aen. Zwłąszcza polecenia godnem jest sok dła osób, | kwaśnych oraz nadymających potraw. Cena flaszki | ACE A P y j 
róży. Działa on łagodząco i wzmaeniająco na Z 6 faszkami wysyłam za zaliczką  złr. franco do j rowski z Torskiego, hr. M. Piniński z Koszyłowie, : w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
a, wspomaga wydzielanie plwocin, ściąga kon- Prawdziwy preparat jedynie u Franciszka PP. H. br. Potwarowski z Radczy, J. Golebski ' 3, godziny 3 po południu (w niedzielę i święte 
Matycznymi składnikami wspiera przy swoim mi- i kowa, S. Mochliński z Warszawy, 
aj 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 165.— 166.40 


iwp AM ka h Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100zł.6pr. —. —.—| Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 1040 1i— 
wskiejlzbyhanadłowejiprzemysłowej| „ „1860 po 500zł. wa.5pr. 140.— 140.80} „ » n» » 1881, » r. —.— ——| Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 2550 2650 
4 oj listopada 1808 zz ===—| , „ 1860 po 100zł. 5 pr. . 159. - 160.- n è n» n 1893 „Ż00kor.4pr. 96.60 97.80] Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 88.—  84-. 
iA TE płacą żądają É „ 1864 po 100 zł. . . . 197.— 198.— obl prop: zr, 1650an 100sł Por. 97.85 9865] Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.75 2975 
Novo za sztuk walutą austr. 5 1864 po 50 zł. 197.— 198— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. 0.00 6 tha) SD 
ye z Q: uł. ch zł. et.|| Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. . . . . « a . 4.50 95.— Į Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51—  55— 
- oi o aa Tom morzggrry ||| 1 o e o o TEOT D T OT Ar z WJ O 
. «Aa po 200 me 8. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol.za400frank. 58.— 58.50] Waldstein 20 ač mk. . . . . . Bb —— 
Benka "AFR zh "A a a | reprezentowanych krajów koronnych). Lis = Oblig. hipot. 1 li i x b A 
ża kasą ARA S0ÓGŁ o. a 310 —|| Austr. renta złota wolna od podatku kc ty zas Pa oi A w . 1 listy dłużne „ Akoye banków (za sztukę). 
Arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 212 — za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 119.55 119.75 ka i z Banku Anglo-austr. 120 zł. . . 158.75 15375 
abryki wagonów w Sanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolrz od Angio Austr, banku los. w 301. 4t/apr. 100.50 101.—| Peszt. banku handl. 500 zł. . - 1418. 1415.-- 
„EM Lipińskiego po 500 kor. wa. 285 — podatku za 300 kr. & pre.. . 101.25 10145] Austr. zakł. kr. riem.łos.w501.4pr. 98.—  99.—]| Zakł. kred. dla handlu i przem. . 362.30 3528) 
Banku |. dla handl. i przemysł. „e n»n n Obl. prem.zr.1880 3pr. 120.25 121.25] Weg. banku kredyt. 200 zi. . . 360.— 38l.-- 
20 ...... 211.-- Q. Obligacye klejowe. Torik dai a i pr. nk 118.25 Gabi pro esk. 500 zł. T 74].— 
ROWAGCYKa Albrechiaza 1002: ADT 99.40 100.40 | Bukowiński zakź. kred. ziene. los. Ápr. - - 105.75] Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 380.— 385— 
U. Sy zastawne 2a 100 2. Kol Cesra, Rlibiety aie En e. = „ los.4pr. 96.60 97—| „  „ dlahandlui przem, 200z}. 209.50 21670 
mke h.p, 50, wa. wyi. z 10°% pr. {219 — 110 70 od podatku za 100 zł. A pr —— ——]| Gal.ake, ban. hip. 10pr. preia.los.5pr. 110.— 1i1.—|] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 3221.25 22: 75 
a » „Arato „los. W 501. «f100 — 100 m „ za 200 zł. mk. 58/, pr.(osiemp. km. m p Or 56 lat Atia pr. 190.20 1¢08) „ Austro-wẹg. 600 zł.. . . . 906— 910.— 
a nn 4o »„w60l.po200K. «| 96 50 97 2 ELGA) » 05 0.0 a mio IWEŻIW ŚKDOD| wat Al Gem 80 lat zs 200 i » _ Awiazkow. (Unionbank) 200z}. %8950 290.50 
» kraj 4,0 w.a. los.w51l o f100 8t 1015 || Kol. Cesarza Franciszka Józefa za „goron Å pr. . -n s a egy 96.78 97.50] Czesk. banku związk. 100 zł. 133 — L 
i SAB Ao w. a. los. w 57i, o | 98 — 987 160 zł. 5 pr h - 12856 127,78] S8 Tow. kred. dang por n UM „ea Ziynostenska banka 100 13025 13075 
W. kred.gal.ziem. 4*j, (pierwRzż e Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. í » n » „ &pr. los. 4i lat 97. 8.-- obi 
Ten „mieys) . . - . . . «| 9750 98 wolne od podatku za 200 kor.4pr. 99.10 10010] n a »  » $pr.stare . 81.75 9850] Xu Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
F, kredyt. galie. ziemsk. 10, » Ecl. Karola Ludwika po 200z:. mk. n», n m n Spr.zas00kor. 95— 95.60) Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211-- 
los w Aii lat . -= 9730 98- (estempl, akcyej 5 pr. . . . . 210.25 211.25 SCI eZ 10060 10L60| z5; rę, 7, 257e zakład. 200 zł. 165.— _170.-- 
pia | afwo Soi  otligaoye porwennśstwa (lono) | paky”kraptsc SIĘ kai. È po to | paie Bata dzwi c 08 — 
Gaj TŁ Obligi za 100 zł. © Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 —.— |  Pmissya 5 pr. . . . . « . . 102.10 102,75) Kol Lwów-Bełzec (ake.pierw.)200zł, ——  —-— 
pi funduszu propinae. 4%, w. a, ® | 97 60 9336 w złocie za 200 zł. 6 pr. . . 133.— — —| Banku krajowego oblig. komun. 3 „ lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . ż91.— 232 — 
Ko OW, funduszu propin. 5°% w.a. © |102 50 — —|| Kol. Ozeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 43 lat za 300 kor. 47a pr. 100.50 101.25] „ wschodn.-galie-lokaln. 209 zł. 198.— 200.— 
'munalne Banku kr. 5°/, (2.em } *|102 30 — —|| 5000 zt. £ pre. . . . . . . . 99— 100.— | Banku kraj. las. 57,1 za 300kor.4pr. #8 99m] > państwowych 200 zł. . . . . == = 
Kolei” no n40 (3.6m.) * fioe 50 101 20f] Koi. Czeskiej emias. zr. 1895 za 200 : » « 9bl. kol los. za200kor.ápr. 97.50 98.50]  , pełudniowej 200 mł. . . . . —— —— 
Pazo: lokalne dtto 4*/, po 200 kr.-= | 97 50 98 2 kor. $ pre. . . . . . * . . 9920 10020] Amtro-wsg. banka 407s laiios.Kpr. 100.10 10116] . węg. zalicyj. I. 206 zł. . . . 214— 31450 
Yezki kraj. 69), wa. z roka a „|104 — — —|] Koi. kukowińskiej lokaln. za 200 A. © „ 56 lai ioa. À pr. ——  —>—-| Austr. fow.żegi na DunajasO0zł mk. 44350 4445 
: : ior Pis a si 35 x E Pen R 2825 939.25] zę Obligazye z prawem pierwszeństwazal00zł.nom. M. Akoys Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Bo ¥ roke J893 . 7f orae 98 —|] 160 zi &pr * ọ8.60 99.80] zesk. kolei późn. za 300 zł. 5 pr. —— ——| Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. 361 — 36250 
Wie. x Lwowa Eh zę X 94 50 95 26]] Kai iwowsko-ezern-iasskiej zr. 1894 Fi ro hesi par. po Dunaju zs 100 i 200 aa karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —— 
aer i ; s P8 PR 1 a e a e ar 0 mm mm] Austr. tow. górnicze Aipine 100zł. L77- 171.5 
EY. Losy. | ZE 7 V Tow. żer. par.po Dun. Em. z18883pr. 116.— 117.— Praakieżdh Poor 200 sh 882 — M 
M 11850 — — | Zożeś późn. ces. Fare. AE or 100 oo Sehedniey 500 kor. | 19. a nio Eis 
8 Krak 5 eż i EJ n » NE: U x. 103.— 103.59 . £ iow. IE = = 
owa 12750 2850] w. Bług państwa (krajów korony węgierski) | 3 1 1 2 * 18884pr. 10010 10110] monot akc W AW a 
7 Wer. złota renta za 100 zł. 4 pr. 11955 19355] n. 5 w p » » JSSlApr. 10069 101.50 S NB: 
„ Monety o WE „ W wał. kar. za 204) Kol. Lwów-Qzer.-22ssvzr. -684 za 200 A. W azżsie. 
peat cerarski 565 55 | kav. $ pra. . . . . . . . 9785 9805] Zi à pr . « « « » » « e « 9130 9230] Berlin za 100 marsk 5 pr. . 80.958  52(6 
P oleond'or 9 53 9 62 . 9b). prop. za 100 zł. 4*/ pr. .0%.— 10070] Kolei iawów-szerm.z r. 186% za 20%) Londyn za 10 fame. azb. å pr. 120 55 15070 
Rap pperiał "za 950 9 60 „ ch. pr. regul. Cisy zal00zł.4%/, 138.— 13875] zł. Š pr. . . «. . . . e . . 97.65 98.65] Paryż ra 100 fra. . . . . 47.57 47.65 
el rosyiski arebray . 120 125 -„ pał. premiswa ma 100 zł. . 158.75 15975] 2321. Erl lok. wachodz.za100zł.4pr. 99.50 100. -| Petersburg za 100 rubli 5 pr. —— =m 
Bo „ papierowy 127 60 128 60 a P $ za 50 zł. 156.25 15925] Waz. 721. kolei sm 1870 za 400zł Bpr. 10840 109.4 | Niemieckia banki . . . . . —— m 
? rok EEk 58 75 59 lej EET Re Ę ` A SE »  „ 121822200 s2. 5pr. 10840 10940] Włoszis banki . 43.87 43.97 
p Senir! -un „oa n z IBRJnaZOdsZ dyr, B860 9860] Franeuzkia banki CZĘ 
A A Ę Ksoseyi | Blareuii za 100 zł, & pr. —— — — > z Bzwajcarckia banki z. . 4735 474 
Kars gieldy wiedeńskiej. ogier na 190 mi. 4 pr. 25.60 8650 RÓ Bosy (za astukę). š i i 3 
SE 20 a 13 m k E I e Budapesztońakis (Basiliez) 5 zł. 640 6.30 m Walauśy, 
a 20 AO MEERE Le | F. inan pediozne pokyczki, Zakć. kred, dis h. i p. 100 zł. . . 202.— 203.—| Dukat cesarski. . . . . . . . 502 BM 
J 3 t Ogöloy lug państwa. pe} żadaja Lasy regul. Dumuja z r. 1870 ze 106 Sary 80 zł zak. . « . . . „ e 61—  68.-] Austr. węg. 8 guld. złota monsta . —— —— 
ta ity dług pabsiwa w baukeet. sł 5pra. . . « . « . „ . . 13950 13150] Tow. żegi na Dunain 100zł wk. pr. 170.— 180.—] 20-frankówka . . . . . . . . 8.55 9.56 
zę) listopad = ALE > - 261.— 3020] ? tg. Dunain zr 1873 los.5pr. 4167.75 10672] Połyczka w. Imstruku 39 zł. 30—  3Ł—] 20-markówka . . . 11.76 11.88 
ladą Herpieć p x 300.80  181.--- Bukowiny z r. 1883 fos. Zip m Rrazowa 20 ze, 27.50 2850] Noszyjski półimperiał a = m— 
a blity Jing państwa w arsiztć AGISEÓMO Ba e so UE 238.50 2450] Niemieskie banknoty za 100 marsk 58.95  59.-— 
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dazmnita nhwiiacze i i łośniekom o uznanie własności i cddanie w po-| Na podstawie pozwu tego pozwoloną ; Sissapfe! za kuratora przeprowadzonym będzie 
: Rozmaite gów 'BSZCZONIA. ,siadania !|, części posiadłości whl. 130 gm. | została przymusowa sprzedaż n i wyk. jz tymi i tym a którzy cświadezą 

z. Ne V 276/28 (1) (7175 2—8); kat. Debesławee i o zapłscenia kwoty 90 zł. | hip 1. 292 ks. gr. gm. Sanok objętej. (przyjęcie onegoż i tytuł prawa dziedziczenia 
Madya k. Sąd pewiatowy w Przemyślu za-|w. a. z pn, ma być doręczoną uchwala z dnia | Celem strzeżenia praw Frimety Lustmann | wykażą zaś część spadku nieprzyjęta lub je- 
uya na prośkę Szymona Zippera w Prze- | 14 peżdzierniką 1898 |. czyn. © II 465/98 1, | ustanawia się o. adw. dr. Flakowicza w Sa- | żeliby się nikt nie upomniał do niego cały 
brief amortyzacyę listu ratowego (R:ten-; którą do ustnej rezorawy procesawej audy- | noku kuraterem. spadek jsko bazdziedziczny Rządowi wydanym 


R 4 
ie A = 


| 
Won Nr. 16341 na 3 losy węhierskiego czer | encye ua dzień 21 listopada 1893 o 121, | Tenże kurator zastępywać będzia dłużni- | zostanie. 
"go krzyża, Serya 2949 Nr.75, Ser 4468 | godz. przed południem w biurze Nr. 10 wy-jczkę Frimetę Lustmaan w rzeczonej sprawie | Nisko, dnia 23 kwietnia 1898. 
firm 8 16667 Nr 69 opiewającego, przez! zaaczeno. !na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona | 


hey PuPrscśdtische Wechselstubsn  Gresell- ; Ponieważ niewiadomo, gdzie Nykoła Ko-; w sądzi» się nie zgłosi lub pełnomocnika nie, 

wio Adler & Comp. w Budapeszcie wysta- ; łośziek z Debesławiee przebywa, ustanawia i zamianuje. 

Rag FO l wzywa każd go posiadacza powyż- | się dla niego w eelu strzeżenia jego praw, C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

jed listu ratowego, aby iakowy w terminis | kuratora w osobie pana dr. Waleryana Staa- Sanok, dnia 20 września 1898. 

0p} &0 roku, sześciu tygodni i 8 duì od daia ; bera adw. kraj w Kołomyi. 

Owy, ia Sądowi przedłożyli, gdyż w prze- | Tenże kurator zastępywać będzie Nykołę 

Wąż JM razie powyższy list ratowy za nie- i Kołośniska w rzeczonej sprawie na jego koszt 
y „Uważsny będzie. Í i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 


L. cz. O II 187/98 (1) (1251 1—3) 

Ć Sąd powiatowy, Oddział IL 
w sprawie Jakóba Dsrłaka przeciw Andrze 
jowi Dziadoszowi i spólnikom o rozdział 
współwłasuosei realności lwh. 25 ks. gr gm. 
kat. Dąbrowa dla nieobecnego i z miejsca 


L. ez. IV. 846/90-98 (1) (7225 2 --3) 
pobytu niewiadomego Andrzeja Dziadosza, 


C. k Sąd nowiatowy w Nisku ogłasza, 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. i nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Przemyślu, dnia 29 września 1898 C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W Kołomyi, dnia 14 października 1898. 


L. 

“z O II 465/98 (1) (0201 223) 
W Dla niewiadomego z miejsca pobytu po-] L. cez E. 1222/98 (1) (7329 2 —3) 
rza 80 Nykoły Kołośnieka, ostatnimi czasy | Przeciw Frimecie Lustmann ze Sanoka, 
koc Wającego w Debesławcach w sprawie ; której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
wyć) Się przed c. k. sądem powiatowym ; nym został do c. k. sądu powiatowego w Sa- 
è Zabt myi z powodu skargi Chaima Mehra | noku przez powiatowe towarzystwo zaliczko- 

Otowa przeciw Wasylowi i Nykole Ko- Í we w Sanoku pozew o 500 zł. w. a z pn. 


Gazeta Liwowska Nr. 265 z dnia 22 listopada 1898. 


iż 20 lipca 1890 zmarł w Rudniku Kfroim 
Siissapfel bez rozporządzeni: ostatniej woli sąd 
nie mając wiadomości czy i którę osoby mają 
prawo do spadku, wzywa wszystkich ltórzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku by w przeciągu 
roku licząc od dnia poniżej wyrażonego zgło- 
sili się z prawami do sądu i wykazując pra- 
wo dziedziczenia deklarowali się do spadku 
w przeciwnym bowiem razie spadek dla któ- 
rego tymezasem ustanowionym został Hirsch i 


nie wskaże. 


„BP Z O W AA ROA 


Rzeszów, dnia 14 lipca 1898. 


ustanawia kuratorem adw dr. Holizera, 

O czem się niewiadomego z miejsca 
pobytu zawiadamia z tem, że kurator ten 
w sporze tym będzie go na jago koszt i nie. 
bszpieczeństwo zastąpywał, dopóki się sam 
nie zgłosi lub pełnomoenika swego imiennie 


L. 25.790/98. 


(7361 1—3) 


OBWIESZCZENIE. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości, iż ceiom wy- 
dzierżawienia dochodów za stacyj mytniczych, ustawionych na goś:ińeu rządowym żółkiew- 
skim ma rok 1899 względnie także 1900 i 1901, odbędzie się trzecia rozprawa licytacyjna 
dnia 28 listopada 1898 na podstawie warunków lieytacyjnych, podanych w ogłoszeniu e k. 


krajowej Dyrekcyi skarbu we I-wowie z dnia 26 września 1898 1. 86.904. 


Przedmiot tej rozprawy licytacyjnej stanowić będą stacye mytnieze, podane poniżej 


w wykazie. 
| Opłata myta wynosi od | Wadyum 
Nazwa Należytość = U. Z Cena 3 liey- 
c a 
stacyi mytniczs o bydła pędzonego | wywołania złożyć się 
mytniczej pobiera się Poe ciężkiego | lekkiego mające 
centów a. w. | zdr. złr. 
: myto drogowe za 16 P 
Beizece BI metrów 4 2 1 1433 239 
Hrebenne | yte drogowe za 16 | 4 2 1 1856 310 
kilometrów 
R. myto drogowe za 8 
Kulików kilometrów 2 1 TA | 1953 326 


UWAGA. Bliższe warunki licytacyjne można przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Żółkwi, jako też w Nadzorach straży skarbowej, położonych w obrębie tutej- 


szego okręgu skarbowego. 


Pisemne oferty można wnosić na ręce e. k, Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi 
do dnia 28 listopada 1898 do godziny 10 rano, poczem odbędzie się w biurze tejże e. k, 
Dyrekcyi okręgu skarbowego ustna rozprawa lieytacyjsa do godziny 12 w południe. Po 
zakończeniu ustnej licytacyi zostaną komisyonalnie otwarte pisemne oferty. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Żółkiew, dnia 13 listopada 1898. 


L. 1672/98 (7893 2 3) 
Ogłoszenie licytacy:. 

W colu zabezpieczenia dostawy różnych 
materyałów na rok 1699 podpisanemu e. 
Zsrządowi s:linarnemu. odbędzie się publiczna 
licytacya za pomocą ofert piseranych, które 
najpóźniej dnia 3 grudnia 1898 do godziny 8 
po południu w kancelaryi zarządu mają być 
wniesione. 

Wykaz potrzebnych matery.łów, tudzież 
bliższe warunki lieytacyjn», które oferenci 
oferenci mają przejrzeć można w kancelaryi 
Zarządu salinarnego w zwykłych godzinach u- 
rzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny 

Ksłusz, d. 17 listopada 1898. 


L. ze. E. 251,98 (4) (7200 2—3) 

Na żądanie Msndls Herbacha odbędzie 
się dnia 16 grudnia 1398 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. 4 w Grybowie licytacya realności 
lwh. 2 ks. gr. gm. Stróże miżne. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 889 zł. 98 et. 

Najniższa cens wynosi 522 zł. 45 eb, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasraany, protozoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych; w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których, niaiejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  iuku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli mie mieszkają w okręgu sadu ni- 
żaj wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pałnomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grybów, dnia 3 października 1898 


L. cz. E. 27/98 (8) (7091 1—3) 

Na żądanie Jonasa Bachera w Lieszslu 
odbędzie się dnia 17 grudnia 1898 o godz. 
10 przed południew, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. II. w Czarnym Dunaj- 
cu lieytacya 1/8 części posiadłości lwh. 74 
i 1,6 części posiadłości lwh. 375 ks. gr. gm. 
Ratułów objętych. 

Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 341 zł. 16 ct. 

Najniższa cena wynosi 227 zł. 44 et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne które się jako odpo- 
wiadające przepiso:n ordynacyi egzek. równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienis i t. d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. 

: Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liejtacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już zə skutkiem podacszore. 

Te osoby,, dlaż których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
badź obecnie już istnieją, bądź w toku posię- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiąda- 
miane będą o daiszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśi nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi peinomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zemioszkał. go. 

C. k. $4d powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, d 1. sierpnia 1898. 


L. cz. E. 344/98 (3) (1852) 

Na żądanie Seliga Fertiga z Łańcuta, 
przez pełnomoenika Jaxóba Fertiga z Dąbro- 
wy zestępowanego, cdbędzie się dnia 16 gru- 
dnia 1695 6 godz. 10 przed poiudniemt, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurza Nr. 12 
lieytacya realności wh} 447 ks. gr gm Da- 
trowa objętej, do nieobjętej masy spadkowej 
bł. p. Wolfa Fertiga należącej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 387 zł. 

Najniższa cena wynosi 168 zł. 50 ct., 
pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły eee- 
nienia i t, d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
jieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyn:, inaczej roszezenia tego ro- 
dzaj: co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być jeż ze skutziem podnoszone 

Te essby, dla któ:ych jazie prawa lub 
ciężary Lua powyższej nieruchomosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postęsowania je- 
dysie przez przybieje na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wsksżą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ząmie- 
szicałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa dnis 23 sierpnia 1898. 


Gesch. ZL. E 52/98 (4) (7284 1—3) 
Auf Betreibea des Johann Kowalski, 
Schuhmacher in Zawadka, vertreten durch 
Adv. Dr. Emerich Falk in Freistadt, fin- 
det am 15 Dezember 1898 um 3 Uhr Nach- 
mittags bei dem uzten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 5 die Versteigerung der Rralitat 
Einlsge Z. 260 in Kęt- bestehend aus der 
Bauparzelle sammt dim darauf erbauten Wohn- 
hause, Gartenpsrzel- und Pferdestalle statt. 

Die zur Versieigerung gelangande Lie 
ganschaft ist und zwar: a) die Bauparzelie 
sammt dem Hausa auf 2600 fi, b) die Gar- 
tenparzelle auf 173 f. 40 kr, und das Pfer- 
destall aut 100 fl. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 1465 fi. 60 
kr., unter d esam Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungan und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchsauszug, Schśtzungsproto- 
koll u s. w: kónnen von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte Zimmer 


8 


jest osenioną na 2300 koron, przynaleknośb 
zaś na 200 koron. 

Najniższa cena wynosi 1666 K. 66 a 
poniji tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące SIĘ do $ 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 8%. 
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenienie | 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej. | 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie D! 
wymienionym, w biurze Nr. 10. . BĘ 

Takie prawa, w obee których niniejsk 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 28 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Í 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg! 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. j 


Nr. 8 während der Geschaftsstunden einge- 
sahen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung un- 
zulässig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Bə- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
dən, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weitersn Vorkommnissen dəs 
Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
fir welche zur Zet an der Lirganschaft 
Rechte oder Lasten begründet sind oder im 
Laufe des Versteigerungsverf.hrens begründet 
werden, in dem Falis nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenatnis gesetzt, als sie weder 
im Spreng:l des unten bezeichneten Gerichtes 
wobnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohahsften Zustellungsbevollmachtigten nam- 
haft mzchen. 

K. k. Kreis - Gericht Abtbeilusg II. 

Kęty, am 4 November 1898. 


Te osoby, dla których jakie prawa o; 
ciężary na powyższej nieruchomości gd 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowa 
lieytacyjnego powstaną, zawiadam:ane 
o dalszych wydarzeniach tego ostepowany 
jedynie przez przybicia na tablicy s4d0®% 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi P je- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zami 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Odiział III. 

Sokal, d. 26 października 1898. 


L. cz. 264/98 4 (1261) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkoweB 
w Brzesku, odbędzie się dnia 16 gre 
1898 o godz. 9 z rana, w tut. sądzie, ky” 
Nr. 15 heytacya połowy realności lwhl. 9 „ 
Czchowie i 1/4 części realności lwh. j 
Czchowie, dłużniczki Ohany Winzelbergott 
własnych, wraz z przynależytościami, $ 
jącemi się z budynków. 

Połowa realności lwh. 5, wraź Z 
należnościami ocenioną jest na 257 zł. 8 
zaś 1/4 część realności lwh. 7 na 156 zł. 
ch. a w. wy 

Wadyum połowy realności lhw- 5 ości 
nosi 25 zł. 70 ct. a. w., 1/4 części realno 
lwh. 7 na 15 zł. 60 et. a. w M 

Najniższa cena połowy realności IW. te 
wynosi 171 złr. 82 ct. a. w, I/4 część w, 
alności lwh. 7 na 104 zrł. 40 et. % gy 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzić 
skatku. f ci 

Warunki licytacyjne i odnoszące SIĘ ong 
części nieruchomości dokumenta, wycią8 onid 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocen niż: 
it. d.) może każdy, mający chęć kuj dro 
przejrzeć pod:zas godzin urzędowych WŚ 
tut. biuro Nr. 15. -aga 

Takie prawa, w obee których pniti 
licytacya byłzby niedopuszczalną, należy aja 
sié do sądu uajpóźwiej przy wyznść tego 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczen rdf 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mog 
być jeż ze skutkiem podnoszone. jub 

Te osoby, dla których jakie pre obli 
ciężary aa powyższych częściachnie rucho "2 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postęp bę” 
nia licytacyjnego powstany, zawiadamiam ig 
dą o dalszych wydarzeniach tego postęp” Y 
nia jedynie przez przybicie na tablicy nihi 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu 8440 3) 
wymienionego i nie wskażą temuż, gą! 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego. p. 0” 

Kuratorem niewiadomych z miejsć% M | 
bytu wierzycieli hipctecznych jest 80": [i 


L. cz. E. 137/88 (6) (7108 1—3) 

Na żądanie Cyrli Stempel prywatnej w 
Bolechowie, odbędzie się dnia 16 grudnia 1628 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. w Bołecho- 
wie licytacya 1/4 części realności whl. 139 
ks. gr. gm Bolechów missto objętej, Ik. 220 
oznaczonej wraz 7 przynależnościami, składa- 
jącemi się z par. bud. 70 i domu lk. 220 
oznaczonego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je:t oceniona na 105 złr. 50 ct. 

Najuiższa cena wynosi 52 złr. 75 ct., 
poniżej tej esny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waranki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tei nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oceniania itd ), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
heytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
licytscyjnymm, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby hyć 
już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niern:homości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowenia 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tiżej wy- 
mienioBego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomoeniks do doręczeń, w siedzikie sądu z4- 
mieszkałego. 

Wyznżczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmisnkowanych nierucho- 
mości. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bolechów, d. 16 paźdzern:ka 1898 


L. cz. E. 77/98 (7) (7221 1—3) 

Na żądanie Kasy pożyczkowej gminy 
Wierzbowiec, odbędzie się dnia 20 grudnia 
1895 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Bu- 
dzanowie licytacya realnoś'i whl 76 gminy 
Wierzbowiec objętaj z p. 186[1, p. gr. 928/1 


MITY | 
Pw: ) 
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i 929]1 się składającej. i Parvi w Brzesku. d | 

Nieruchotzość, wystawi:na na lieytacyę, C. k. Sąd powiatowy. Oddział Mog 

jest oceniona na 114 zł. Brzesko, duia 21 października 1 I 
_ Najniższa ceps wynosi 76 zł. a w., _ AGE 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzia do (1186) f 


skatka. 
Warunki licytacyjne i eduoszące się do 


L. sz. E. 44/98 (7) go” 
Na Żądanie Izaaka Nagolbergay p, je 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | cyanta w Rohatynie, odbędzie SIĘ „nieda i 
larny, protokół oveuienia i t. d) może każdy, | grudnia 1898 o godz. 11 przed połucm 1% 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | sądzie niżej wymienionym, w biua jst)” 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym | w Brzeżanach licytacya majętacści = wjęcie 
biurze Nr 5. cze vel Rusiatyeze w chodorowskim gądu 
Takie prawa, w obec których niniejszs | sądowym położonej whl 354 ks. 81. C RPO 


iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezemia tego 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- | składzjącemi się z domu mieszkalne8>; td. 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. ków gospodarczych, karczem i ogrod ieyt, 
Te osoby, dla których jakie prawa lub Nieruchomość ta, wystawiona "u ilość! 
dężary na powyższej nieruchomości bądź | *yę, jest oceniona na łączną sumę 4 gam? f 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania | 193.897 zł. a. w, przynależnosći 1 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą | na sumę 35,385 zł aw. 361 Łe i 
o dalszy:h wydarzeniach tego postępowania Najniższa cena wynosi 128. zyjdzie do 


jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, | et, poniżej tej ceny sprzedaż nie p" 


jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- | skuizu. 4 się A 
mienionego i ne WL UF BIE ad A Warunki licytacyjne i odnoszą tabu” 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- |tej nieruchomości dokumenta (WY” genien" 
mieszkałego. larny, wyciąg katastralay, protokoły kupiebą 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I i t. d.) moża każdy, mający CbĘ h w Ù 
Budzanów, d 21 października 1898. przejrzeć podczas godzin urzędowy a, „a 
niżej wymienionym, w biurze Nr- ni jej” 
= Takis prawa, w obec których ży zgi 
L. ez. E. 907/98 (5) (7450 1—38) | lieytacya byłaby niedopuszczal04, n 5 g0D) 
Na żądanie Banku krajowego we Lwo- | sić do sądu najpóźniej przy WY gen pi 
wie, odbędzie się dnia 6 grudnia 1898 o | tsriainie licytacyjnym, inaczej rost ji M j 


o rodzaju co do samej nieruct? onè: 
A być już ze skutkiem podno ys Ju 
Te osoby, dla których jakie a. 
ciężary na powyższej nierucho stę powst 
obecnie już istnieją, bądź w toku PR E pędł 

licytacyjnego powstaną, zawiadami 


godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymieuionym, w biurze Nr. 9 licytacya re- 
alnośsi whl. 103 gm. Tuturkowice wraz z przy- 
należnościam,I ssładającemi się z narzędzi go- 
spodarczych i zasów siana. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


| 


dalszych wydarzeniach tego postępowania jə- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nia mieszkają w okręgu sądu niżej wymis- 
nionego i nie wsksżą temuż sądowi peino- 
mocniks do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 4 listopada 1893. 


L. cz. E. 232/98 8 (7176 2—38) 

Na żądanie Filipa Kolba syna Walente- 
go, i Jakóba Pfeifera, odbędzie się dnia 15 
grudnia 1898 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
l w Bolechowie licytacya 1 trzeciej niewy- 
dzielonej części realności pod Nr. 825 w Bo- 
lechowi ruskim położonej, whl. 621 ks gr. 
gm. Bolechów ruski objętej dłużników Samu- 
ela Halperna, Mechla Kliberga i Jabóba 
Kliberga własnej, składającej się z pare. bud. 
lk 777 na której garbarnia sią znajduje i pg. 
1044/1, 1048|2 wraz z przynależnościami, skła- 
dającawmi się z 35 beczek, służących do wy- 
prawy skór. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną z przynależnościami na 181 zł. 
807, ct. a. w. 

Najniższa cena wynosi 125 zł. a. w, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły cce- 
niania i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter- 
minis licytacyjnym, inucz-j roszczenia tego ro- 
dzaja co do samej nieruchomości nia mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam'ane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomoczika do doręczeń, w siedzibie Sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bolechów, dnia 27 października 1898. 


L. cz. E. 465/98 (8) (7109 2—8) 
Na żądanie Abrahama Rothkircha, od- 
będzie się dnia 16 g:udnia 1898 o godzinie 
11 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 1 w Bolechowie licyta- 
cya 2/6 części realności whl. 381 ks gr. gm. 
Wołoska wieś objętej, składającej się z parc. 
bud. 175, pg. 998, 990 i 2789 wraz z pn 

] Nieruchorzość, wystawiona na licytacyę, 
Jest oceniona na 113 zł. 34 et. wraz z przy: 
należnościami. 

Najniższa cena wynosi 85 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. I. 

k Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem pudnoszone. 

. Te osobę, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sł- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo 
Wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
ipotecznego dla wzmiankowsnej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bolechów, dnia 16 października 1898. 


L. cz. E. 1463/98 6 (2089 2—3) 
Na żądanie Anny Kalkstein, w Przemy- 
Ślu, zastąpionej przez adw. dr. Angermana w 
rzemyślu, odbędzis się dnia 15 grudnia 
1898 o godz. 10-tej przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 w Prze- 
myślu lieytacya realności lwh. 1684 ks. gr. 
gm. Przemyśl pod lk. 19 w Przemyślu na 
Podgórzu położonej wraz z przynależnościami, 
Skłądającomi się z pare. bud. lk. 376/1, 376/2 
1 pare. gr. lk 801, 302, 808, 304, 305, 306, 
807, 308 i 309. 

E Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na a to: pare. bud. 
l budynki 2220 zł. 97 et. a w., zaś war-, 
tość pare. gr. na 8607 złr. a. w. 


Najniższa cena wynosi 10827 zł. 97 ct. | L. 4141. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może ksżdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego ro- 
dzaju eo do samej nieruchomości nie mogłyby 
być jnż ze skutkiera podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchumosci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzciach tego postępowania 
jedynis przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
minionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibia sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy,Oddział 1I.I 

Przemyśl, dnia 26 października 1898. 


L. ez. E. 158/98 (9) (7177 8—8 

Odnośnie do obwieszczń tus. z dnia 6 
października 1698. E 158/08 (4) w Nr. 235. 
2836, 287, Gazety Lwowskiej naprowadzonych, 
zawiadamia się, jż rozpisana tamże licytacya 
realności dłużnika Tomasza Fonfary, objęta 
wyk. hip. L. 508 ks. gr. gm. Lisowice wyk. 
hip. 590, 591, 592. i trzeciego ciała hipote- 
eznego wyk. hip. L. 131. ks gr. gm. kat. 
Bolechów miejscowości Bolechów ruski tudzież 
2/10 części ciała hip. | 546. ks gi. gm. Bo- 
łechów, nia jak przedtem mylnie zapodano 1. 
596 miej cowość Bolechów ruski objętej, wraz 
z przymależytościami edbędzia się 15 grudnia 
1838 o 10 rano w sądzie niżej wymienionym 
na rzecz Karola Wenderling: i Emilii Rusin. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W Bolechowie, dnia 2. listopada 1698. 


L. 99720/1T (7333 2 - 3) 
KONKURS. 

Na posadę pocztmistrza przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Mszanie w powi:cie limano- 
wskim za kontraktem służbowym i kancyą 
w kwocie 500 zł. 

Poboty: 

piaca rocznych 500 zt., 

ryczałt kancel, 120 zł. 

dsdatek na ekspedytors 400 zł. 

za telegraficzną służbę 120 zł. 

czynszowe 60 zł. 

i wynagrodzenie 500 zł. za jazdy po- 
ałańcze 4 razy dziennia do dworea kelei że- 
lsznej tamże i nspowrót 

Podania należy wnieść najpóźniej do 29 
listopada b r. do e. k. Dyrekcy: poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia listopada 1898. 


L. 102.280/I1. (7392 1—3) 
Konkurs. 

Konkurs na pos'dę esspedyenta przy 
c. k. urzęd.ie pocztowym w B gumiłowicach 
w powiecie Brzeskim za kontraktem służbo- 
wym i kancyą w kwocie 300 zł. 

Pobory : 

Płaca roczuych 300 zł. 

za służbę telegraficzną 120 zł. 

ryczałt ksneelaryjny 80 zł. 

dodat:k na ekspedytora 129 zł. 

i wynagrodzenie 4(0 zł. 
za jazdy pesłańsza trzy lub cztery razy co- 
dziennie do dworca kolei żelaznej tamże 1 
napowrót. 

Podania wnieść nalsży najpóźsiej do 
4 grudnia b. r. doce. k. Dyrekcyi:poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 listopada 1898. 


L. 1738 

Celem stałego obsadzenia w tut. szko- 
łach ludowych: 2 pesad nauczycieli z pełną 
płacą; 6, eweniu.lnie 8 posad nauczycieli 
młodszych i 8 posad nauczycielek młodszych 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Ubiegający! się kandydaci i kandyda:ki 
mają wykazać się kwal:fikacyą natczycielską 
przynajmniej do szkół pospolitych, uczenia 
języka niemieckiego i śpiewu. 

Kandydaci posiadający obok tego uzdol- 
nienie do udzielania nauki zręczności w szko- 
łach wydziałowych, będą mieli pierwszeństwo. 

Podanie, zaopatrzone w dowody służbo- 
we i tabelę kwalifikacyjną należy wnosić za 
pośrednictwem swej bazsośrednio przełożonej 
władzy i dotyczącej e. k. Rady szkolnej okrę- 
gowej do podpisanej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej m.ejskiej najdalej do 23 grudnia 

T 


Podania niudokumentowane lub spóźnio- 
ne nie będą uwzględnione. 
Z e k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej. 
W Krakowie, d. 26 paździeratka 1898. 


Celem stałogo obsadzenia opróżnionych 
posad nauczycielskich, ogłasza e. k. Rada 
szkolna okręgowa zamiejska we Lwowie ni- 
niejszem konkurs misnowicie. 

I. Na posady nauczycieli kierujących z 
płscą 850 zł., dodstkiem 50 zł. za kiero- 
wnictwo i wolnem mieszkaniem w 8-kleso- 
wej szkola w Bułee szlacheckiej i Dawidowie 
i 2-klas. szkole w Podboreach i Zapytowie 

II. Na posady starszego nauczyciela (lki) 
w 5-klasowej szkole w Szezereu (z płacą 
450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie), w 4-kla- 
sowej szkole w Wianikach (płaca 350 zł, 
30 zł. na mieszkanie i dodstek miejscowy 
100 zł.); w 3-klasowych szkołach w Łanach 
Mikłaszowie i Siemianówce (z płacą po 850 
zł. i 35 zł. na mieszkanie). 

HI. Na posady samoistaych nauczycieli 
w l-klasowych szkołach z płacą 850 zł. i 
wolnem mieszkaniem w Ozerepinie, Czyżyko- 
wie, Dobrzznach, Horbaczu, Jaryczowie Sta- 
rym, Kuha;owie, M:łoszowieach, Podciemnem 
Podliskach Małych, Polanie, Serdycy i Sie- 
dliskach. 

IV. Na posady młodszego nauczyciela 
(lki) w 2-klssowej szkole w miasteczku Ns- 
warya (z płacą 400 zł. i 40 na pomieszkanie) 
tudzież z płacą 800 zł i 80 zł. na pomieszka- 
nie w szkołach 2-klasowych w Dmytrzu, Du- 
blanach Hodowicy, Pikułowicach i Remeno- 
wia, i 8-klasowych w Biłce szlacheckiej, Da- 
widowie i Łanach. 

Na posadę w Szczereu będą mieli pierw- 
szeństwo kompetenci z egzaminem do szkół 
wydziałowych z grupy II. 

W szkołach w Biłce Szlacheckiej, Da- 
widowie, Dublanach, Hodowicy, Nuwaryi, 
Siemianówee, Szczereu i Winnikach jest ję- 
zyk wykładowy polski, w innych zaś sz%o- 
łach język ruski. 

Kompetenci (tki) mają podania swoje 
(osobne co do każdej posaży), zaopatrzone w 
tabelę kwalifikacyjną i w dowody uzdolnienia 
i odbytej służby, wnieść za pośrednictwem 
przełożonej władzy do e. k. Rady szkolnej 
okręgowej zamiejskiej wa Lwowie do dnia 28 
grudnia b. r. 

We Lwowie, dnia 5 listopada 1898. 


Upadłości. 


L. S. 1/98 (111, 118, 115, 117) (7399 2—3) 

Celom powzięcia uchwały ogółu wierzy- 
cieli nad wnioskiem wydziału wierzycieli ma- 
sy rozbiorewej Msjera Wolfa Suslaka, Hudi 
Susłak ło Stero, 20 Brande i Leona Branda 
to do sprzedaży z wolaej ręki: 

1. realności whl. 684 gm. kat. Stani- 
słav ów objętej na imię Majera Wolfa Susla- 
ka zapisanej, 

2. 6/12 części ezyli połowy realności 
whl. 659 gm. kat. Stanisławów objętej, na 
Hudie Susslak fo Stern 20 Brande zapisa- 
nych. 

8. 8/5, 1/8 i 4/40 części realności whl. 
605 ks. gr. gm. kat. Stanisławów objętej na 
Mejora Wolfa Suslaka zapisauych i 1/8 ì 
1,40 części tej samej realności na Hudię 
Suslak lo Stern 20 Brande zapisanych, zwo 
luja się po myśli $. 144 i 148 u k. ogół 
wierzycieli na dzień 24 listopada 1898 o go- 
dziaie 10 przed południem w biurze IV. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 24 października 1838. 


L. ez. S. 19/98 (2) (1419 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs do całego ruchomego, ja 
koteż do nieruchomego, a w krajach, w któ- 
rych obowiązuje ustawa konkursowa z dnia 
25. grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p., położone- 
go majątku Józefa E. (Eliasza) Czysza, proto- 
kołowanego kupca wa Lwowie. 

Kierownietwo tego konkursu porucza się 
p. radey e. k. Sądu kraj. Cicimirskiemu, jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymezasowyra 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. dr. 
Samu:la Horowitza, wzywając zarazem wierzy- 
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu- 
żących do wykazania ich pretensyj, poczynili 
swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzyciel, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 25. listopada 1898, godzinę 11. przed 
południem, w sali Nr. 21. 

Ktozolwiek ehee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
ją zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wuych przed upływem 31 grudnia 1898 i po 
dać ją na terminie na dzień 26 stycznia 1899 
godzinę 10 przed południem, w sali Nr. 21 
wyznaczonym do uznania płynności i oznacze- 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 


Na terminie, wyznaczonym do wykaza= 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku u- 
gody w myśl $ 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie lwo- 
wskiej*. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 31 października 1898. 


L. cz. S. 19/98 (9) (7422) 
Oddział VII. e. k. Sądu krajowego ey- 
wilnego wa Lwowie wyznacza do wyboru sta- 
łego zawiadowey masy rozbiorowej Józefa E. 
Czysza craz do wyboru wydziału wierzycieli 
termin na dzień 25 listopada 1898, o godzi- 
nie 11 przed południem, na który się ogół 
wierzycieli do biura Nr. 21 wzywa. 


Lwów, dnia 14 listopada 1898. 


L. 103/k. k. (7447) 

W sprawie konkursowej Walentego 
Kruczkowskiego do sprawdzenia pra dłożonego 
rachunku z zsrządu i oznaczenia kosztów 
zawiadowcy masy, wyznacza się termin na 
dzień 16 grudnia 1898 o godz. 10 rano, na 
który wzywa się zarządcę masy i wszystkich 
wierzycieli, 

Rymanów, 14 listopada 1898. 


Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. IV 4/98 (8) (7431) 
Stałym zarządcą masy konkursowej Osera 
Schanzera, fabrykanta papuci w Wadowicach, 
zamianowanym został dr. Daniel, zaś jego 
zastępcą dr. Iwański obaj adwokaci w Wado- 
wieach. 
C. k Sąd obwodowy, Oddz. IV. 


Wadowica, 5 listopada 1898. 


Księgi gruntowe. 


L. Prez. 17.579 19/98. (1082 2—3) 

C. k Wyższy Sąd krajowy podaje niniej- 
szem do wiadomości, że projekt nowej księgi 
gruntowej wygatowany według ustawy z 20 
marca 1674 Nr. 29 Dz. u. kr. dla posiadłości 
tabularnej Turyn położonej w gminie kata- 
stralnej Myszków, w okręgu e. k. sądu 
powiatowego w Zaleszezykach a e. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu od deia 
1 grudnia 1598 ma być uważany za nową 
księgę gruntową. 

Sporządzony projakt dotyczącej księgi 
gruntowej przejrzanym być może, w urzędzie 
hipotecznym e. k. Sądu obwodowego w Tar- 
nopolu. 

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczna odno- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone, na in- 
nych przeniesione lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa e. k. Sąd krajowy wyż- 
szy wszystkich kiórzyby: 

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem oiwarcia nowych ksiąg nabytego do- 
magali się jasiej zmiany wpisów hipotecznych 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, ezyli zmiana ta 
przeź dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała. 

2. już przed dniem otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej nierucho- 
mości wpisanej w te księgi, lub do jej części, 
jakie prawa zastawu służebności lub w ogóle 
inne jakie prawa do wpisu hipotecznego przy- 
datne, o ile prawa te jako do dawnego stanu 
bieruego należące wpisane być mają, a już 
przy złożeniu nowej księgi gruntowej tamże 
wpisane nie zostały, ażeby z tymi prawami 
do wymienionego wyżej Sdu obwodowego 
w Tarnopolu najdalej do dnia 1 grudnia 1899 
włącznie, się zgłosili. gdyż inaczej w razie 
przeciwnym utracą prawo do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze zawartych prawa hipoteczne 
w dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo w dawniejszej księdzie hi- 
potecznej, w miejsce której nowa księga wstę- 
puje, było już zap sane, lub że było ono wia- 
domom z jakiej rezolucyi sądowej, lub że jest 
przedmiotem dochodzenia wskutek podania 
do sądu wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może być 
ani przedłużony, ani też w razie zaniedbania 
do pierwotnego stenu przywrócony. 

Lwów, dnia 11 psździernika 1898. 

Dylewski. 


Kurztele. 


L. cz. IV. 148/85 (2) P. 458/98 (2) 
(7388 2- 3) 
Motio vel Markus Koch, rodem z La- 
zarówki, uznany został za umysłowo chorego. 
Kuraiorem Berl F-uer z Kunisowiee. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Obertyn, ćnia 10 września 1898. 


L cz. L. 4/98 (7) (7383 2-3) 
„Stefan Worobezak Andrija z Kryłos+ 
został oddany pod kuratelę z powodu marno- 
trawstwa, a kuratorem jego jest Iwan Mielni- 
czuk gospodarz w Kryłosie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Halicz, 6 października 1898. 


L. 11421/97 (7328 2—3) 
Józef Mika z Turzy został za marno- 
trawcę uzuany, a kuratorem jego Tomasz 
Smolak z Turzy zamianowany. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 81 grudnia 1897. 


L. cz. L. 8/98 (4) (7821 2—8) 
Jan Lityński z Borownicy uznany zo- 
stał umysłowo chorym, kurator Miehał Li- 
tyński. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 26 września 1898. 


L. cz P. 104/98 (1) (7349 2—3) 
Obwieszcza się, że nad Hugen:uszem To- 
maszem 2 im. Kossowskim z Mogielnicy wła- 
dza ojcowską poza okres tegoż nieletności 
przedłużoną została. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 24 października 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. O. II 187/98 (2) (7324 3—2) 

Przeciw Agnieszce Wala, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Nisku przez Szy- 
mona Jakobi w Nisku pezew o zniesienie 
wspólnej własności realności objętej lwh. 87 
gm. Stróży z pn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
16 grudnia 1898 godz 9. 

(elem strzeżenia praw Agnieszki Wala, 


ustanawia się pana dr. Wacława Dundaczka 


adwokata w Nisku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Agnie- 
szkę Wala w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

W Nisku, dnia 4 listopada 1898. 


L. cz. A. 15/98 (4) (7129 2—3) 
C.; k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Borszczowie oznajmia, że d. 19 kwietnia 1894 
zmarł w Skale Chaim Seinwel Gertler bez ostat- 
niej woli rozporządzenia a gdy spadkobiercy 
sądowi nie są znani, wzywa się wszystkich, 
którzyby sobie prawa do jego spuścizny rościli 
aby w przeciągu roku od dnia dzisiejszego 
swe prawa dziedziczenia w sądzie tut zgło- 
sili wykażali i deklaracye spadkowe wnieśli, 
inaczej bowiem spuścizna, dla której Chaima 
Schwarzapfel kuratorem ustanowiono tylko tym 
którzy się oświadczą i swa prawa wyksżą 
będzie przeprowadzoną i im przyznaną a część 
spuścizny nie objętą lab gdyby nikt nie o- 
świadczył się, cała spuścizna jako bezdzie- 
dziczna skarbowi państwa będzie wydaną. 
Borszczów dnia 28 września 1898. 


L. cz. IV 769/97 (1) (7182 2—3) 

Itę Reizlę Karp, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą zawiadamia się, że Naftali Berger 
z Birczy ojciec jej dnia 15 września 1897 bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
zmarł, przeto wzywa się ją, ty swe oświad- 
czenie do spadku w przeciągu reku tem pe- 
wniej w tutejszym sądzie wniosła, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i ustanowionym dla niej kuratorem 
Samuelem Jakóbem Bergerem z Birezy prze 
prowadzonym zostanie. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

W Birczy, dnia 80 czerwca 1898. 


L. cz. IX 3662]96 (24[11) (1107 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie, 
ustanawia w sprawie Towarzystwa kredyto- 
wego i oszczędności w Nadwórnie przeciw 
Dawidowi Burg pto 131 zł. 8 et. w. a. z pn. 
dla z miejsca pobytu niewiadomego Dawida 
Burga kuratorem adw. dr. Hordyńskiego, do 
ręczając temuż kuratorowi tus. wyrok z dnia 
28 sierpnia 1897 1. 19230 i tus. uchwałę z 9 
października 1897 1 23628. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 20 sierpnia 1898. 
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L cz. C. II 224198 (1) (1348 3—3) 

Przeciw Rubinowi ezyli Ruwinowi Stenz- 
ler, któr go miejsea pobytu jest nieznane, 
wniesiony m został do c. k sądu powiatowego 
w Borszesowie przez Wolfa Einhorna z Bileza 
pozew c 70 zł. 

Na podstawie pozwu został wyznaczony 
termin do ustnej rozprawy na dzień 29 lieto- 
pada 1698 o godzinie 10 rano w sali rozpraw. 

Celem strzeżenia praw Rubina czyli 
Ruwina Stenzier, ustanawia się pana adw. dr. 
Koszerinera w Borszczowie kuratorem. 

Terże kurater zastępywać będzie Rubina 
czyli Ruwina Steszler w rzeczonej sprawie 
na jevo koszt i niebrzpieszeństwo, dopóki on 
w sądzie sę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddriał II 
W Berszczowie, dnia 23 października 1898. 


L. cz. T. 8/38 (4) (1147 3—8) 
Odnośnie do edyktu z 9 września 1898 
T. 8/98 ogłssza się, iż polisa towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie opiewa 
nie na 400 zł lecz na 600 zł. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz. 25 października 1898. 


L. cz. IV. F;96 (7098 8—3) 
Obwieszcza się, ża dla nieznanego z miej- 
sca pobytu Józefa Smutyły z Tłustego kura- 
torem Franciszek Blumicz z Tłustego usta- 
nowiony został. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Tłuste, dnia 17 październ:ka 1898. 


L cz. Ne. III 113/98 (8) (7 46 3—3) 

W spiawie dr. Erazma Rościszewskiego 
przeciw hr. Emmie Załuskiej i br. Jozefowi 
Załuskiemu pto 76000 zł. z pn. toczącej się 
przed e. k. sądem w Jaśle ma być doręczoną 
uchwała z dria 29 października 1698 l. cz 
Ne. III 113/98 (3), którą ustanowiono po 
myśli $ 5562 proe. eyw. sęizią polubownym 
za Emnę hr Załuską i Józefa hr Załuskiego 
i z ramienia tychże, dr. Jana Biesiadeckiego. 
e. k. fizyka powiatowego w Jasle, celem roz- 
strzygnięcia wraz z Tadeuszem Sroczyńskim 
sędzią polubowny: przez dr. Erazma Rości- 
szewskiego ustanowionym, sporu między Emną 
hr. Załuską i Józefem hr. Załuskim właści- 
cielami dóbr w Iwoniczu, a dr. Erazmerm Ro- 
ściszaewskim b. rządcą zakładu zdrojowo-ką- 
pielowego w Iwoniczu, z powodu wypowie- 
dzenia ostatniemu zajmowanego tamże stano - 
wiska. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Emna hr. 
Załuska i Józef hr. Załuski przebywają, usta- 
nawia się im w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. Chwaliboga ad- 
wokata w Jaśle. 

Tenże kurator zastępywać będzie Emnę 
hr. Załuską i Józefa hr. Załuskiego w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zawianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Odćział III, 

W Jaśle, dnia 3 listopada 1898. 


L. ez. A. 17/98 (5) (1156 3—35) 
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie za- 
wiadamia Wasyla Nastiaka z miejsea pobytu 
niezpanego, że mu przypadł spadek po Ojcu 
Romanie Nastinku dnia 18 grudnia 1893 w 
Łuhu zwarłym i wzywa go ażeby się do tego 
spadku w ciągu voku zgłosił tem pewniej, 
ile że po upływie tego czasokresu postępowa- 
aie spadzowe z uwanowionym dla nieg» ku 
ratorem Wasylem Tkaczukiem z Łaha prze 
prowadzcne zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I. 
Deiatyp, dnia 27 września 1898. 


L. 522 (3297 2—3) 

C k. Izba notaryalna w Krszkowie, za- 
wiadsmia strony interesowana w mysl $. 29 
ustawy notaryalnej roszerące sobie pretensye 
do kaueyi Ś. p. Józefa Pawlikowskiago byłego 
notaryusza z ezą u jego nrzędowania, przed- 
tem w Frysztaku od 16 listopada 1878 do 9 
wrze śnia 1866 następnie w Wadz>wiezch od 10 
września 1886 do 5 października 159: wkcń- 
Gi w Oświęcimie od 6 pażdziernika 1891 do 
6 grudzia 1896, aby takowe w przeciązu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego zamis- 
szczenia tego edyktu w urzędowej „Gizecie 
lwowskiej“ tem pewniej tutaj zg!osiii, ile że 
po bezkutecznym upływie terminu ta kaucya 
dewinkulowasą i prawnym sukcesorm wy- 
daną zostanie. 

Kraków, dnia 14 listopada 1898. 


L. cz. VI. 3809/97 13/1. (7159 3—3) 

Janowi Kruczykowskiemu, rolnikowi w 
Rozborzu długim, ostatnimi czasy zostającemu 
w służbie w Węgieree w sprawie ekstryka- 
cyjnej toczącej się w sądzie tutejszym Ssmu- 
ela Knolla przeciw Janowi Kruszykowskiemu 
o 200 zł. ma być doręczoną uchwała z dnia 
15 maja 1898 1. ez VI. 309/87 (4), którą 
protokół publicznej przymusowej sprzedaży 


realności lwh. 16! ks. gr. gm Rozbórz długi 
zatwierdzony został a niemniej i inne uchwały 
w tej sprawie. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan Kru- 
czykowski obecnie przekywa, ustanawia się 
mu w celu strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie pana Polikarpa Kubickiego gospodarza 
w Rozsbórzu długim 

Tenże kurator zastępywsć będzie Jana 
Kruczykowskiego w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i nie ezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełaomoenika nie 
zamianuje 

C k Sąd powiatowy, Ożdział I. 

Pruchnik, dnia 20 października 1898. 


L. cz. O. XII 1629/98 (1) (1889 2--3) 

Przeciw Leorardowi Sekóathaler, Swie- 
tosławie Schónsthaler i Jakóbow: Ohne, nie- 
wiadomym z życia i miejsea pobytu, względnie 
tychże niewiadomym z życi: i miejsca pohytu 
spadkobiereom, wniósł do e. k, sądu powiz- 
towąga cyxilnego 8. I. we Lwowie skargę 
Ant'ni Maksiondra, właściciel realności we 
Lwowie ul. Kochanowski go 1. 48 przez adw 
dr Ostaszewskiego we Lwowie o uznanie za 
zgasłe i wykreślenie sum 300 zł m. k. i 46 
zł. m. k. 

Na poistawie tej skargi, wyznaczono 
pierwszą audyencyę na 30 listopada 1898, 
godz. 9 rano w tus. sali Nr. III. 

Do strzeżenia praw Leonarda Schóatha- 
lera, Swiętosławy Schóathaler i Jakóba Onne 
względnie tychże spaokobiereów, mianuje się 
kuratorem p. adwokata kraj. dr. Aleksandra 
Maryańskiego we Lwowie. Kurator będzie 
pozwanych w rowyższej sprawie na ieh koszt 
i mebezpieczeństwo tak długo zastępor ał, aż 
się do sądu zgłoszą lub pełnomocnika usta- 
nowią. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XII 

we Lwowie, dnia 12 listopada 1898. 


L. ez C III 259/98 (3) (7376 2—38) 

Przeciw sukcesorom Józefa Zaufala tj. 
małoletnim Maryi i Władysławowi Zaufalom 
do rąk matki Malwiny Zaufalowej, tudzież tej 
ostatniej imieniem własnem, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
ce k sądu powiatowego w Nowym Sączu 
przez Kieoncrę Kmietowiez pozew o własność 
i intabulacyę 1/2 realności lwh. 152 gm. kat. 
Nowy Sącz. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 20 grudnia 1898 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
pawia się pana dr. Tadeusza Gałkiewicza 
adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępy*ać będzie pozwa- 
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się zie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
w Nowym Sączu, dnia 28 października 1698 


L. cz. T. 2/98 (3) (1168 2—3) 

G. k. Sąd obwodowy wzywa Katarzynę 
Cudzirh Wojakową, która przed laty przeszło 
30 wydaliła się z Białego Dunajca, aby 
w przeciągu roku z dniem 30 listopada 1899 
uplywającego dała wiadomość o miejscu swego 
pobytu tut. sądowi, lub też usianowionemu 
dia niej kuratorowi adw. dr. Sterhowiczowi 
w Nowym Sączu, gdyż inaczej za zmarłą 
użnzną "ostanie, 

©. k Sąd obwodawy, Oddz. IV. 

Nowy Sącz, dnia 12 października 1898. 


L. cz. firm. 1130 zer. I 82 (7164) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobsowych i gospodarczych przy firmie: 
„ Towarzystwo zaliczzowa w Bełzie, stowarzy- 
szenia zarejestrowana z ograniczoną poręką* 
uwidoczniozo dnia 21 września 1898. że na 
w:laem zgromadzeniu członków tegoż Towa- 
rzystwa, odbytem dnia 2 maja 1898 wybrani 
zostali w miejsce ustępujących na dalsze trzech- 
lecie: Aleksander Miłkowsti dyrektorem, A tolf 
Gross kasyerem, zaś Eustachy Jachimecki 
kontrolorem; nastęsnie dr. Włodzimierz Ł2- 
wrowski zastępcą dyrektora, Tadeusz Skwi- 
rzyński zastępcą kasyera a Bazyli Mikołaje- 
wiez zastęteą kontrolora. 

C. k. Sąd krajowy j. handlowy 

Oddział IV. 
We Lwowie, dnia 4 października 1898. 


L. cz. X 5/74 (20) (7170) 
C. k Sąd obwodowy, Oddział V w Rze- 
zowie, zarządza wękreślenie 4 rejestru han- 
dlowego firmy: „Cukrownia hr. Ar. Potockiego 
w Będziszowiea*, 
Rzeszów, 22 października 1898. 


L. cz. firm. 108/93 (1172) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Stryju ogłasza, że w rejestrze dla firm 
spółkowych wpisano firmę: „Gepgyar Resz 
Venytarsasag Galicia, Maschinenfabrik-Actien- 


Gesellschaft Galicia-Budapest* siedzibą 2%- 
kładu głównego jest towarzystwa akcyjnego 
Budapeszt, zaś siedzibą zakładu filialnego Stryj, 
a reprezentantem zakładu filialnego dla Apstry! 
jest Alexis Dufraue w Stryju. Przedsiębiorstwo 
ma trwać na podstawie statutów z 18 majè 
1898 r. 28 lat i zajmuje się fabrykacyą i sprze” 
dażą przyrządów wiertniczych, narzędzi, loko- 
motyw i zakładaniem rur itp. 
Stryj, dnia 7 września 1898. 


L. cz. firm. 627/98 MA 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
oddział V w Samborze ogłasza, że do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczyć 
wpisaną została firma: „Bank eskontowy i de” 
pozytowy w Drohobyczu, stowarzyszenie Z8- 
rejestrowane z ograniczoną poręką”*, po nie- 
miecku „Es”ompt und D positenbank in Dro- 
hobycz. registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“. 

Siedzibą przedsiębiorstwa jest Drohobycz 

Prze 'siębiorstwo polega na statucie z dnia 
24 września 1898, przyjętym uchwsłą Wal- 
nego zgromadzenia członków Ra dniu 
września 1898 w Drohobyczu. 4 

Cel przedsiębiorstwa jest wspomaganie 
zarobku członków przez dostarczenie potrze- 
bnych środków pieniężnych za pomocą w28* 
jemnego kredytu jak też dostarczenie sposo- 
bności do korzystnego umieszezenia i przecho” 
wania ich oszczędności. 

Dyrektorami stowarzyszenia są: Markus 
Kreisberg kupiec, Eliasz Ellenberg urzędnik 
prywatny i Benjamin Chajes przemysłowieć 
wszyscy w Drohobyczu zamieszkali. 

Firmę Stowarzyszenia podpisuje Dyrekty8 
w ten sposób, że pod wypisanem lub wyci 
śniętem nazwiskiem firmy Towarzystwa % Je 
zyku polskim lub niemieckim dwóch z powy?” 
szych dyrektorów swoje podpisy kładą. 

Wysokość jednego udziału członka usta- 
nowiona jest na 50 zł, która przy przystė 
pieniu do stowarzyszenia w całości musi by 
wpłaconą. 

Jeden członek może także mieć i większą 
ilość udziałów. ; 

Przeniesienie udziału na osoby trzecie 
nie jest dozwolone. h 

Każdy członek odpowiada za zobowią” 
zania Stowarzyszenia pięciok rotną kwotą swo!ć 
udziałów. 

Wszelkie ogłoszenia w sprawach stow” 
rzyszenia uskutecznia się przez przybicie w lo- 
kalnościach stowarzyszenia i przez publiczne 
ogłoszenie plakatami i musi być podpisane 
przez przewodniczącego Rady nadzorczej 1 Je- 
dnego z dyrektorów. 

Sambor, dnia 19 października 1898. 


L. cz. firm. 799/98 (1190) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy W 
Przemyślu ogłasza, iż 16 października 108 
wpisanem zostało do rejestru dla firm poje” 
dynczych przy firmie handlowej „Ch. Bern- 
stem, handel zbożem w Jarosławiu”, że pro” 
kurzystą tej firmy ustanowionym został Mar- 
kus Berostein w Jarosławiu. 

Przemysl, 29 października 1898. 


L. ez. firm. 124 (7188) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy W 
Nowym Sączu ogłasza, że dnia 9 listopad? 
1898 wpisaną została do rejestru handlowe89 
dla firm pojedynczych firma „Harman Hoch- 
stein“ z siedzibą w Łącku. Właścicielem tr: 
my Herman Hochstein handlarz zboża i mą! 
kościavej w Łącku 

Nowy Sącz, 17 września 1898. 


L. cz. firm. 125/98 (7187) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy W 
Nowym Sączu ogłasza, że dnia 9 listopada 
1898 wpisaną została do rejestru handlowegć 
dla firm pojedynczych firma „L. Wiśniowski 
z siedzibą w Nowym Targu. 

Właścicislem firmy jest Leszek PW 
Wiśniowski, dzierżawca propinacyi wódczanćj 
w Nowym Targu. 

Nowy Sącz, dnia 17 września 1898. 


L cz. A. 7/98 (1) (1233 1%) 

C. k. Sąd powiatowy w Samborze 08 = 
sza, że 8 maja 1897 zmarł Juda Leib kor 
w EF bez rozporządzenia ostatniej 
woli. xvi 

Ponieważ sąd nie ma wiadomości, © A 
które osoby mają prawo do spadku jega 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby pa 


rzali rościć sobie prawa do spadku ESA 


w ciągu jednego roku od dnia ogłoszenie we 
sili swe prawa w tym sądzie i wy przy 


swe uprawnienie wnieśli oświadczenie dis 
jęcia spadku, gdyż inaczej spadek Vel ni 
którego dr. Serwacki, adw. w Samborze | m 
ratorem ustanowiony został, przeprowadzo ni 
będzie z tymi którzy się doń oświadczą ! sd 
tuł swego prawa dziedziezenia wykaż$ ‘oig 
część spadku nie przyjęta lub, jeżeli Ka; $ 
mkt nie oświadczył, cały spadek n m. 
przez Rząd jako bezdziedzieczny ściągnie y 
Sambor, 4 czerwca 1898. 


D m Gi i—— 
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L. cz. O. I 426/98 (1) 
F Przeciw Antoniemu Tadeuszowi Włady- 
„Wówi tr. im. Jarosławskiemu jako spadko- 
7 8. p. Grzegorza Jarosiawskiego, którego 
o FN pobytu jest nieznane, wniesionyra zo- 
ir o c. k. sądu powiatowego w Kołomyi 
„A Michała Semczyszyna, Lesia Mełnyka, 
y. Mohycza, Lesia Semczyszyna, Iwana 
uszka i Iwana Gordę pozew o wykreślenie 
brawa zastawu dla kwoty 364 zł. z pn. z kariy 
A wyk hip. l. 141 ks. gr. dla większej po- 
adłośe: dóbr Ispas II intabulowanego 
s Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
eye do ustnej rozprawy procesowej na dzień 


grudni 180 SSE ; 
ddział a 898 o godzinie 12 w tut. sądzie 


Celem strzeżenia praw pozwanego Jaro- 
awskiego, ustanawia SE „AR dr. Waleryana 
aubera, AS w Kołomyi, kuratorem. 
enze Kurator zastępywać będzie po- 
i malego w rzeczonej rawie DA P koszt 
ie iebczpieczeństwo, dopóki on w sądzie sę 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
w Kołomyi, dnia 10 listopada 1898. 


Le O 270/98 (1) (7455) 

mie; tzeciw Wojciechowi Dorobajło, którego 

o pobytu jest nieznane, wniesionym z9- 

prze 0.6. k. sądu powiatowego w Winnikach 

X A Tomasza i Paulinę D.robajłów pozew 
apłacenie kwoty 350 zł w. a. 

„Ję do ustnej 


grudni 
dad, dnia 189 


rozprawy procesowej na dzień 


M w tymże sądzie, biuro Nr. 4. 
Daip ~em Strzeżenia praw Wojciecha Doro- 
fal; ustanawia się pana Włodzimierza Lə- 
torem c. k. notaryusza w Winnikach kura- 
Lego Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa- 
Mob. „rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i dtzpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
zgłosi lub p Inomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. r 
| w Winnikach, dnia 25 paź lziernika 1898. 


Le. Pre. 18358 (13/98) 

o OBWIESZCZENIE A 
Podaja k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
lady? do powszechnej wiadomości, ża pan 
stars ik Piątkiewicz reskrygtem c. k. M ni- 
18gg | * Sprawiedliwości z dnia 13 ezerwea 
skac n 616 notəryuszem w A 2 

...ZAMIANowany, złożywsz ia paz- 
l piernik 1898 A oaa urzędo- 

le swe rozpocząć może. 
wów, dnia 25 października 1898. 


L. 

A (2430) 
iezydent c. k. sądu krajowego wyż- 
tajna y Krakowie, zamianował na IV zwy- 


(1425 1—3) 


—— 


i Wilibalda Pressnigga prezydenta 
aste Sądu obwodowego w Wadowicach, zaś 
u WL przewodniczącego ©. k. radców 
awie Iujoweg» przy tymże sądzie Franciszka 
Paluch. E> Mieczysława Schatzla, Michała 
8 1 Juliusza Homolatsa. 
adowiee, 25 października 1898 


L 
0: 206/98 TI) (7416) 
któy; teilw Zośce Szum zam.  Szeremet, 
tym zgplójsce pcbytu jest nieznane, wniesio- 
Stach Sił do c.k sądu powiatowego w Mo- 
w „delkich przez Tadeusza Starzyńskiego 
bip, | vai pozew o własnesć 1/3 części z wyk. 
R. ks gr. gm. Derewnia. 
rmin q Podstawie pozwu wyznaczony został 
0 gogy (9 Tozprawy na dzień 12 grudnia 1898 
3 e 11 przed pełudniem 
Stare elem s rzeżenia praw Zośki Szum zam. 
tora met, ustanawia się Stefana Kohuta taksa- 
rewni, kuratorem. 
20 kurator zastępywać będzie po- 
W rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
Czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
, y ŚR p > nie ANA 
"KN owiatowy, Oddział IL. 
Mostach wielkich, dnia 13 października 1898. 
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„513/98 (1) (7457 1—3) 
ad kopi JMYm z życia i miejsca pobyta 
Mie to iereom Michała Dwernickiego w spra- 
4 Koe się przed e. k. sądem obwołowym 
l y myi prze jw nim o wykreślenie z karty 
deier, ip. 141 ks. gr. dóbr Ispas prawa 


twy wraz z ciężarami, ma być doręczoną 
a 


(7433 1—3) | 
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uchwała z dnia;20 października 1898 liczba 
czynności Cg. I 213/98 (1), którą na pozew 
Michała Seraczyszyn i tow. wyzka”zono p erw- 
szą audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
25 listopada 1898 przed południem o godz. 
9 do tego sądu 

Ponieważ niewiadomo gdzie spadkobiercy 
Mich:ła Dwernickiego przebywają, ustanawia 
się dle nich w celu strzeżenia praw, kuratora 
w os"bie pana adwokata dr. Milgzoraa w Ko- 
łomyl. 

Tenże kurator zastępywać będzie spad- 
kobireów Michała Dwernickiego w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomoenika nie zamianują. 

0. k. Sął obwodowy, Oddział I 

w Kołomyi, dnia 20 paździeruika 1898. 


L. cz. © III 209/88 i2) (1408) 

Przeciw Stefanowi Syjezakowi, Janowi 
Hrabsk:emu i Andrejowi Hrabskiemu ostatnio 
w Hyrowy zamieszkałym, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do e. k. 
sądu powiatowego w Dukli przez Towarzystwo 
Zaliczkowe w Dukli pozew o 400 zł 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy na dzień 13 grudnia 1898 
o 9 rano Nr b 4. 

Celem strzeżenia praw St fana Syjczaka, 
Jana Hrabskiego i Aadryja Hrabskiego usta- 
nawia się pana Michała Fojtę w Hyrowy 


à podstuwie pozwu wyznaczono audy- | kuratorem 


Tenże kurator zastępywać będzie tychże 


8 o godzinie 10 przed połu-|w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 


bazpie-zeństwo, dopóki oai w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełno zoenika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

w Dukl:, dnia 30 października 1898. 


L. ez ficm. 608|98 I 575 (7276) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowe, poleca wpisania do rejestru dla siowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych nowej 
firmy: „Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Chszanowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*, w ję- 
«yku niemieckim zaś: „Oredityare'n für Han 
del und Gewerbe in Chrzanów, regisiririe 
Gen ssens hafs mit beschrankter Haftung“. 

Główne postanowienia tej firmy są na- 
stępujące : 

1. Statut Towarzystwa pochodzi z daty 
Chrzanów 3 psździernika :695. 

2. Firma stowarzyszenia brzmi jak wyżej 
a siedzibą tegoż jest Chrzanów. 

3. Celem Towarzystwa jest dostarezanie 
członkom swoim kapitałów obrotowych, po- 
trzebnych w handlu i przemyśle w drodze 
wzajemnego kred: tu. 

4 Czas trwania Towarzystwa jest nie- 
oyraniczoiy. 

5 Dyrekcya Towarzystwa składa się 
z rztorech członków mianowicie: SiissmaQa 
Kihnreicha, Saula Sieęgmana, Joach ma, S- 
muela Langera i Lazara Neufelda kupców 
w Chrzanowi3 zamieszkałych. 

6. Dyrekcya w ten sposób Towarzystwo 
podpisuje, że pod wypizaną lub stampilią wy- 
ciśn gtą firmą Towarzystwa a więc słowami: 
„Towarzystwo kredytow» dla handiu i prze- 
mysłu w Chrzanowie, st -warzyszenie zareje 
strowane z ograniczoną poręzą*, lub po nie- 
miecku „Oreditysreja fir Handel und Gewerbe 
in Chrzanów, registrirte G-nosszas haft mit 
beschraakter Haftung“, przyasjmaiej dwaj 
ezłonkowie dyrekeyi położą swoje podpisy. 

7. Każdy członek Towarzystwa za jega 
zcbowiązania odpowiada swoim udziałem 
i kwotą równającą się podwójnemu jego udzia- 
łowi. 

8. Ogłuszenia stowarzyszenia będą po- 
dane do wiadomości publicznem afiszowaniem 
po ulicach i placach w Chrzanowie lub jałno- 
krotnem najmniej ogłoszeniem w jednym 
z dzienników krakowskich. 

Kraków, dnia 29 października 1898. 


Zl. Firm. 153/89 IX 97/16 5/II (7252) 
Vom k. k. Kreis- als Handelszerichta 
in Wadowice wird der Gerichiskanzlei auf 
getragen, die im Handelregister für Gesell- 
schafisfirmen pag. 93 Post 72 eingatragane 
Firma: „Silberstein & Reicher“ als in Folge, 
des am 5 September 1893 erfolgten Austrit'es 
des Gesellsehatters Markus Reicher aufgelöst 
uod in Folge des-ea in das Handelsregister 
für Einzelnfirmen übərtragen zu löschen, fər- 
ner im Handelsreg ster für Eiazelnfirmen die 
Fırma Silberstein & Reicher* übərtragen aus 


meee ea e a a A e a EO ZE ZO EE ANNO, 


dem Haadelsregiste: für Geselisehaftsfirmen, 
mit der Angabe einzutragen, dass diese Firma 
„Dawid Silberstein“ Kaufmann in Biala als 
lnhaber des Handels mit Mehl und Prodecten 
in Biala seit dem 5 S-ptember 1898 führt, 
dieselbe mit seinem Vor- und Zunsmen zeich- 
net und am 5 Septeraber 1898 die Procura 
an Markus Reicher, Kaufmann in Biala er- 
theiit hat, welcher die Firma in der Weise 
zeichnet, dass er dem mit Stampiglie vorge- 
druckten Wortlaut dec Firma einen die Pro- 
cura andeuteaden Zusatz und s:inen Vor- und 
Zunamen beifiigt 

K. k. Kreisgericht, Abthailuag II 
Wadowice, am 5 November 1893. 


L. 6622/97 (1255 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 
w sprawie sprostowawczej członków gminy 
Głębokie przeciw gminie Głębokie o pare. 
grunt. 2353/2, 2953/3 i 2969/2, ustanawia 
dls niewiadomych z miejsca pobytu a to: 
Nykoły Pryjmaka, Jewdechy Paliwoda. córki 
wana, Iwana Justyn Czsrewko, Michała Cze- 
rewko, Maryt Czerewko, córki Mykiety, Anny 
Babiniec Łuciowej, Iwana Iwańcio, Józefa 
Tymków, Iwana Ołeksyn, Petra Charyk jako 
kuratora masy śp. Malanki Oharyk, Matya 
Paliwody, Jurka Oleksyn, Stefana Barhan, 
Jakowa Dariw, Patalmy z Baryszków Diskun, 
Ika Ołeksyn, Hawryły Kulczak, Dmytra Se- 
nyszyn, Michała Proniów, Michała Tymków 
v-l Semianów, Iwana Woronycz, Juka Ołe- 
ksyn, Stefana Chymenec, syna Tymka, Petra 
Pryjma*, Danyły Pryjmak, Wasyla Martyniuk, 
Hrynia Michajłów, Michała Fedorów, Wasyla 
Diakuna syna Dmytra, Małaaki Pryjmak eórki 
Fedora, Iwana Prociów, Michała Pryjmaka, 
syna Fedora, Maryny Paliwoda, Iwana Dia- 
kuaa, Pałabny Iwaniuk, Iwana Iwaniuk, Ny- 
koły Daniów, Jako -a Sztogryn, Petra Charyk 
jsko kuratora masy śp. Hrynia Charyk, Ste- 
fina Derów, Maryi Paliwoda córki Jakowa, 
M kołaja Pryjmaka ojea i prawnego zastępcy 
mał. dzieci śp Anny Pryjmak córki Stefana, 
Jurka Hohola, Nykoły Babińezuk, Jurka Cha- 
ryk, Petra Charyk, Jurka Paliwoda syna Ja- 
kowa, Michała Paliwoda syna Jakowa, Anny 
Ołek-yn Jurkowej, Ołeny z Maślijów Proniów, 
Andsija Zyryk i Semena Paliwoda kuratorem 
c. k. notaryusza Piotra Kurysia z B>horodezaz, 
doręeza mu się tus. uchwały z dnia 25 gru- 
dnia 1889 do l. 8460/95 dls nich przezna- 
czone z poleceniem, by się we wszystkiem 
do przepisów ustawy stosował. 
Bohorodczany, 20 listopada 1897. 


L. ez. Firm. 531/98 II 782 (1286) 

C k Sad krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie. poleca =pisanie do rejestru dla firm 
pejedynezych przy firmie: „Jan Göiz“, że 
właściciel tej firmy Jan Albin Götz Ożocim- 
ski otworzył w Słotwinie filię browaru pi- 
woego zarejestrowanego w Okocimie i że d 
tega zakłada filialnego w Słotwiaje, odnoszą 
sie wszystkie wpisy przy głównym zakładzie 
w Okocimie, mianowicie wpisy dotyczące 
przedmiotu przedsiębiorstwa właściciela i prawa 
prokuty. 

Kraków, 8 października 1898. 


L cz. Og. I 324/93 (1) (7290) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp 
Jana Batorezaka i nieobjętej masie spadkowej 
po śp. Maryannie z Czaraeckich Batorczak, 
wniesionym został do c. k. sądu krajowego 
eywilaego we Lwowie przez Józefa Lisiewicza 
imieniem własnem, tadzież jako ojca i opie- 
kuca Zygmunta i Txofili Lisiewiezów craz 
Józ.fa i Zofię Lisiewiczów pozew o uznanie 
prawa własności realności lwh. 442 ks. gr. 
gm. m. Lwosa objet}. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pi-rw- 
szą audyencyę na dzień 10 grudnia 1898 o 
godz. 9 rano w biurze Nr 12 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej, ustanawia się pana dr. Włodzi- 
mierza Godlawskiego, adwokata we Lwowie 
kuratorem. 

Tenże kura or zastępywać będzie wspo- 
mniarą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
ua jej koszt i niebezpieczeństwo, do óki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy eywil., Oddz. I. 

We Lwowie, dnia 6 listopada 1899. 


LL. 


L. cz. Ne. I. 227/98 (1) (1224 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach w 
myśl $. 108 Nr. J. właściwy zawiadamia na 
prośbę W. Deodota de Hoffmanna król pruskie- 
go landrata i tajnego radcy rządowego w Ober- 
Róversdorf na Szląstu pruskim zamieszkałe- 
go jako uniwersalnego spadkobiercy $ p. Mol- 
ly br. Biilów urodzonej Hoffmann w myśl S$. 
28, 187, 188 i 139 ces. pat. z 9 sierpnia 
1854 Nr. 208 dz. u. p., że Ś. p. Molly hr. 
Bülow zmarła 25 listopada 1897 w Ober-Ró- 
versdorf na Sziąsku pruskim i pozostawiła 
na dobrach tabularnych Polana poł żonych 
w obrębie tutejszego sądu objętych wyk. hip. 
l. 128 prowadzonym przy e. k. sądzie obwo- 
dowym w Sanoku, intabulowaną na nią z 
mocy kontraktu z daty Sanok na karcie O. 
poz 65 tegoż wykazu pretensyę 25000 zł. 
wra z pn. co do której p. Daodat de Hoff- 
mana jako jej uniwersalny spadkobierca do- 
maga się aby mu wydano poświadczenie, że 
suma ta przeniesioną być może na niego ja- 
ko uniwersalnego spadkobiercę. 

Wzywa się przeto wszystkich mniema- 
nych spadxobierców ś. p. Molly hr. Bülow 
legatarjuszów i wierzycieli którzyby prawa 
do spadku rzeczonego sobie rościli lub z pre- 
tensyami by wystąpić zamyślali o ileby byli 
aus ryackimi poddanymi, lub w obrębie pań- 
stwa przebywającymi cudzoziemeami aby swe 
prawa do spadku po ś p. Molly hr. Biilow 
najdalej do 31 stycznia 1899 zgłosili i wy- 
wiedli, gdyż po upływie tego terminu żądane 
poświadczenie po wykazaniu przez Wgo. p. 
Deodota da Hoffmanna w myśl §. 23 post. 
niespor., że co do spadków obywateli państwa 
austryaekiego tak samo kcól. ustawy pruskie 
postępują wydane zostanie., 

Lutowiska, 26 października 1898. 


L. cz. A. 808/98 (3); (7220 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Birczy zawia- 
damia niewiadome z miejsca pobytu Paraśkę 
Bacza i Maryę Karawan, że 25 listopada 1897 
zmsrł Kuźma Karawan w Malawie bez po- 
zostawienia osta'niej woli rozporządzenia, że 
do spadku po nim powołane są Marya Bacza 
i Paraśka Karawan których się wzywa by 
w ciągu roku od dnia ostatniego umieszczenia 
w Gazecie lwowskiej licząc swe oświadczenia 
do powyższego spadku tem pewniej wniosły 
ile że inaczej spadek za zgłaszającymi się 
spadkobiercami i Hryciem Karawanem usta- 
wionym dla Mary: Bacza i Paraski Karawan 
kuratorem periraktowanym będzie. 

Bircza, 12 października 1898. 


L cez. Cg. I 289/98 (3) (7291) 

Panu Adolfowi Distlerowi ajentowi we- 
kslowemu zamieszkałemu przedtem we Lwo- 
wie w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
krajowym we Lwowie [sachara Bursztyna 
przeciw niemu o zapłacenie kwoty 1950 zł. 
z pn. ma być doręczoną uthwała z dnia 9 
list:pada 18:8 1. ez. Og. I 289,98 (3), którą 
tymczasowych zarządzeń w myśl $ 379 ord. 
egz. dozwolono. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Pan Adolf 
Distler przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana dr. 
S.brenzla, adw. we Lwowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie pana 
Adolfa Distlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełaomoenika nie za- 
mianuje. 

C k. Sąd krajowy cywilny oddział I. 

Lwów, dnia 9 listopada 1898. 


L. cz. X. 16/94 (28) (7218) 

O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, Od- 
dział V. ogłasza, że na prośbę Dyrekcyi gal. 
akcyj. Towarzystwa przemysłu cukrowniczego 
w Przeworsku zarządził wpisanie w rejestrze 
handlowym dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych uchwałę akcyonarynszów po- 
mienionego Towarzystwa z dnia 21 czerwca 
1898 zatwierdzoną reskryptem Wysokiego e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 6 
sierpnia 1898 l. 25749, według której do- 
tychczasowy kapitał akcyjnego Towarzystwa 
o dal-ze kwoty 175 000zł i 700000 zł czyli 
na ogólną kwotę 1,675.000 zł. przez wydanie 
nowych w całości opłacićj się mejących akcyj 
po 500 zł. w. a. powiększony został. 


Rzeszów, 29 października 1898. 


Na balowe suknie jedwabneś c. 


do 14 zł. 65 ct. za meter wprost z moich własnych fabryk. 


Czarne, białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 et. do 


ZA. 1465 za meteor — gładkie, 


praążkowane, 


wspaniale  ornamentowane, 


adamaszki itd. (okcło 240 rozm. gatusków i 2000 rozm. kolorów i deseni. 


Na suknie i bluzki z fabryki, Dia prywatnych rrzesyłki franko i oelone. 


Próbki wysyła odwrotną pocztą. 


102 


Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi). 


G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychuce. k. dostawca nad. 


12 


uF Wspierajcie przemysł krajowy "SBE 


Żądajcie 


wszędzie tutek Niemojowskiego 


odznaczonych dwoma medalami zasługi 
ESS” Należy strzedz się przed naśladownictwem. FF 


Do „Gazety Lwowskiej“ | 
OGŁOSZEKMIA 


przyjmuje. wyłącznie b | 
Ajencya dzienników i ogłoszeń | 


Pasaż Hausmana 9, 
gdzie możua nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, +amiejscowych i za- 
granieznych dzienników. 
po cenach najprzystępniejszyca. 


Drobne ogloszenia 
od wyrazu petitem 1t/, centa, tłustym 
petitem dwa centy. 


ETS TR 


ró- 


Jg ratory oferuje ogrodnictwo, Lubyeza k 
lowska, poczta. 1018 
IDyetaryusz 


manipulacyjny, z szybkiem,* wyrobionem pismem 
mogący się wykazać ehlubnemi świadectwami z 
długoletniego prowadzenia dziennika podawczego, 
registratury i innych czynności manipulacyjnych tak 
rzy c. k, Sądach jak i e. k. Starostwach, poszu- 
ki posady. Zgłoszenia pod literami A. W. poste 

restante Tarnów. 1038 


dziela deklamacyil i przygotowuje do 
wystęgów na scenę Teofila Nowakow- 
ska, Teatr, II. piętro, drzwi 37. 1044 


O DEAN 
KA” fortepian krótki i skrzypce przegrane 
Oferty Biuro dzienników, Pasaż Hausmanna. 


anowie akademicy znajdą umieszczenie 
w domu inteligentnym. Mieszkanie: wielki po- 
kój z osobnym wchodem, wikt domowy dobry i po- 
rządna usługa. Bliższa wiadomość: Ajencya dzieuni- 
ków i ogłoszeń, Pasaż Hausmana 9. 


prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
Skład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska 1. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 35 


Dywany perskie i portyery 


U Troczyńskiego, Pasaż FAToMANA 


funt herbatników 60 ct. 
„ karmelków 40, 
„ pomadek 00 


„ czekoladek TEZA 
Wyrób własny. 1039 


AAGARAATTINAKR 
Nowości w futrzanych towarach, 


kapeluszach, bluzach, rękawiczkach, 


welonach, koronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach, 


„Maison de Nouvesutes* Madame 
Berta Fiedler, 835 
Lwów, plac Kapitulny 1. 8. > 


YNY NAWA 


- Pratseda z Sozańskich Siengal 


Rynek 5, I. piętro 

Jak w latach poprzednich, tak i obe- 
enie udziela lekeyi wszystkich tańców 
w salonie swym dla kółek oddzielnych, 
w zakładach naukowych męzkich i żeń- 
skich, oraz w domach prywatnych. 


BER BEBBEER BRRR RB 


Resztki chodników i wysortowaneśćć 
Beon do portyery, firanki, kapy,$$ 


koce, dery na konie, gobeliny i różne 
gy mioty dekoracyjne po cenach baje- 
cznie tanich poleca 835 


Skład dywanów „AU LOUVRE“ © 


e ul. Sykstuska 6 (Pasaż H> usmana) SO 
* Także i na raty bez podwyższenia can. * 
Dla prowincyi eenniki gratis i franko. % 


BER BEE BER BBRRREBE 
[Ea a ES E n E E e a SEEN 
Także i na raty bez podwyższenia Šf 
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry $Ę 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, $ 
dery na konie, jakoteż wszelkie artykuły $Š 
potrzebne do urządzenia domowego i 

w składzie dywanów 835 B 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE* 
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Paszż Hausmana) $ 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. $ 
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Bok kc kc ek r KC OK AAAA 
gólna Ez 


wschodnish I innych 
obcych i krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek i chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektrycznem 
oświetleniu. Wstęp 
4 wolny. Zdumiewają- 

Wy co tanie ceny są ma 


83 dokładnie uwidocz- 
S nione. Ulgi w spła- 


Re" Uprasza się każdego, 

kto eok zakupić pra- 
gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy: 
Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, 

ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana). 
E HRA 
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DZ Pie 


= u Aa = roca 5 F. a 
TRA naturalne, czyste, nie 
skies twa zaprawiane alkoholami: 
węgierskie, austryackie, francu- 
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 


Do P. T. Właścicieli koni. 5% 
la a Jeżeli Wielmożny Pan 
VAE FON | amierza BE i tanie 
PE 40 | dery na konie 
~ EA kupić, zechee Wielmo- 
F| żny Pan udać się do 
składu dywanów 
s AU LOUVRE 
Lwów, Syksiuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach 
są Na prowineyę wysy- 
zk aż deb lamy na żądanie nasze 
bogato ilsutrowane cenniki gratis i franko. 
2299109009 90000 


JA 


Do Wielmożnego Pana 


Bernarda Sterna 


Burmistrza w Buczaczu! 

Za inieyatywa, staraniem Wielmo- 
żnego Pana, otrzymała gmina Sieniawa 
na przeciąg lat pięciu sankcyonowane 
dodatki propinacyjne od napojów spi- 
rytusowych i piwa, które już w pierw- 
szym roku przysporzyły gminie docho- 
du w kwocie 1530 zł. a. w. 

Wykonując nchwałę Rady gmin- 
nej w Sieniawie, powziętą na posie- 
dzeniu z dnia 80 sierpnia 1898 roku, 
składam Wielmożnemu Panu za pod- 
jęte trudy i starania publiczne podzię- 
kowanie. 

W Sieniawie, 15 listopada 1898. 

Władysław Zielonka, 


burmistrz. 


Karty pocztowe 
z podobiznami, 


Firma A. Casper”a w Berlinie, Ale- 
xanderpłatz 3, puszcza w obieg nader cie- 
kawą kolekeyę pod tytułem „Wielcy i sławni 
ludzie Polski“. 

Kolekcya ta zawiera w 68 numerach 
portrety osobistości w historyi lub też w dzie- 
dzinie nauk lub sztuki wybitniejsze zajmujące 
stanowisko. 

Wartość tej kolekeyi podnosi ta okolicz- 
ność, że do podobizn dołączono w krótkich 
i treściwyeh słowach życiorysy, skreślone 
piórem wytrawnem. 

Kolekeya ta dla swej wielostronności 
jak i pedagogicznego znaczenia zbogaca wie- 
dzę nietylko młodzieży ale i dorosłych 

W tym celu pojawią się wkrótee albu- 
my z napisem „Wielcy i sławni ludzie Polski*, 
które tworzyć będą niejsko żywą encyklo- 
pedyę znakomitości polskich. 

Karty do nabycia w Ajencyi dzien- 
ników i ogłoszeń, Lwow, pasaż Haus- 
mana l. 9 


1045 


SE 


Najznakomitsze wyroby warszawskiej fabryki Fryderyka Pulsa, ma- 
jącej wyrobioną światową sławę w dziale perfumeryi i mydeł toaletowych, 
reprezentuje wyłącznie na Galicyę i Wschód 


Z drukarai Wł. Łosiśskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. 


szystkieh towarach 


| Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów 
|i przyborów szkolnych i Kancelaryjnych, oraz towarów 
| wchodzących w zakres palenia, jest sklep 


732 


5S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8. 


Szczegółowe cenniki rozsyła się franko. 


czysta, żytnia. stara wódka, bez cukru, bez anyżu, poleca 


handel KAROLA BALLABANA we Lwowie 


5-kl. skrzyneczka pocztowa, 2 butelek litrowych. 998 
CAODOOGAGAGOGGJGGGGOGGGGGGGGGG$ 


mMrazaya 


wódka fanen 


jest uznanym, doświadczonym środkiem ę& 
leczniczym, szczególnie się nadającym do ( 
R NJ masażn, służy znakomicie do konser- © 
wowania ust i zębów, szczególnie odpo- Ę 
wiednie do nacierania głowy, wzma- £ 

cenia włosy i usuwa łuski. 
Cena z przepisem użycia, mała œ@ 
flaszka 45 et., wielka 90 et. 
Prawdziwe do nabycia weń 
Lwowie u Z. Ruckera, J. Walacha 8 
i Syna. 1020 4 


SKUM kóryt 23553 


Marka octronna nr, 19 i 20. 


1020 
Flaszki mają wyciśniętą firmę Bra- 
j zay. Na fluszce powyższa winieta 
widoczną. 
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©głloszenie. "3 

Na podstawie uchwały Rady nadzorczej powiatowego Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Sanoku w dniu 14 b. m. będzie płacić po- 
wiat. Towarzystwo zaliczkowe od wkładek na rachunek bieżący : 

a). 6 pre. od sta za rocznem 

b). 5 pre. p „ ,„ półrocznem 

c). 4 pre. „ „ „ każdorazowem wypowie- 
dzeniem. 

iownocześnie podwyższono procent z 7 na 8% od sta od udzie- 
lanych pożyczek. 
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku, Stowarzyszenie zare- 

jestrowane z ograniczoną poręką. 
Sanok, dnia 14 listopada 1898. 
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F. An U PORZ: 


Wojciech Wasilewski. 
dyr. Kasy zalicz. 


Z rokiem 1899 rozpoczyna 40 rok istnienia i będzie wyci, 


dził nadal w znacznie powiększonych rozmiarach tak w dl 
literackim jako też i ilustracyjnym. stek 
Począwszy od 1 stycznia 1899 roku zostanie rozszerzony bezpłatny dod 
powieściowy „Tygodnika*, nadto 
każdy prenumerator Tygodnika 
prócz samego pisma i dzisiejszego dodatku powieściowego, dołączane$? 
w arkuszach, otrzyma 
bez zadnej dopłaty 
_ j (avi za książki ani za ich przesyłkę) i k 
jako premium 12 tomów dzieł Sienkiewicza roczni 


(jeden tem co miesiąc), me" 
Dzieła Sienkiewicza wyjdą w nowem starannem wydaniu, wyłącznie dla pronn 
torów „Tygodnika Ilustrowanego“ i obejmą wszystkie powieści, nowele, listy ibli 
dróży, jednem słowem cały dorobek literacki znakomitego pisarza. Każdy tom %8 apit’ 
teki Sienkiewiczowskiej zawierać będzie eo najmniej 10 arkuszy druku na dobrym P 

i drukiem wyraźnym. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi przyjmują: 


Glówna kjencpa I Ekspedycja „Tygodnika Iistrowanego We LWOWIE. 


Pasaż Hausmana l. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika* wraz z dodatkiem i premium 


we Lwowie: w Galicyi wraz z przesyłką P 3.76 
kwartalnie zł. 8.60 kwartalnie zł. 7.50 
półrocznie zł. 7.20 półrocznie . : ze 
rocznie zł. 14.40 rocznie 


zł. 15-— 
T 3 |. cya 
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedy 


„Tygodnika“, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Dom handlowo-komigsowy S. W. Niemojowskieg0 ii B | 
Główna sprzedaż w handlu S. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryn aloy | 


oraz w pierwszorzędnych handlach lwowskich, krakowskich i prowinój 30 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiatkowskich 
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